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Budowa Metra —
systemem odkrywkowym
Na »zabIokoujaepch« terenach  
staną noine budynki

Obsługa własna

Rząd Polski proponuje podjęcie rozmów 
w sprawie strefy bezatomowej w Europie środkowej
Memorandum do 9  państw Noty do zainteresowanych rządów

-fi. Jak już podał uprzednio PAP, w dniu 14 lutego br. mi-
Poniżej podajemy pełny tekst memorandum Rządu PRL, 

które minister Spraw Zagrani cznych A. Rapacki wręczył 
14 bm. przedstawicielom dyplomatycznym 9 państw: czterech 
wielkich mocarstw, tj. Zw. Ra dzieckiego, USA, W. Brytanii 
i Francji oraz Czechosłowacji i NRD, jak również Belgii, Da
nii i Kanady.

Dnia 2 października 1957 ro
ku Rząd PRL przedstawił na 
Ogólnym Zgromadzeniu ONZ 
propozycję w sprawie utworze
nia strefy bezatomowej w Eu
ropie środkowej. Rządy CSR i 
NRD oświadczyły gotowość 
przystąpienia do tej strefy.

Rząd PRL wychodził z zało
żenia, że utworzenie propono
wanej strefy bezatomowej mo
że doprowadzić do poprawy 
atmosfery międzynarodowej, u- 
latwić szersze rozmowy rozbro
jeniowe i rozwiązanie innych 
spornych zagadnień międzyna
rodowych, podczas gdy konty
nuowanie i upowszechnianie 
zbrojeń jądrowych musiałoby 
tylko prowadzić do dalszego 
usztywnienia podziału Europy 
na przeciwstawne bloki i skom
plikowania sytuacji, zwłaszcza 
w Europie środkowej. W grud
niu 1957 roku Rząd PRL po
nowił swoją propozycję na 
drodze dyplomatycznej.

Biorąc pod uwagę szerokie 
echo, jakie wywołała polska 
Inicjatywa i uwzględniając 
wnioski wynikające z dysku
sji, która rozwinęła się nad

I

tą propozycją, Rząd PRL 
przedstawia niniejszym bar
dziej szczegółowe rozwinięcie 
swoich propozycji, mogące u- 
łatwić podjęcie rozmów i o- 
siągnięcie porozumienia w 
tym przedmiocie. 

Proponowana strefa powin
na objąć obszar Polski, 

Czechosłowacji, NRD i NRF. 
Na jej terytorium nie byłaby 
produkowana ani magazyno
wana broń jądrowa, nie były
by rozmieszczane sprzęt ani u- 
rządzenia przeznaczone do jej 
obsługi; użycie broni jądrowej 
przeciw obszarowi strefy było
by zakazane.
I | Treść zobowiązań wynika- 
*■ jących z utworzenia strefy 
bezatomowej opierałaby się na 
następujących założeniach:
| Państwa strefy zobowiąza- 
* łyby się nie produkować, 
nie utrzymywać, nie sprowa
dzać dla własnych celów oraz 
nie zezwalać na rozmieszczenie 
na swoich obszarach broni ją
drowej wszelkiego typu, jak 
również nie instalować i nie 
dopuszczać ną swoje terytoria 
urządzeń i sprzętu obsługują-

S. llukmanowić-Tempo u premiera

17 bm. przewodniczący rzą dowej jugosłowiańskiej delega
cji gospodarczej, zastępca przewodniczącego Związkowej 
Rady Wykonawczej S. Vukrna nowić - Tempo złożył wizytę 
Prezesowi Rady Ministrów J. Cyrankiewiczowi.

Podczas rozmowy obecny był wicepremier P. Jaroszewicz 
oraz Ambasador FLRJ w Polsce — R. Dugonjić.

Fot — CAF
17 bm. po jednodniowej nie

dzielnej przerwie wznowione 
zostały obrady rządowych de
legacji Polski i Jugosławii. Na 
posiedzeniu, które rozpoczęło 
się o godz. 10, przystąpiono do 
drugiego punktu programu roz
mów: do wzajemnej wymiany 
doświadczeń w dziedzinie za
rządzania gospodarką narodo
wą.

Obie delegacje przygotowały 
referaty, które stały się pod
stawą dyskusji i wymiany po
glądów. Ze strony jugosłowiań
skiej referat przygotował prze
wodniczący Komitetu Handlu 
Zagranicznego — K. Brikić, ze 
strony polskiej — zastępca 
przewodniczącego Rady Ekono-

W  „Syrence”

za 4 trafienia 
79.277 złotych

Po XVII losowaniu warszawskiej 
gry liczbowej „Syrenka41, komisja 
stwierdziła, że nadesłano 3 kupony 
z 4 trafieniami, za które wypłacone 
zostanie po 79.277 zi, 227 kuponów z 
3 trafieniami, płatnymi po 1047 zł i 
8.775 kuponów z 2 trafieniami po 
27 zl.

Nagrodę dodatkową, — telewizor 
wylosował kupon o nrze banderoli 
45017.

ile kosztował 
spalony materac?
Korespondencję „Życia" z Za
kopanego o ratowaniu grotoła

zów czytaj na str. 5.

micznej przy Radzie Minis
trów, prof. C. Bobrowski.

Dyskusja nie została zakoń
czona.

W godzinach popołudniowych 
17 bm. toczyły się obrady obu 
mieszanych grup roboczych, 
powołanych przez delegacje. 
Pierwsza z nich zajmuje się 
zagadnieniami wymiany han
dlowej między Polską a Jugo
sławią oraz zagadnieniami fi
nansowymi, druga zaś — 
współpracą między przemysła
mi obu krajów. (PAP).

BELGRAD (PAP). „Współ
praca gospodarcza winna objąć 
o wiele szerszy zakres", „Osiąg
nięto porozumienie w sprawie 
zadań komitetu gospodarcze
go", „Osiągnięto porozumienie 
we wszystkich kwestiach 
współpracy gospodarczej".

Pod powyższymi tytułami ju
gosłowiańskie dzienniki „Bor- 
ba“, „Politika" i „Wjeśnik" za
mieszczają na pierwszych stro
nach relacje swych korespon
dentów z pierwszego dnia o- 
brad rządowych delegacji gos
podarczych Polski i Jugosławii 
w Warszawie.

cego broń jądrową, w tym wy
rzutni rakietowych.
2 Cztery mocarstwa (Francja, 

St. Zjednoczone, W. Bryta
nia i ZSRR) zobowiązałyby się: 

nie utrzymywać broni ją- 
** drowej w uzbrojeniu swo
ich wojsk stacjonujących na 
obszarze państw strefy; nie u- 
trzymywać i nie instalować na 
obszarach państw strefy żad
nych urządzeń i sprzętu prze
znaczonego do jej obsługi, w 
tym wyrzutni rakietowych;
b nie przekazywać w jaki

kolwiek sposób i pod ja
kimkolwiek tytułem broni ją
drowej ani urządzeń i sprzę
tu, przeznaczonego do jej ob
sługi, rządom lub innym or
ganom na tym obszarze. 
ri Mocarstwa dysponujące 
J  bronią jądrową powinny 
zobowiązać się, że broń ta nie 
będzie użyta przeciwko obsza
rowi strefy i jakimkolwiek 
obiektom w niej się znajdu
jącym.

W ten sposób mocarstwa zo
bowiązałyby się do przestrze
gania statusu strefy, jako ob
szaru, na którym nie byłoby 
broni jądrowej i przeciw któ
remu broń jądrowa nie była
by stosowana.
A Inne państwa, których woj- 

ska stacjonowane są na 
obszarze któregokolwiek z 
państw wchodzących w skład 
strefy, również zobowiązałyby 
się, że nie będą utrzymywać 
broni jądrowej w uzbrojeniu 
swoich wojsk i broni takiej nie 
będą przekazywać rządom lub 
innym organom na tym obsza
rze. Nie będą one również in
stalować na obszarach państw 
strefy żadnych urządzeń i 
sprzętu przeznaczonego do ob
sługi broni jądrowej, w tym 
wyrzutni rakietowych, ani też 
przekazywać ich rządom lub 
innym organom na tym obsza
rze.

Sposób i tryb realizacji tych 
zobowiązań mogłyby być 
przedmiotem szczegółowych 
uzgodnień.
TTT 1 zapewnienia sku-
AAA 1 teczności i wykonania zo
bowiązań zawartych w ustępie
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

nister Spraw Zagranicznych PRL A. Rapacki przyjął akre
dytowanych w Warszawie ambasadorów wielkich mocarstw: 
ZSRR, St. Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji; ambasa- 
dorów CSR i NRD oraz charges ćTaffaires Belgii, Danii 
i Kanady. Wymienionym przedstawicielom dyplomatycznym 
minister Rapacki wręczył w celu przekazania rządom, które 
reprezentują, memorandum oraz noty Rządu PRL, doty
czące polskiej propozycji utworzenia strefy bezatomowej 
w Europie środkowej. (Pełny tekst memorandum Rządu 
PRL podajemy obok.

W notach do rządów wszyst
kich wymienionych państw 
Rząd PRL stwierdza, że polska 
propozycja utworzenia strefy 
bezatomowej na terytorium 
Polski, NRD, CSR i NRF wzbu
dziła żywe zainteresowanie w 
kołach rządowych i politycz
nych oraz opinii publicznej — 
w szczególności w Europie. WI 
celu ułatwienia negocjacji w 
sprawie polskiej propozycji 
Rząd PRL postanowił przedsta
wić jej bardziej szczegółowe 
rozwinięcie we wspomnianym 
memorandum, przekazanym 
wszystkim zainteresowanym 
państwom. Przy opracowaniu 
memorandum wzięto pod uwa
gę szereg opinii zgłoszonych 
w oświadczeniach, złożonych 
na temat polskiej propozycji.

Noty Rządu PRL stwier
dzają następnie, że rozwiąza
nie problemu rozbrojenia w 
skali światowej wymaga 
przede wszystkim rokowań 
między wielkimi mocarstwa
mi oraz innymi zaintereso
wanymi państwami. Dlatego

W  temperaturze
„Explorera“

żywe organizmy
NOWY JORK (PAP). Dyr. 

laboratorium armii amerykań
skiej w Pasdena w Kalifornii, 
gdzie skonstruowany został 
sztuczny księżyc „Explorer“, 
oświadczył, iż z otrzymanych 
dotąd sygnałów wynika, że 
uczeni amerykańscy uporali się 
z problemem utrzymania w po
jazdach stratosferycznych tem
peratury od 5 do 35°C, tj. ta
kiej, w której mogą istnieć ży
we organizmy.

Przekonano się również na 
podstawie nadawanych przez 
„Explorera‘‘ sygnałów, iż nie
bezpieczeństwo meteorów nie 
jest takie wielkie, jak się oba
wiano.

Już za tydzień rozpoczyna
my druk obyozajowo-kry- 

minalnej powieści

JERZEGO PUTRAMENTA
który — po tytułowych pe
rypetiach — nazwał swój 

utwór

„STRACHY W BIESALU"
Jest to pierwsza tego typu 
powieść wybitnego pisarza.

2 min ton stali
i  h u ty  im. Lenina

17 bm. w godzinach po
południowych załoga wy
działu stalowni huty im. 
Lenina doniosła o wypro
dukowaniu 2-milionowej 
tony stali od momentu 
uruchomienia huty. (PAP)

też Rząd PRL popiera propo
zycję rządu ZSRR dotyczącą 
spotkania kierowniczych dzia 
łączy państwowych na naj
wyższym szczeblu z udzia
łem szefów rządów.

Spotkanie takie mogłoby 
również doprowadzić do u- 
zgodnienia sprawy utworze
nia strefy bezatomowej w 
środkowej Europie, gdyby 
do tego czasu nie osiągnięto 
porozumienia między zainte
resowanymi państwami. Zda
niem Rządu PRL podjęcie 
już obecnie rozmów w spra
wie utworzenia strefy bez- kiego Metro.

Dziesiątki hektarów cennych, 
uzbrojonych terenów w śród
mieściu Warszawy i w innych 
dzielnicach nie są dotychczas 

^należycie wykorzystane. Tereny 
ijte, „zablokowane" przed kilku 
(tlaty specjalną uclrwałą Rządu, 
iw związku z podjętą wówczas 
'budową podziemnej kolei, o- 
‘becnie mogą być przez miasto 
odzyskane i przeznaczone np. 
;pod budowę nowych domów 
[mieszkalnych.

Jak już informowaliśmy, wa- 
•runki geologiczne w Warsza
wie niemal uniemożliwiają bu
dowę głębokich tuneli Metro. 
Kurzawka, ruchome piaski, iły 

|i podziemne rzeczki utrudnia
my prace i wymagały stosowa
nia bardzo kosztownych urzą
dzeń technicznych. Dlatego też 
>— gdy zorientowano się, że 
koszty budowy głębokiego Ms- 
hro przekraczają nasze możli
wości ekonomiczne — zapadła 

^decyzja Rządu w tej sprawie. 
[Metro w stolicy budowane bę- 

udzie w przyszłości na niewiel- 
ifkiej stosunkowo głębokości i 
•w znacznej części systemem 
•odkrywkowym, w płytkich tu
nelach. W podobny sposób bu
dowano kolej podziemną m. in. 
w Berlinie, w Paryżu, a w 
Warszawie tak budowano — 
kolejowy tunel linii średnico
wej. Jak twierdzą fachowcy 
dzięki temu koszty budowy 
warszawskiego metro zmniejszą 
się o kilkadziesiąt procent, a 
roboty będą mogły postępować 
znacznie szybciej.

Budowę głębokich tuneli 
warszawskiej kolei podziemnej 
już przerwano. Opracowuje się 
obecnie projekty budowy płyt-

atomowej w Europie środko
wej przyczyniłoby się do po
myślnego przebiegu wspom
nianego spotkania na naj
wyższym szczeblu.
W nocie do Rządu ZSRR, 

Rząd PRL wyraża przekona
nie, że Rząd ZSRR, który do
tychczas wykazywał pełne zro
zumienie i poparcie dla pol
skiej propozycji, przychylnie 
ustosunkuje się do szczegóło
wych propozycji zawartych w 
memorandum i będzie nadał 
udzielać swego poparcia spra
wie utworzenia strefy bezato
mowej w Europie środkowej.

W notach do rządów CSR i 
NRD Rząd PRL wyraża zado
wolenie ze stwierdzonej już 
uprzednio przez te rządy goto
wości uczestniczenia w strefie 
bezatomowej w środkowej Eu
ropie oraz przekonanie, że Rząd 
PRL może liczyć na pełne 
współdziałanie rządów CSR i
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Wszystkie sprawy związane 
z budową kolei podziemnej, or
ganizację przedsiębiorstw „Me- 
trobudowa" i „Metroprojekt" 
przekazano Prezydium Stół. 
RN. Ale dotychczas nie odzys
kano jeszcze dla miasta tere
nów „zablokowanych" przed 
kilku laty. Po wstrzymaniu ro
bót na dawne place budowy 
wprowadziły się różne instytu
cje, a nawet i „dzicy" lokatb- 
rzy.

Sprawę tę — wśród wielu 
innych — rozpatrywał w ponie
działek Zespół Koordynacji In
westycji Warszawskich przy 
Komisji Planowania pod kie
rownictwem wiceprzewodniczą
cego Komisji prof. K. Secom- 
skiego. Ustalono m. in., że w 
okresie najbliższych 4—6 ty
godni opracowany zostanie pro
jekt uchwały rządowej w spra
wie zwolnienia „zablokowa
nych" terenów Metro i przeka
zania ich nowym użytkowni
kom.

G w a i ł o w n e  b u r z e  śnieżne • Podmuchy h u r a g a n u  

• Zerwana sieć pod Piotrkowem • Szform para
l i ż u j e  pracę w  portach • Śnieg w  Tafiach

Zima wraca do Europy
(Obsługa własna)

C AŁE szczęście, żc nasi meteoro
logowie przepowiadali w sobotę 

tylko „prywatnie" utrzymanie się 
fali ciepła aż cło wiosny. W ponie
działek przekonaliśmy się namacal
nie, że wbrew optymistom zima tak 
łatwo nie ustąpi z placu boju i ze
chce pokazać swe pazurki. Jedno 
trzeba od razu powiedzieć:

— Na razie nawet po przejściu 
frontu chłodnego a powietrzem po
chodzenia arktycznego nic zapowia
dają się jakieś większe mrozy o 
tempera.urze 15—20 stopni. Płynące 
od Morza Norweskiego i Północne
go chłodne powietrze nagrzewa się 
nad oceanem i przychodzi do nas 
już o temperaturze zaledwie kilku 
stopni poniżej zera. Grozi więc 
nam przejściowy spadek tempera
tury w najbliższych dniach do mi
nus 5—7 st. nocami i minus 3 do fi 
w dzień. A ponieważ powietrze jest 
wilgotne więc wystąpią ponadto 
opady śniegu.

Spotkanie dw'óch mas powietrz
nych w poniedziałek przebiegało 
pod znakiem gwałtownych burz 
śnieżnych. Wystąpiły one prawie 
w całym kraju utrudniając komu
nikację kolejową i drogową. Na 
szczęście były gwałtowne ale i krót
kie. Występujące podczas burz wi
chury osiągały chwilami szybkość 
do 26 metrów na sekundę. M. in. 
przez Warszawę przeszły wczoraj aż 
trzy gwałtowne burze śnieżna a wi
churą, która powywracała słupy o- 
głoizeniowe, slupy od przewodów 
elektrycznych i telefonicznych.

Na dziś w Warszawie zapowiada 
się zachmurzenie zmienne, okresa
mi opady śnieżne, przejaśnienia, 
słabnące powoli wiatry, temperatu
ra około minus 5 st. nocą i około

Pod Powsinkiem kolo Warszawy, wezbrane wody dopływu Wisły, małej rzeczki Wila- 
nówki, zalały okoliczne pola. Woda podeszła niemal do samej szosy, która jest oddalona 
od koryta Wisły o 3 km.  ̂ Fot. L. Fogiel

minus 3—0 st. w dzień. Zarówno u- 
stępujący na wschód niż z ośrod
kiem nad Łotwą jak i zbliżający 
się od zachodu wyż z centrum nad 
Grenlandią i Islandią będą kiero
wać nad Europę Środkową chłod
niejsze podmuchy od północnego 
zachodu i północy. (CEN)

W Zakopanem — śnieg
Po kilkudniowej słocie oraz bu

rzy z piorunami jaka w niedzielę 
wieczorem przeszła nad Zakopa
nem, w Tatrach nastąpiło ochłodze
nie i pada obfity śnieg. W ponie
działek w ciągu dnia termometry 
wskazywały na Kasprowym Wier
chu —9° a w Zakopanem —1°. Świe
żego śniegu spadło ponad 20 cm. W 
partiach szczytowych Tatr szalała 
wczoraj burza śnieżna, w związku 
z tym zawieszono kursowanie ko
lejki linowej na Kasprowy. Nielicz
ni turyści przebywający na Hali 
Gąsienicowej nie opuszczali schro
niska. Tatrzańską stacja PIHM‘u 
przewiduje dalszy spadek tempera
tury oraz obfite opady śniegu i po
rywiste wiatry, (marr)

Awaria na Koiei
(Inf. wł.). Do godz. 21.30 

zastępca głównego dyspozytora 
ruchu Min. Komunikacji nie 
otrzymał meldunków, które by 
wskazywały na jakiekolwiek 
zakłócenia w komunikacji ko
lejowej wskutek trwającej w 
poniedziałek wichury i śnieży
cy.

Jednakże nie wszystkie po
ciągi kursowały normalnie. 
Przyczyną tego było uszkodze
nie sieci trakcyjnej na linii ko

lejowej pod Piotrkowem, gdzie 
elektrowóz ok. godz. 15 zerwał 
pantografem przewody. Od tej 
godziny do godz. 20 odbywała 
się na tym odcinku jazda po 
jednym torze.

Sztorm na Wybrzeżu
Od 2 dni na Wybrzeżu Gdańskim 

szaleje wichura, a na morzu sztorm. 
Silą wiatru dochodziła do 7 stop
ni w_ skali Beauforta. Jednostki ry
backie otrzymały polecenie powro
tu do portów.

W nocy z niedzieli na poniedzia
łek zarządzono pogotowie sztormo
we, przy sile wiatru 9 stopni, g o 
godz. 2,45 alarm isztormowy. 
Wszystkie jednostki rybackie zdą
żyły szczęśliwie powrócić na czas 
do naszych portów, gdzie gościły 
już szukające schronienia trzy ku
try niemieckie.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Podczas poniedziałkowego po
siedzenia Zespołu omawiano 
także m. in. sprawy zakończe
nia odbudowy Pałacu Raczyń
skich (gmachu Akademii Sztuk 
Pięknych przy Krakowskim 
Przedmieściu), rekonstrukcji 
pomnika W. Bogusławskiego 
przy pl. Teatralnym, zabudo
wy ul. Towarowej, ul. Gwar
dzistów, budowy warszawskie
go cyrku oraz uruchamiania 
lokali sklepowych w centrum 
stolicy, (dar).

Francuska delegacja 
rządowa
w  drodze do Polski

PARYŻ (PAP). 16 bm. wyje
chała do Warszawy francuska 
delegacja rządowa (8 osób), na 
czele której stoi dyrektor de
partamentu współpracy kultu
ralnej Quai d‘Orsay, ambasa
dor Roger Seydoux. Delegacja 
ma omówić sprawy związane 
ze współpracą kulturalną mię
dzy Francją a Polską.

Na dworcu paryskim żegnali 
delegację radca ambasady 
PRL we Francji J. Wiechecki 
i attache ambasady R. Hoszo
wski.

Dziś na str. 3
Ostatnia wypowiedź 

w naszym cyklu

„Ministrowie 
zabierają głos“

wiceminister Oświaty

Wacław Schayer
mówi o opiece nad dziećmi.

Konferencja
Episkopatu Polski
obradowała w Warszawie

W Warszawie obradował w
tych dniach komisja Główna 
Episkopatu i konferencja ple
narna pod przewodnictwem ks. 
kardynała S. Wyszyńskiego — 
Prymasa Polski.

Jak wynika z kom unikatu 
wydanego w lej sprawie przez 
Sekretariat Prymasa, w czasie 
konferencji rozpatrzono cało
kształt sytuacji Kościoła w Pol
sce. Konferencja zastanawiała 
się głównie nad sprawami dusz
pasterskimi. Komunikat stwier
dza m. in., że wiele uwagi po
święcili uczestnicy obrad in
formacjom o organizacji* pomo
cy dobroczynnej - dla ubogiej 
ludności, przekazanym przez ks. 
biskupa Pękalę, który bawił w 
tej sprawie za granicą.

W zakończeniu komunikatu 
czytamy: „Konferencja przyję
ła z uznaniem decyzję władz 
państwowych, mocą której zo
stały zwrócone Kościołowi 
precjoza liturgiczne, złożone po 
wojnie na Wawelu. Również ze
zwolenie na wyjazd za granicę 
dla młodych księży, którzy o- 
trzymali stypendia naukowe na 
uniwersytetach papieskich, kon
ferencja przyjęła z radością".

(PAP)

Minister Finansów
powrócił z Egiptu

Z Egipm powrócił min. Fina.nsói 
— T. Dietrich, który bawił tam n 
zaproszenie egipskiego min. Fi 
nansów z rewizytą. W czasie pc 
bytu w Kairze min. Dietrich zosts 
przyjęty przez prezydenta JśTasseri

Kulminacyjna fala minpla Warszawę
INF. WŁASNA
IZ ULMINACYJNA fala wody minę
ł a  wczoraj 17 bm., warszawska 
odcinek Wisły. Wynosiła ona 343 
cm, a zatem brakowało 7 cm do 
ewentualnego niebezpieczeństwa 
wylewu i zarządzenia stanu alarmo
wego. Lody spływają bez prze
szkód.

Natomiast w pow. sochaczewskim 
i w Nowym Dworze ogłoszony zo
stał alarm przeciwpowodziowy, a w 
Płońsku, Gostyninie i Płocku — po
gotowie przeciwpowodziowe.

W związku z ruszeniem lodów na 
Bugu, alarm trwa również we

wszystkich powiatach, przez ktć 
przepływa ta rzeka oraz nad Nć 
wią w powiatach ostrołęckim i pi
tuskim.

Najgroźniej przedstawia się obe 
nie sytuacja na Warcie, która wcz 
raj osiągnęła kulminacyjny st 
wody. W powiatach: Turek, Ko 
Konin, Słupce, Września, Środa 
Jarocin ogłoszono alarm. Wezbra 
też znacznie wTody Prosny w rej 
nie Kalisza oraz wody Noteci w 
kolicy Ujścia i Czarnkowa.

Wezbrane wody Drwęcy zerwa 
w nocy z soboty na niedzielę di 
małe mosty <z których jeden n 
był przeznaczony cło użytku koi 
wegó) oraz spowodowały powódź 
Brodnicy, zalewając m. in. stadi. 
sportowy, park, a nawet piwni 
niektórych domów. Jak wyni! 
jednak z ostatnich meldunkó 
woda już opada i nie grozi dals: 
niebezpieczeństwa. Trwa nad 
energiczna akcja oddziałów wojsk 
wych przy zabezpieczeniu prz 
rwanych wałów ochronnych.

We wsi Antoniówka, z któr 
ewakuowano ludność, również w 
da już spływa. Zator w tym mie 
scu Wisły miał być usunięty pr: 
pomocy lotnictwa, które wyreczj 
całkowicie saperzy, likwidując spi 
trzoną krę materiałem wybuch 
wych.

Spokojne meldunki nadchod 
znad Sanu, na którym wczoraj o 
niżył się znacznie stan wody, (au)
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Zn nawiązaniem mniej ioimnlnych i bardziej dy
skretnych kontaktów • Sprawa porządku dzien

nego spotkania szefów rządów

Odpowiedź Eisenhowera na list Butganina
NOWY JORK (PAP). Amba sador amerykański w ZSRR

Thompson wręczył w poniedzia lek radzieckiemu min. spraw, 
zagr. A. Grcmyce odpowiedź prezydenta USA Eisenhowera 
na .list przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bul- 
ganina z 1 lutego br.
W odpowiedzi prezydent 

Eisenhower wyraża pogląd, że 
o ile Zw. Radziecki i St. Zjed
noczone chcą doprowadzić do 
polepszenia stosunków wza
jemnych, powinny znaleźć in
ną drogę niż „kontynuowanie 
publicznej i pełnej powtórzeń 
dyskusji**.

Być może — stwierdza pre
zydent USA — impas, w jakim 
znajdujemy się obecnie, można 
by przezwyciężyć przez nawią
zanie mniej formalnych i bar
dziej dyskretnych kontaktów 
na szczeblu ambasadorów 
względnie ministrów spraw za
granicznych. Dzięki temu da
łoby się ustalić, czy konferen
cja na wysokim szczeblu, po
zwalająca żywić nadzieje, iż 
przysłuży się ona istotnie spra
wie pokoju i sprawiedliwości, 
może dojść do skutku.

Pismo stwierdza dalej, że 
St. Zjednoczone przeprowa
dzaj ą obecnie z rządami in
nych zainteresowanych
państw konsultacje na temat 
zbadania za pośrednictwem 
normalnych kanałów per
spektyw spotkania szefów 
rządów. Pozwoliłoby to na u- 
stalenie tematów dyskusji i 
podstaw ewentualnego poro
zumienia.
Zrozumiałe jest >— dodaje 

Eisenhower — że wszelka pro
cedura przygotowawcza wyma
gać będzie, jeżeli chodzi o 
USA, udziału sekretarza stanu 
Dulłesa.

Poruszając sprawę porządku 
dziennego ewentualnego spot
kania szefów rządów prezy
dent Eisenhower stwierdza, że 
w pierwszym swym liście wy
raził zgodę na przedyskutowa
nie 9 propozycji wysuniętych 
przez Z w. Radziecki, o ile w 
zamian ZSRR gotów byłby 
rozpatrzyć 3 punktów propo
nowanych przez USA. Nie zga
dza się on z poglądem, że roz
patrzenie tych propozycji wy
magałoby jednomyślnej zgody 
wszystkich uczestników konfe
rencji. W związku z tym Eisen
hower występuje z zarzutem, 
iż Zw. Radziecki domaga się 
prawa stosowania weta w dys
kusji nad problemami, które 
zdaniem USA mają żywotne 
znaczenie dla sprawy pokoju.

Powracając raz jeszcze do 
propozycji amerykańskich 
prezydent Eisenhower pod
kreśla zwłaszcza, że w celu 
polepszenia stosunków mię
dzy Wschodem a Zachodem 
konieczne byłoby osiągnięcie 
porozumienia co do ograni
czenia prawa weta w Radzie 
Bezpieczeństwa, wykorzysty
wania przestrzeni kosmicznej 
wyłącznie dla celów pokojo
wych oraz wstrzymania pro
dukcji materiałów’ rozszcze
pialnych dla celów militar
nych.
Eisenhower wyraża pogląd, 

że w Zw. Radzieckim przedsta
wia się niekiedy w niewłaści
wym świetle istotne cele poli
tyki amerykańskiej, twierdzi 
się np., iż pewne koła amery
kańskie prowadzą agresywną 
politykę i dążą do „wojny za
pobiegawczej

W zakończeniu prezydent 
wspomina z zadowoleniem o

zawartym ostatnio radziecko- 
amerykańskim porozumieniu o 
wymianie kulturalnej, wyra
żając nadzieję, że w przyszło
ści zechcą odwiedzić St. Zjed
noczone „wpływowe osobisto
ści radzieckie**, któro mogłyby 
zapoznać się bezpośrednio z 
pokojowymi nastrojami naro
du amerykańskiego. Jest on

zdania, że miałoby to znacznie 
większe znaczenie niż wymia
na delegacji mających na celu 
zapoznawanie się z postępami 
technicznymi, rozwojem życia 
gospodarczego itp.

Naród amerykański bardziej 
niż czegokolwiek innego prag
nie szczerej i głębokiej współ
pracy z każdym rządem ra
dzieckim, który jest naprawdę 
oddany sprawie pokojowego 
rozwoju i dobrobytu swego na
rodu — stwierdza w zakończe
niu pismo.

B U D Ż E T  M O N
w komisji sejmowej

Projekt budżetu MON na 
r. 1958 zreferował pos. T. Wie
czorek. Budżet zamyka się kwo
tą ok. 12.264 min zł. W tego
rocznym budżecie MON 
uwzględnione są wydatki zwią
zane z wykonaniem uchwały 
Rady Ministrów w sprawie za
trudnienia oficerów zwalnia
nych z wojisik.ow.ej służby za
wodowej i ich materialnego 
zabezpieczenia.

W toku obrad wicemin. ON 
gen. Bordziłows.ki poinformo
wał m. in. Komisję, iż MON 
przygotowuje projekty aktów 
ustawodawczych: nowej usta
wy o powszechnym obowiązku 
wojskowym, nowej pragmatyki 
służbowej podoficerów, nowych 
ustaw dotyczących uposażenia 
żołnierzy zawodowych, zmiany 
ustroju sądów wojskowych, re
organizacji akademii wojsko
wych oraz szeregu aktów nor
mujących obowiązki naczel
nych władz państwowych w 
zakresie obronności kraju.

W dyskusji wiele uwagi po
święcono sprawie odpowiednie
go zabezpieczenia materialnego 
kadry oficerskiej. Pozytywnie 
ocenili członkowie Komisji roz
wój procesu demokratyzacji w 
wojsku. Omówiona została pro
blematyka prac naukowych 
związanych z obronnością kra
ju.

Projektu budżetu MON przy
jęty został jednomyślnie.

Komisja Wymiaru Sprawied
liwości postanowiła wystąpić ż 
dezyderatem nowelizacji usta
wy o Prokuraturze (wprowa
dzenie wymaganej obowiązko
wej aplikacji). Ustalono, iż w 
końcu marca br. odbędzie się 
specjalne posiedzenie poświęco
ne problemowi przestępczości 
nieletnich, w końcu kwietnia 
br. Komisja omówi zagadnie
nia więziennictwa.

P i e r w s z e  ś w i a t o w e  e c h a

nowej Inicjatywy rządu polskiego
Plan Rapackiego znalazł się 

znów dzięki nowej inicjatywie 
rządu polskiego w centrum 
uwagi opinii światowej, ofi
cjalnych kół politycznych i 
prasy międzynarodowej. W po
niedziałek po południu agencje 
zachodnie podały niemalże peł
ny tekst memorandum.

W pierwszych reakcjach ko
mentatorzy i obserwatorzy za
chodni podkreślają, że memo
randum rządu polskiego zawie
ra nowe sprecyzowania, zwła
szcza jeśli chodzi o kontrolę 
nad realizacją planu Rapackie
go. Zwraca się też uwagę na 
okoliczność, że memorandum 
uwzględnia pewne zastrzeżenia 
wysunięte ze strony Zachodu 
w związku z propozycjami pol
skimi.
W. Brytania

LONDYN (PAP). — Rzecznik 
Foreign Office oświadczył w 
poniedziałek, że rząd brytyjski 
otrzymał i studiuje memoran
dum rządu polskiego w spra
wie strefy bezatomowej w Eu
ropie środkowej.

„Observer“ w korespon
dencji z Warszawy pisze m. 
in.: Obserwatorzy zachodni 
w Warszawie oceniają posu
nięcie Polski jako krok przy
gotowujący w drodze roko
wań dyplomatycznych spot
kanie na najwyższym szcze
blu. Polacy uważają poważne 
rokowania nad ich bardzo

ograniczoną propozycją za 
skuteczną metodę przełama
nia impasu w stosunkach 
między Wschodem a Zacho
dem w Europie.
W zakończeniu pismo pod

kreśla, że memorandum pol
skie zmierza do usunięcia za
strzeżeń Zachodu, zarówno je
śli chodzi o problem kontroli, 
jak i o powiązanie dezatomiza- 
cji Europy środkowej z reduk
cją klasycznych sił zbrojnych.

Powołując się na zwykle do
brze poinformowanych obser
watorów dyplomatycznych a- 
gencja Reutera podaje, że no
we memorandum polskie nie 
usuwa podstawowych zastrze
żeń brytyjskich kół wojsko
wych wobec planu Rapackie
go. Podstawowe zastrzeżenia 
koła te opierają na tezie, że 
plan Rapackiego, pozbawiając 
siły zbrojne NATO stacjonują
ce w Niemczech Zach. możno
ści użycia broni jądrowej, od
biera Zachodowi wszelką szan
sę zrównoważenia nieuchronnej 
przewagi Wschodu w broni 
konwencjonalnej.

W W. Brytanii zdają sobie 
sprawę z faktu — pisze dalej 
Reuter — że sugestia zawarta 
w memorandum, iż porozumie
nie międzynarodowe w spra
wie inspekcji może „dostarczyć 
pożytecznych doświadczeń przy 
wprowadzaniu w życie szer
szych porozumień rozbrojenio

wych", jest ogromnie atrakcyj
na dla szerokich mas ludo
wych.
USA

NOWY JORK (PAP). Agen
cja United tress informuje, że 
Dep. Stanu studiuje memoran
dum rządu polskiego wT spra
wie utworzenia strefy bezato
mowej w Europie środkowej. 
Stanowisko swe Dep. Stanu 
określi po szczegółowym zba
daniu treści dokumentu.

Warszawski korespondent 
agencji AP, Frost, podkreśla 
jako jeden z najważniejszych 
punktów memorandum rządu 
polskiego propozycję ustano
wienia systemu kontroli po
wietrznej i lądowej.

Korespondent londyński 
agencji Marmor, stwierdza, 
że „zmodyfikowany plan Ra
packiego w formie przedsta
wionej w memorandum 
zmierza do usunięcia zastrze
żeń Zachodu i stanowi powa
żne posunięcie dyplomacji 
polskiej w kierunku przyję
cia przez mocarstwa atlanty
ckie koncepcji Rapackiego.**

Francja
PARYŻ (PAP). Prasa fran

cuska przynosi na czołowym 
miejscu wiadomość o wręcze
niu memorandum rządu PRL 
ambasadorom szeregu krajów.

W korespondencji własnej z 
Warszawy pióra L. Nancy

Noiy do zainteresowanych rządńw

Tunis przyjął 
„dobre usługi”

PARYŻ (PAP). Francuskie 
MSZ podało do wiadomości, iż 
17 bm. St, Zjednoczone i W. 
Brytania zaproponowały Fran
cji „dobre usługi" w celu ure
gulowania konfliktu tunezyj
sko - francuskiego. Rząd Fran
cuski propozycję przyjął.

Proponując „dobre usługi** 
rząd amerykański — jak dono
szą agencje zachodnie — wyra
ził nadzieję, iż uda się w ostat
niej chwili odroczyć rozpatrze
nie konfliktu francusko - tune
zyjskiego przez Radę Bezpie
czeństwa.

Rząd brytyjski zaofiarował 
„dobre usługi" również rządo
wi Tunisu.

PARYŻ (PAP). Rząd Tunisu
wyraził zgodę na proponowane 
przez St. Zjednoczone i W. Bry
tanię „dobre usługi".

Chwalebny szlak bojowy
Fragmenty artykułu 

marszałka I. Bagramiana
MOSKWA (AR). Najnow- I lotów zwiększyła się 7-krotnie;

szy numer czasopisma „ Kom- 
munist” przynosi. artykuł 
Marszałka Związku Radziec
kiego, I. Bagramiana pt. 
„Chwalebny szlak bojowy” . 
Na wstępie autor wiele miej
sca poświęca historii Armii 
Radzieckiej, której 40-lecie 
istnienia przypada w bm. 
wskazując na rolę Komuni
stycznej Partii i na osobiste 
zasługi Lenina w organizo
waniu sił zbrojnych pierw
szego państwa socjalistycz
nego Następnie Marsz. Ba- 
gra n pisze m. in.:

...„Po zwycięskim zakończe
niu wojny domowej i rozbi
ciu interwentów warunki ka
pitalistycznego otoczenia i ciąg
łe próby agresji ze stro
ny imperialistów nie lik
widowały niebezpieczeństwa 
nowej napaści. Komunistyczna 
Partia wciąż podejmowała kro
ki w celu dalszego wzmocnie
nia zdolności obronnej naszego 
kra j u,

...W  zasadniczy sposób zmie
niliśmy zaopatrzenie i techni
kę radzieckich sił zbrojnych. 
Od 1930 do 1939 r, Ufigć e&mo-

znacznie polepszyły się rów
nież taktyczno - techniczne 
wskaźniki tych samolotów. To
naż okrętów wojennych wzrósł 
o 130 proc. Ilość czołgów zwię
kszyła się 43-krotnie. W 1939 r. 
zbudowano u nas najlepsze na 
owe czasy w świecie radziec
kie czołgi — „T-34“ i „Kw“ 
Szybko też doskonaliły się na
sze jednostki piechoty.

Organizacja wojsk Armii Ra
dzieckiej odbywała się wów
czas prawidłowo. Jednakże u- 
tworzone u nas jeszcze w 1932 
r. — wcześniej, niż w wielu 
innych armiach — potężne 
zgrupowania zmotoryzowanych 
wojsk, z powodu niesłusznych 
wniosków wyciągniętych z do
świadczeń wójny w Hiszpanii, 
zostały rozformowane. I dopie
ro w przeddzień Wielkiej Woj
ny Narodowej przystąpiliśmy 
znowu do ich formowania. 
Brakło nam wówczas wielkich 
artyleryjskich ugrupowań, jako 
rezerw naczelnego dowództwa. 
Większpść naszego lotnictwa 
była miypana w armiach, ęp 
utrudniało jego masowa wyko-
rzystanfo

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
NRD w wysiłkach zmierzają
cych do realizacji polskiej pro
pozycji.

W nocie do Rządu St. Zjed
noczonych Rząd PRL wyraża 
nadzieję, że Rząd St. Zjedno
czonych przestudiuje szczegóło
we propozycje w sprawie u- 
tworzenia strefy bezatomowej 
w Europie środkowej zawarte 
w memorandum.

W nocie do Rządu W. Bryta
nii, Rząd PRL informuje, że 
odniósł się z uwagą do wyra
żonego w piśmie Premiera 
Macmillana z dnia 16 stycznia 
1958 roku do Przewodniczące
go Rady Ministrów ZSRR Buł- 
ganina zainteresowania rządu 
brytyjskiego propozycją polską 
i że. wypowiedzi wielu brytyj
skich mężów stanu i polity
ków oraz przedstawicieli bry
tyjskiej opinii publicznej w tej 
sprawie są w Polsce z należy
tą uwagą studiowane.

W nocie do Rządu Francji 
Rząd PRL przypomina, że w 
dwukrotnych wymianach zdań 
z Rządem Francji (9 grudnia 
1957 r. oraz 4 stycznia 1958 ro
ku) na temat polskiej propozy
cji utworzenia strefy bezato
mowej w Europie środkowej 
Rząd PRL wskazywał na ist
niejącą jego zdaniem szczegól
ną zbieżność interesów Polski 
i Francji w dziedzinie bezpie
czeństwa europejskiego oraz 
na fakt, że realizacja propozy
cji polskiej leży we wspólnym 
interesie Polski i Francji.

W notach do rządów trzech 
państw posiadających obok wiel
kich mocarstw zachodnich, jed
nostki wojskowe na terytorium 
NRF, a mianowicie do rządów 
Belgii, Danii i Kanady, Rząd 
PRL wyraża nadzieję, że bardziej 
szczegółowe propozycje polskie 
w sprawie utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie środ
kowej spotkają się ze zrozu
mieniem ze strony tych rzą
dów. i

W związku z zaostrzeniem 
się sytuacji międzynarodowej 
państwo radzieckie było zmu
szone zwiększyć wydatki na 
potrzeby wojenne, zwiększyć 
ilość swych wojsk, w tym 
również jednostek pancernych 
i zmotoryzowanych. Wzmocni
ły się również nasze siły po
wietrzne. Partia Komunistycz
na i radziecki rząd, w odpo
wiednim czasie dokonując oce
ny zbliżającej się wojny, za
gwarantowały dalszy rozwój 
radzieckich sił zbrojnych i 
przygotowań do obrony.

W tej wielkiej i owocnej 
pracy Partii znaczną szkodę 
wyrządziły przestępcze działa
nia band Jagody, Jeżowa, Be- 
rii i ich pobratymców, którzy 
wyrwali z szeregów naszych 
sił zbrojnych znaczną liczbę 
doświadczonych oficerów i pra
cowników politycznych. W re
zultacie w przeddzień wojny 
na wielu stanowiskach w Ar
mii i Marynarce byli oficero
wie i generałowie, nie posia
dający dostatecznego doświad
czenia i wiedzy.

...W odróżnieniu od burżua- 
zyjnych teorii „wojny błyska
wicznej" radziecka nauka woj
skowa uważała, że wojna mo
że się przeciągnąć i że wyma
gać będzie maksymalnego na
pięcia wszystkich sił i środ
ków kraju, posiadania rozwi
niętego przemysłu, a przede 
wszystkim przemysły c',ęjk-'egg 
i udziału w obronie całego na
rodu, '

Równocześnie z wręczeniem 
Przedstawicielom Dyplomatycz
nym zainteresowanych państw 
streszczonych wyżej not i pu
blikowanego oddzielnie Memo
randum Rząd PRL, korzysta
jąc z dobrych usług Rządu 
Szwecji, przekazał wspomniane 
Memorandum Rządowi Nie
mieckiej Republiki Federalnej 
wraz z propozycją, aby przed
stawiciele wydelegowani przez 
Rząd PRL i Rząd NRF pod
jęli rozmowy na temat zagad
nień poruszonych w tym Me
morandum.

Memorandum do 9 państw
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
II pkt. 1, 2 i 4 zainteresowane 
państwa zobowiązałyby się u- 
stanowić na obszarze propono
wanej strefy system szerokiej 
i skutecznej kontroli i poddać 
się jego działaniu.

System ten mógłby objąć za
równo kontrolę naziemną jak 
i powietrzną. Można by rów
nież ustanowić odpowiednie 
punkty kontrolne, posiadające 
uprawnienia i możliwości dzia
łania, zapewniające skuteczność 
inspekcji.m

C O NOWEGO zawiera me
morandum rządu polskie

go w sprawie „planu Rapac
kiego” ? Co wnosi ono do prze
biegu dotychczasowej między
narodowej dyskusji nad polską 
propozycją utworzenia strefy 
bezatomowej na obszarze Pol
ski, Czechosłowacji, NRD i 
NRF?

Jak wiadomo „plan Rapac
kiego” wywołał duże zaintere
sowanie w światowej opinii 
publicznej i ma licznych zwo
lenników.. Odezwało się też 
wiele głosów sceptycznych. Na 
Zachodzie wysunięto przeciw 
polskiej propozycji kilka za
strzeżeń:

— że nie jest ona dostatecznie
sprecyzowana;

— że nie określono systemu 
skutecznej kontroli i inspek
cji;

— że mocarstwa zachodnie nie 
uznają NRD, co stwarza
prawiio-poli tyczną przeszko
dę w zawarciu układu, któ
rego NRD miałaby być sy
gnatariuszem;

— i wreszcie, że titworzenie, u* 
kładu w sprawie strefy bez
atomowej wzmacnia w tym 
rejonie pozycje radzieckie, 
gdyż ZSRR jest silniejszy w 
dziedzinie zbrojeń konwen
cjonalnych.

Memorandum rządu polskie
go ustosunkowuje się z całą 
powagą do tych zastrzeżeń i 
proponuje w każdej z tych

...Jednym z ważniejszych eta
pów rozwoju radzieckiej nauki 
wojskowej było opracowanie w 
latach trzydziestych teorii 
„operacji w głąb", której isto
ta polega na dokonaniu jed
noczesnych i stopniowych mia
żdżących uderzeń w celu peł
nego rozgromienia przeciwnika 
w czasie ataku. Przewidywało 
się masowe wykorzystanie w 
czasie ofensywy zmotoryzowa
nych wojsk w celu taktyczne
go przerwania frontu. Roz
strzygało się również problemy 
tworzenia operacji obronnych, 
przewidujących głęboką obronę 
i budowę urządzeń obronnych- 
inżynieryjnych. W opracowa
niu teorii sztuki operacyjnej 
radziecka teoria wyprzedziła 
naukę burżuazyjną, która w 
dalszym ciągu dzieliła sztukę 
wojenną jedynie na strategię i 
taktykę."

W dalszym ciągu marszałek 
Bagramian zajmuje się analizą 
działań wojennych Armii Ra
dzieckiej na wszystkich fron
tach Wielkiej Wojny Narodo
wej...

...„Radzieckie siły zbrojne — 
czytamy dalej — które boha
tersko wałczyły od pierwszego 
dnia wojny, zmuszone były 
jednakże w pierwszym okresie 
cofać się w głąb kraju. Jedną 
7. przyczyn tego było, jak wia
domo, nie zakończone bezpośre
dnie przygotowanie kraju i ar
mii do wojny, co było w poważ
nym stopniu bezpośrednim re-
(DpfcOŃCZENIE NA STR. i)

kwestii odpowiednie wyjście. 
Trzeba stwierdzić, że Polsce 
łatwiej było sprecyzować swe 
stanowisko obecnie, po wysłu
chaniu światowych odgłosów, 
niż na samym początku w spo
sób sztywny określić swą go
tową propozycję. Proponujemy 
więc w 1 i II rozdziale memo
randum, aby cztery kraje stre
fy bezatomowej jak i wielkie 
mocarstwa nie utrzymywały w 
tym rejonie broni jądrowych, 
ani żadnych urządzeń i sprzętu 
przeznaczonego do jej obsługi. 
Ważny jest punkt, stwierdza
jący, że broń termojądrowa 
nie będzie również skierowana 
z zewnątrz przeciw krajom, 
położonym w tej strefie.

Następnie poruszony jest tak 
ważny problem kontroli mię
dzynarodowej. Gotowi jesteśmy 
uznać zarówno kontrolę naziem
ną jak i powietrzną. Gotowi je
steśmy pozytywnie rozpatrzyć 
projekty różnych państw — a 
więc zarówno ZSRR jak i mo
carstw zachodnich — wysuwane 
w dotychczasowej dyskusji nad 
zagadnieniem kontroli zbrojeń. 
Uważamy, że europejska streja 
bezatomowa może być jakby 
terenem doświadczalnym, na 
którym można by stwierdzić 
skuteczność przyjętego zgodnie 
systemu kontroli i inspekcji. 
Byłoby to niewątpliwie po
żyteczne przy zawieraniu w 
przyszłości szerszych porozu
mieli rozbrojeniowych.

Trudność, wynikająca z nie
uznawania przez Zachód Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej, jest też do ominięcia. 
Niektórzy komentatorzy zacho
dni, zwłaszcza w NRF, nada
wali tej obiekcji pierwszorzęd- 

| ne znaczenie. Otóż, znajduje
my wyjście z tej trudności, 
proponując ujęcie zobowiązań 
w postaci uzgodnionych, ale 
jednostronnych deklaracji, zło
żonych następnie u jakiegoś 
depozytariusza.

Wreszcie rząd polski stwier
dza, że utworzenie strefy bez
atomowej uważałby za pierw
szy krok, który ułatwiłby dal
sze porozumienia, dotyczące 
już kwestii ograniczenia zbro
jeń konwencjonalnych i spra- 
wy stacjonowania obcych wojsk 
na terytorium państw tej stre
fy. Od czegoś trzeba przecież 
zacząć.

Memorandum polskie zawie
ra bardzo elastyczne i rzeczo
we propozycje, a równocześnie 
nie ma w nim tzw. „propagan
dy” — nie ma zadrażniającej 
nikogo polemiki. Wyraża ono 
w całej rozciągłości interesy 
narodu polskiego, który chce 
żyć wolny ud atomowej groź
by. Rzeczowość, prostota i ela
styczność polskich propozycji 
winny stworzyć pomyślną aurę 
dla pozytywnego rozpatrzenia 
naszych wniosków przez zain
teresowane mocarstwa.

A. H.

Szczegóły i formy realizacji 
kontroli mogą być uzgodnione 
w oparciu o doświadczenia do
tąd w tej dziedzinie uzyskane 
oraz projekty przedstawione 
przez różne państwa w czasie 
dotychczasowych rozmów roz
brojeniowych, w formie i za
kresie w jakim dadzą się one 
zastosować do obszaru strefy.

System kontroli utworzony 
dla strefy bezatomowej mógł
by dostarczyć pożytecznych do
świadczeń przy wprowadzaniu 
w życie szerszych porozumień 
rozbrojeniowych.

Dla czuwania nad realiza- 
^  cją proponowanych zobo
wiązań należałoby powołać od
powiedni aparat kontroli. Mo
gliby na przykład uczestniczyć 
w nim przedstawiciele powoła
ni (ewentualnie ad personom) 
przez organa organizacji Pak
tu Północno - Atlantyckiego i 
Paktu Warszawskiego. Mogli
by w nim również uczestniczyć 
obywatele lub przedstawiciele 
państw nie należących do żad
nego ugrupowania wojskowe
go w Europie.

Sposób powołania, działania 
i sprawozdawczości aparatu 
kontroli może być przedmio
tem dalszych uzgodnień.
I \ l  Najprostszą formą ujęcia 

'  zobowiązań państw wcho
dzących w skład strefy było
by zawarcie odpowiedniego u- 
kiadu międzynarodowego. Ce
lem jednak uniknięcia kompli
kacji, które w takim rozwią
zaniu mogłyby widzieć niektó
re państwa, można:

Iująć te zobowiązania w 
fermę czterech jednostron
nych deklaracji, mających 
charakter zobowiązania mię
dzynarodowego, złożonych u 

uzgodnionego depozytariusza; 
<i\ ująć zobowiązania wici- 

kich mocarstw w formę 
wspólnego dokumentu lub 
jednostronnych deklaracji 
(jak wyżej w pkt. 1),

3 ująć zobowiązania in
nych państw, których od

działy wojskowe stacjonują 
na obszarze strefy, w formę 
jednostronnych deklaracji (jak 
wyżej w pkt. 1).
W oparciu o powyższe wnios

ki Rząd PRL proponuje 
wszcząć rozmowy dla dalszego 
szczegółowego opracowania 
planu utworzenia strefy bez
atomowej, dokumentów i gwa
rancji z tym związanych oraz 
sposobów wprowadzenia w ży
cie przyjętych zobowiązań.

Rząd PRL ma podstawy do 
twierdzenia, że przyjęcie pro
pozycji w sprawie utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej ułatwi osiągnięcie 
porozumienia w sprawie od
powiedniego ograniczenia zbro
jeń konwencjonalnych i ob
cych wojsk stacjonowanych na 
obszarach państw strefy.

„Monde" pisze, że dokument 
przekazany przez Rapackiego 
zawiera konkretne propozycje, 
których realizmu trudno bę
dzie nie docenić mocarstwom 
zachodnim. Nie ulega wątpli
wości — stwierdza dalej „Mon- 
de“ _  że nowe propozycje za
warte w memorandami usuwa
ją przynajmniej część zastrze
żeń formułowanych dotychczas 
przez Zachód wobec planu Ra
packiego. Ponadto dzięki suge
stii, aby zobowiązania w spra
wie utworzenia strefy bezato
mowej były podejmowane jed
nostronnie przez każde zainte
resowane, państwo, propozycje 
polskie pozwalają podjąć i po
myślnie poprowadzić rokowa
nia w sprawie neutralizacji 
atomowej Europy środkowej.M?

BONN (PAP). Wiele uwagi 
poświęca memorandum rządu 
PRL prasa zach. - niemiecka. 
Wszystkie dzienniki zach.-nie- 
mieckie zamieściły w ponie
działek na pierwszych kolum
nach doniesienia agencyjne na 
temat propozycji przekazanych 
przez Rapackiego dyplomatom 
szeregu krajów w sprawie 
utworzenia w Europie strefy 
bezatomowej.

„Frankfurter Allgememe" za
mieszcza informację własną z 
Warszawy pt. „Nowa inicjaty
wa Rapackiego — Bardziej 
szczegółowe propozycje w spra
wie kontroli***. „Die Welt" pi
sze w tytule: „Polska propo
nuje kontrolę strefy bezatomo
wej — Warszawa dąży ć > roz
mów z Zachodem".

Rozgłośnie radia zach.-nie
mieckiego również informowa
ły o rozmowach dyplomatycz
nych ministra Rapackiego z 
przedstawicielami dyplomaty
cznymi różnych krajów i o 
przekazanym im memorandum 
rządu polskiego.

Oficjalne koła bońskie — jak 
stwierdza agencja Reutera — 
odniosły się z rezerwą do me
morandum, które zostanie do
kładnie zbadane przez zach. - 
niemieckie MSZ.

W bońskich kołach rządo
wych stwierdza się — jak do
nosi ta sama agencja — że in
teresowałyby się one planem 
Rapackiego tylko w wypadku, 
gdyby stanowił część szerszego 
planu dotyczącego powszechne
go rozbrojenia i zjednoczenia 
Niemiec.

Powrót zimy
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. I

17 bm. wiatr i sztorm sparaliżo
wały prawie całkowicie pracę por
tów. W Gdańsku wprowadzono do 
portu jedynie statek „Masternika" 
bandery Cosią Riea. Szereg jedno
stek czeka na uspokojenie sztormu.

17 bm. nad Pomorzem Zachod
nim szalała od samego rar.a wi
chura połączona ze śnieżycą. Wi
chura dała się najbardziej we zna
ki rejonom nadmorskim, gdzie 
wiatr w porywach wynosił 10 stop
ni w skali Beauforta, a fala na mo
rzu sięgała 10 m. wysokości.

ZIMA WRACA DO EUROPY
LONDYN (PAP). Od północnego 

zachodu powróciła do Europy zi
ma. Nagła fala zimna spłynęła znad 
północnego Atlantyku na Skandy
nawię i Niemcy. W Szwecji połu
dniowej powstały ślizgawice. W 
katastrofach samochodowych zgi
nęły tam 4 osoby. W Niemczech 
szalały w poniedzłałek gwałtowne 
wiatrv o prędkości dochodzącej do 
190 km na godzinę.

W Londynie, gdzie w niedzielę 
termometry wskazywały 12 st. cie
pła, w poniedziałek temperatura 
spadła do plus 4 st. Paryżanie w 
poniedziałek musieli przywdziać z 
powrotem zimowe płaszcze.

9 m  śniegu
NOWY JORK (PAP). Najgroźniej

sza w tym roku fala zimna zalega 
od poniedziałku wschodnie obszary 
St. Zjednoczonych. Zycie w tej czę
ści USA zamarło prawie całkowi
cie. Szkoły, fabryki i urzędy są 
zamknięte, komunikacja — sparali
żowana. zaś niektóre okręgi — od
cięte od świata. Pędzony wichrem 
śnieg pokrył szerokim pasem ogro
mny obszar USA od granic Kana- 
d-"- aż do stanów południowych. 
W niektórych miejscach grubość 
warstwy śniegu wynosi 9 m, a temr 
perattira spadła do —30 st.

Ż E  S P O B E U

Rozmowy dziennikarzy 
Polski i Bułgarii

Od 7 do 17 bm. bawiła w Polsce 
delegacja Stów. Dziennikarzy Buł
garskich w składzie: przewodni
czący Stowarzyszenia — S. Wasew, 
członek Prezydium — P. Stanczew 
oraz red H. Trajkow.

W czasie pobytu w Polsce przed
stawiciele bułgarskich dziennikarzy 
odbyli rozmowy z przedstawiciela
mi Prezydium Stów. Dziennikarzy 
Polskich. Poza sprawami organiza
cyjnymi, dotyczącymi m. in. wy
miany dziennikarzy między obu 
krajami, dokonano również wymia
ny poglądów na temat roli i za
dań prasy w krajach budujących 
socjalizm. Rozmowy odbyły się w 
serdecznej i przyjacielskiej atmo
sferze. obie strony podkreślały ko
rzyści wypływające z bezpośrednich 
kontaktów między dziennikarzami 
różnych krajów. (PAP)

TRASA XI WYŚCIGU POKOJU
Zgodnie z postanowieniami ostat

nich konferencji organizatorów, XI 
Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu“ , 
„Neues Deutschland“ i „Rudeho 
Prava“ odbędzie się w dniach 2—15 
maja br. Jego trasa, jeśli chodzi o 
teren Polski, wygląda następująco: 

2 maja etap dookoła Warszawy — 
120 km, 3 maja etap Warszawa — 
Łódź — 140 km, 4 maja etap Łódź 
— Katowice — 215 km, 5 maja etap 
Katowice — Wrocław — 190 km, 
G maja dzień odpoczynku we Wro
cławiu, 7 maja etap Wrocław — 
Goerlitz (NRD) — 190 km.

Na terenie NRD i CSR odbędą się 
następujące etapy:

8 maja Goerlitz—Berlin — 228 km, 
9 maja etap Berlin — Lipsk — 206 
km, 10 maja etap Lipsk — Halle 
(na czas, ze startu indywidualnego) 
oraz Halle — Karl Marx Stadt (etap 
ze wspólnym startem). Pierwszy 
odcinek ma 40 km. drugi — 140 km. 
11 maja dzień odpoczynku w Karl 
Marx Stadt, 12 maja etap Karl 
Marx Stadt — Karlove Vary — 117 
km, 13 maja etap Karlove Vary — 
Tabor — 215 km, 14 maja etap Ta
bor — Brno — 175 km, 15 maja 
etap Brno — Praha — 22G km.

Sprostowanie PAP
W wiadomości PAP podanej 12 

brn. dotyczącej weryfikacji człon
ków Parł ii w wojsku, ule-gl znie
kształceniu jeden z fragmen
tów, klóry prawidłowo powinien 
brzmieć:

Do 30 stycznia br. zespoły do 
walki z nadużyciami i korupcją 
rozpatrzyły 2Sg spraw oficerów, pod 
oficerów, nadterminowych i pra
cowników cywilnych.
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Rozmawiamy i pisarzami

15 książek
Jana Brzechwy

ZNÓW dzien
nikarz, nie wy
dawca. Wie p"ni 
to naprawdę dziw 
ne, że prasa o

t  . . . . . . . . ™ wiele częściej niż
^  M wydawnictwa in- 

v’Wj|fP ter es uje się tym, 
co robimy my — 
pisarze. Napraw- 

j g  dę nie pamiętam 
kiedy z pytaniem 

o zamierzenia twórcze zwróciło 
się do mrńe któreś z wydaw
nictw. A przecież jestem z ni
mi w dobrej komitywie, do
wodem czego fakt, iż w 1958 
roku ukaże się na rynku około 
15 moich książek.

— 15 nowości?

— No nie. To byłoby już za 
wiele. Sporo w tym wznowień, 
takich jak np. nowe wydanie 
zbioru „Brzechwa dzieciom", 
„Opowiedział dzięcioł sowie", 
„Teatr Pietruszki", „Tańcowa
ła igła z nitką", „Akademia 
Pana Kleksa", „Baśń o stalo
wym jeżu".

Z rzeczy nowych nakładem 
FAW-u ukaże się cykl przygód 
operatora filmowego zatytuło
wany „Pan Soczewka" z ilustra 
cjami Szancera, nakładem ,,Czy- 
telnika1" zbiór bajek z ilustra
cjami Srokowskiego oraz „3 
wesołe krasnoludki".

Na rachunek roku 1958 zali
czam także te 3 książki, które 
ukazały się w styczniu. Są to 
2 zbiory wierszy dla dzieci: 
„Magik" i „Wyssane z palca" 
oraz powieść dla dorosłych 
„Gdy owoc dojrzewa".

— A właśnie, a propos tej powie
ści. Czy zamierza Pan kontynuo
wać pisanie dla dorosłych?

— Tak. Pracuję teraz trochę 
nad opowiadaniami. Ale jedno
cześnie myślę o zbiorze no
wych bajek dla dzieci. Będę 
chciał oba te rodzaje pracy ja
koś pogodzić.

— Czy któraś z Pana książek hyła 
ostatnio przełożona na języki obce?

— W tych dniach ukazała 
się po niemiecku „Akademia 
Pana Kleksa". Książka ta obe
cnie tłumaczona jest na czeski. 
Na niemiecki przełożony zo
stanie także w tym roku „Pan 
Do-Re-Mi“, a na rosyjski zbiór 
bajek dla dzieci.

— I na zakończenie chciałabym, 
aby Pan odpowiedział na pytanie 
natury ogólniejszej. Wszyscy wie
my jak bardzo leży Panu na sercu 
sprawa rozwoju literatury dziecię
cej. Czy nie uważa Pan, że ostatnio 
nastąpiło w tej literaturze jakieś 
ożywienie?

— Owrszem. Poziom literatu
ry dziecięcej niewątpliwie się 
podniósł. Coraz mniej tu gra
fomanii, większa selekcja, wię
cej dobrych książek — że wy
mienię przykładowo ostatnio 
publikowane utwory Ficowskie 
go, Fenikowskiego, Słobodni- 
ka. Radosny jest także fakt, że 
do dziecinnych książek zabie
rają się nowi — młodzi ilustra
torzy. Szkoda tylko, że niemal 
wszyscy parający się dziecięca 
literaturą ciągle jeszcze traktu
ją to zajęcie, jako nieco uwła
czający margines.

Rozmawiała:
H. PRZEDBORSKA

Ministrowie zabierają głos

0 różnych formach opieki nad dzieckiem
mówi wicemin. Oświaty, Wacław Schayer

— W Waszej ankiecie „Jak 
pomóc pracującej kobiecie" 
wśród głosów pod adresem 
oświaty powtarzały się najczę
ściej takie postulaty: więcej 
przedszkoli, więcej internatów 
i półinternatów przy szkołach 
i to nie tylko całodziennych, 
ale i tygodniowych. Więcej do- 
biych świetlic, dobrze pracują
cych ogródków jordanowskich... 
Więcej opieki nad dzieckiem 
nerwowym, trudnym...

Wszystkie te żądania są w 
zasadzie słuszne. Ministerstwo 
i rady narodowe pracują nad 
rozszerzeniem zasięgu tych form 
opieki nad dzieckiem. Trzeba 
jednak pamiętać, że żadna z 
nich nie może dziecku zastąp!ć 
rodziny. Zbyt długi pobyt w 
żłobku czy w przedszkolu opóź
nia rozwój dziecka. Nawet przy 
najlepszej organizacji tych in
stytucji nie mogą one zastąpić 
funkcji wychowawczych rodzi
ny. Dotyczy to przede wszyst
kim dzieci najmłodszych.

— Jaka wobec tego — pana zda
niem — form? pomocy jest obec
nie najbardz-'* potrzebna?
— Naszym zdaniem, sprawą 

obecnie najważniejszą jest po
prawa sytuacji dziecka w ro
dzinie.

Matki dzieci w wieku do lat 
trzech powinny być w zakła
dach pracy na wyjątkowych 
prawach. Wiadomo bowiem, że

żadna najlepsza instytucja, nie 
zastąpi dziecku opieki matki, 
czy obojga rodziców.

Nie chcę przez to bynajmniej 
powiedzieć, że żłobki, przed
szkola, są niepotrzebne a roz
wój ich powinien ulec zaha
mowaniu.

Instytucje te należy utrzy
mać, jednak w miarę poprawy 
sytuacji kobiety - matki w za
kładzie pracy, poprawy warun
ków mieszkaniowych i budże
tów rodzinnych należy ograni
czać czas pobytu dzieci w żłob
kach i przedszkolach do roz
miarów nie grożących zahamo
waniem ich rozwoju względnie 
powodowaniem nadmiernej po
budliwości. Należy stwierdzić, 
że praktyka i teoria wycho
wania przemawiają przeciw 
całodziennym przedszkolom.

Skoro mówimy o pomocy dla 
pracującej kobiety trzeba pa
miętać o dzieciach starszych.

Ogrody jordanowskie, place 
gier i zabaw, świetlice, pokoje 
ciszy do odrabiania lekcji, oto 
formy opieki wychowawczej 
nad dziećmi poza szkołą, któ
rym chcemy nadać masowy cha
rakter, popierając w tej dzie
dzinie działalność organizacji

Podróż na Księżyc...

W niedzielę punktualnie o godzinie 15.35 (czasu Greenwich) 23-let- 
ni lotnik amerykański Donald Farreil zakończył swą fikcyjną po
dróż na Księżyc, która trwała 7 dni.

Lotnik amerykański w warunkach podróży międzyplanetarnej 
„przebył*1 280.000 km nie ruszając się z miejsca z bazy lotniczej 
w Randolph pod San Antonio (Texas).

Eksperyment, któremu poddał się Farreil, potwierdza opinię, iż 
organizm człowieka dobrze znosi warunki lotu międzyplanetarnego. 
Poza przejściowymi oznakami znużenia, które wystąpiły w piątym 
dniu podróży na Księżyc, Farreil przetrwał „lot'* pomyślnie i me 
zmęczony opuścił komorę. Na zdjęciu Farreil przed zamknięciem 
kabiny.
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K Ł O P O T Y  WASZYNGTONU
DNIA 8 lutego w „New York 

Herald Tribune" ukazała 
się następująca wiadomość:

Bread Linę 
In U.S. Town
wnmn, Uiiio. Feb 7
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KOLEJKA ZA CHLEBEM 
W AMERYKAŃSKIM MIEŚCIE
LORAIN, Ohio, 7 lutego (United 

Press). Pierwsza kolejka za C h le
bem od czasów kryzysu w latach 30 
ustawiła się wczoraj przed zarzą
dem miejskim w' tym dotkniętym 
recesją mieście stalowni, w którym 
jeden na dziewięciu mieszkańców o- 
trzymuje zasiłki dla bezrobotnych.

Czerstwy Chleb został mian owi c i e 
oddany przez piekarnie do dyspozy
cji rodzinom bezrobotnych...

Największy pracodawca w tym 
mieście, oddział „National Tube“ 
firmy „United Slates Steel**, już 
zwolnił 2.503 robotników J zamierza 
zwolnić jeszcze 2.ooo. W ubiegłym 
tygodniu przybyło 1.650 nowych 
zgłoszeń do 4.000 osób juś wpisa
nych na wykazy zasiłków dla bez
robotny cli.

Miasto Lorain w stanie Ohio 
nie jest wyjątkiem. Senator 
demokratyczny Gore zabiera
jąc głos w Senacie powiedział 
ostatnio, że również w jego 
stanie Tennessee zjawiły się 
kolejki za Chlebem dla bezro
botnych. Minister handlu 
Weeks stwierdził urzędowo, że 
liczba bezrobotnych już doszła 
do 4,5 miliona. Według jego 
przewidywań liczba ta przekro

czy jeszcze w lutym 5 milio
nów.

Istnieją również inne oznaki 
narastających trudności gospo
darczych w Stanach Zjedno
czonych, jak np. wzrost zapa
sów nie sprzedanych towarów, 
spadek popytu na nowe samo
chody itd. Ekonomiści amery
kańscy zaczęli używać okreś
lenia „depresja gospodarcza" 
zamiast dotychczasowego ter
minu „recesja". Prezydent Ei
senhower w sprawozdaniu o 
sytuacji gospodarczej kraju 
dał wyraz „głębokiemu zanie
pokojeniu" z powodu wzrostu 
bezrobocia i pogarszającej się 
koniunktury.

Nie chciałbym wyolbrzymiać 
tych trudności. Eksperci ame
rykańscy zgodnie przewidują, 
że mniej więcej w połowie bie
żącego roku te trudności będą 
przezwyciężone. Szczególne na
dzieje wiążą oni z wzrostem 
kredytów zbrojeniowych, któ
ry przyczynić się ma do po
lepszenia koniunktury. Ale na
wet te optymistyczne przepo
wiednie ostatnio przesuwają 
nieco naprzód termin zakoń
czenia obecnej recesji czy de
presji gospodarczej.

%
Nawiązując do wspomniane

go powyżej wystąpienia sena
tora Gore‘a, główny komenta
tor polityczny „New York Ti- 
mesa", Krock, stwierdził, że 
zagadnienia ekonomiczne stają 
się najważniejszym przedmio
tem rozgrywki między Partią 
Demokratyczną a Partią Repu
blikańską.

Przypomnijmy, że w Stanach Zje
dnoczonych .obecnie władzę sprawu
ją republikanie — z ich ramienia 
kandydował Eisenhower, z ich sze
regów rekrutują się wszyscy jego 
ministrowie. I przypomnijmy, że w 
listopadzie odbędą się w Ameryce 
kolejne wybory parlamentarne. 
Podczas tych wyborów odnowiony 
będzie cały skład Izby Reprezen
tantów i jedna trzecia Senatu. Na
tomiast wybory nowego prezydenta 
odbyć się mają dopiero w 1960 ro
ku. Partia Demokratyczna, która 
już teraz ma większość mandatów 
w obu izbach Kongresu (parlamen
tu), ma nadzieję, że w listopadzie 
jeszcze bardziej powiększy swą 
przewagę. Trudności gospodarcze 
wykorzystane będą właśnie jako 
główny temat kampanii wyborczej, 
która zgodnie ze zwyczajami ame
rykańskimi właściwie już się rozpo
częła,

Ale tegoroczne wybory par
lamentarne są tylko przygryw
ką do przyszłych wyborów 
prezydenckich. ?.godnie bo
wiem z konstytucją amerykań
ską, władzę sprawuje ta par
tia, która obsadziła stanowi
sko prezydenta. Wpływy par
tii opozycyjnej, choćby nawet 
mającej większość w Kongre
sie, są w gruncie rzeczy ogra
niczone.

Otóż kłopot obu wielkich 
partii amerykańskich polega 
na tym, że nie mają one popu
larnych kandydatów na stano
wisko prezydenta. Republika
nie nie mogą wystawić po raz 
trzeci Eisenhowera. Po pierw
sze, konstytucja po ostatniej 
zmianie ogranicza ilość kaden
cji prezydenta do dwóch. Po 
drugie, stan zdrowia Eisenho
wera zamyka drogę dla wszel
kich ewentualnych pomysłów 
co do zmiany konstytucji.

W tej sytuacji, jak zapewnia 
prasa amerykańska, Partia Rę-

społecznych zwłaszcza TPD, 
Kół Gospodyń, Ligi Kobiet no 
i organizacji młodzieżowych 
przede wszystkim ZHP, ZMS 
i ZMW.

Zdajemy sobie sprawę z te
go, jak bardzo dezorganizuje 
życie rodziny a zwłaszcza utru
dnia sytuację matkom pracu
jącym chodzenie do szkół dzie
ci na drugą a czasem na trze
cią zmianę. Uniemożliwia to 
również wykorzystanie budyn
ków szkolnych dla zajęć świet
licowych. Licząc się z tym, że 
budownictwo szkolne z fundu
szów państwowych jest niewy
starczające i w tych warun
kach dwuzmianowość musiała
by wzrosnąć, zamierzamy roz- 
wimąć ruch społeczny na rzecz 
tego budownictwa.

Kilka dni temu w wyniku 
wspólnej inicjatywy Zw. Nau
czycielstwa Polskiego i naszej 
zawiązał się komitet organiza
cyjny Towarzystwa Popierania 
Budowy . Szkół, którego zada
niem będzie pomagać państwu 
w szybszej realizacji inwestycji 
szkolnych.

— Czy ministerstwo widzi jesz
cze jakieś inne możliwości po
prawy sytuacji dziecka w rodzi
nie?
— Rozpoczęliśmy już, bądź 

też rozpoczniemy w najbliż
szym czasie, szereg prac w tym 
kierunku. Powiedziałbym, że są 
to kroki, które zmierzają do 
usunięcia konfliktów, powstają
cych między dzieckiem a jego 
domem na tle niepowodzeń 
szkolnych. Jedną z ważnych 
przyczyn tych niepowodzeń są 
poważne braki i błędy naszego 
systemu kształcenia — między 
innymi programów i podręczni
ków. W skrócie nazwałbym 'te 
błędy odhumanizowaniem pe
dagogiki.

— Co kryje się za tym określe
niem?
— Są to sprawy znane i wie

lokrotnie dyskutowane: przede 
wszystkim nieliczenie się pro
gramów, podręczników i metod 
nauczania z możliwościami po
znawczymi dziecka i warun
kami życia jego środowiska 
oraz zbyt mała liczba wysoko
kwalifikowanych i doświadczo
nych pedagogów i wychowaw-. 
ców. Nietrudno zdać sobie 
sprawę z tego, co np. oznacza 
zlekceważenie różnych warun
ków startu szkolnego dzieci 
chłopskich nie mających przy
gotowania przedszkolnego i 
dzieci z miasta. Nasze progra
my i podręczniki nie uwzględ
niają różnic wewnętrznej orga
nizacji pracy szkoły, np. nauki 
w klasach łączonych.

— Jakimi drogami następować 
będzie poprawa?
— Będziemy stopniowo zmie

niali programy i podręczniki, 
dbając jednak o to, aby nau
czyciel mógł bez większych 
trudności wykorzystać w pracy 
również stare podręczniki. W 
wytycznych w sprawie realiza
cji programu na rok 1958/59 
zwrócimy uwagę na węzłowe 
zagadnienia i wyniki naucza
nia, które muszą być osiągnię
te w każdej klasie. Pozostawi
my natomiast nauczycielom 
swobodę w doborze pozostałych 
tematów. Oczywiście zwiększy 
to odpowiedzialność nauczycieli,

publikańska prawdopodobnie 
wysunie obecnego wiceprezy
denta Nixona jako kandydata 
na prezydenta. Ale Nixon nie 
jest zbyt popularny i jeszcze 
nie poszły w zapomnienie jego 
niedawne bliskie powiązania 
ze skompromitowanym senato
rem McCairthym. A poza tym 
coraz częściej znaleźć można w 
gazetach amerykańskich opi
nię, że podczas najbliższych 
wyborów większe będą szanse 
Partii Demokratycznej.

Demokraci z kolei również 
nie mają upatrzonego kandy
data na prezydenta. Mało jest 
prawdopodobne, by wystawili 
oni Stevensona, który dwukro
tnie przegrał wybory do Eisen
howera. Coraz częściej więc 
wymieniane są nazwiska no
wych młodszych polityków, 
jak np. senatora Kennedy‘ego 
lub gubernatora Meynera. 
Chęć do kandydowania zgła
szają także starsi przywódcy 
demokratyczni, jak np. Kefau- 
ver i wielu innych. Ten nad
miar kandydatów sprawia Par
tii Demokratycznej nie mniej 
kłopotu, niż ich brak — Par
tii Republikańskiej.

Artykuł niniejszy poświęco
ny jest w zasadzie sprawom 
wewnętrznym Stanów Zjedno
czonych. Ale nie można tu po
minąć trudności amerykań
skiej polityki zagranicznej. 
Sputniki radzieckie stały się 
wstrząsem dla amerykańskiej 
opinii publicznej. Coraz więcej 
obywateli amerykańskich in
teresuje się teraz tym, co się 
dzieje poza granicami ich kra
ju. Coraz więcej wyborców 
uwzględniać będzie przy swych 
decyzjach kwestie polityki za
granicznej.

Kopać czy nie kopać...?

kierowników szkół, 
-ad pedagogicz
nych i nadzoru 
pedagogicznego. 

Zajmiemy się 
M troskliwie dzieć

mi trudnymi i o- 
późnionymi w nau
ce. Stopniowo roz
wijać będziemy 
sieć poradni, któ
re zapewnią po
moc rodzinie i 

szkole w wychowywaniu tych 
dzieci. W przypadkach szcze
gólnie ciężkich trzeba będzie 
kierować te dzieci do szkół 
specjalnych. Najczęściej jednak 
wystarczy wzmożona opieka i 
ścisła współpraca domu i szko
ły oraz takie np. formy jak 
organizowanie dodatkowych za
jęć dla wyrównania zaległości 
w nauce. Wielką rolę odegrają 
tu Komitety Rodzicielskie, któ
rym będziemy dopomagać w 
rozwinięciu szerszej niż dotych
czas działalności.

Jeśli chodzi o nauczycieli, to 
wspólnie z ZNP wskrzeszamy 
społeczne formy podnoszenia 
kwalifikacji w oparciu o ogni
ska, kursy przedmiotowe i ko
misje rejonowe. Staramy się o 
specjalne przywileje dla do
kształcających się nauczycieli, 
o większą ilość płatnych urlo
pów na studia. Rozwijamy za
oczne formy kształcenia czyn
nych nauczycieli. Nasze projek
ty reformy płac uwzględnią 
premiowanie starań nauczycieli 
o zdobycie dodatkowych kwa
lifikacji.

— Czy plany ministerstwa obej
mują również i młodzież starszą?
— Istnieją projekty objęcia 

opieką wychowawczą młodzie
ży do lat osiemnastu i kształ
ceniem nie tylko zawodowym, 
ale i ogólnym w szkołach do
kształcających. Chcemy również 
szkolnictwo zawodowe lepiej 
przystosować do zapotrzebowa
nia na kadry zawodowe i zwięk 
szyć tą drogą atrakcyjność 
owych szkół. Obok utrzymania 
w rozsądnych rozmiarach sty
pendiów, również i to zapobieg
nie porzucaniu nauki przez ca 
50 proc. uczniów przed ukoń
czeniem szkoły, co obecnie jest 
częstym zjawiskiem.

Nie mniej ważne jest rozwią
zanie problemu dalszego kształ
cenia absolwentów szkół ogól
nokształcących. Co roku rośnie 
liczba młodzieży, która darem
nie kołacze do drzwi wyższych 
uczelni. Trzeba szeroko wy
jaśniać, że funkcja średniej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

S PRAWA to stara jest jak świat. ;
Już Stefan Batory zlecił w 1577 r. 

kasztelanowi wiślickiemu, Firlejowi, 
wyszukanie na Mierzei Wiślanej 
miejsca najbardziej nadającego się

Łódzki zespół
na festiwalu 
folkloru w Agrigento
M ISS PRIMAVERĄ — została 

wprawdzie urodziwa Hiszpanka 
z wysp Kanaryjskich, ale i nasze 
Polki miały szalone powodzenie i 
bez przerwy obsypywane były hoł
dami zachwyconych Włochów.

Łódzki zespól „Harnama**, który 
wziął udział w V Międz. Festiwalu 
Sztuki Ludowej w Agrigento we 
Włoszech („Festival Internazionale 
del Folklore**) byl o krok od zdo
bycia drugiej nagrody. Występy 
Polaków podobały się bardzo Wło
chom, niestety, nie dopełniliśmy 
trochę dziwacznych, ale ważnych 
dla punktacji, obowiązków i przy
szło się zadowolić entuzjastycznym 
przyjęciem przez publiczność.

Ten nie spełniony warunek jest 
bardzo ciekawy i oryginalny: otóż 
organizatorzy domagali się, aby 
każdy zespół zorganizował w swofm 
rodzinnym mieście uroczyste świę
to połączone z pochodem do bur
mistrza. Ten z kolei był obowiąza
ny zapalić specjalną pochodnię kie
rownikowi zespołu, z którą następ
nie należało wyjechać na festiwal 
do Agrigento. Jako dowód spełnie
nia tego warunku należało ze sobą 
przywieźć wycinki prasowe z prze
biegu uroczystości. Musieliśmy się 
zadowolić zatem wzięciem udziału 
w festiwalu poza konkursem — po
dobnie jak to się zdarzyło rok 
wcześniej Jugosławii, która zamiast 
zdobyć pierwszą nagrodę musiała 
również występować bez punktacji.

Polski zespół „Harnama** składał 
się z ośmiu par i mimo pewnych 
braków w wyposażeniu (niezbyt 
efektowne stroje wykonane z nie
najlepszych materiałów, brak na 
zmianę do różnych tańców obuwia 
itd.), niesłychanie serdecznie przy
jęty był przez widownię. Zdobyw
ca głównej nagrody „Terapio d‘Oro“ 
— zespół rumuński zaprezentował 
się znakomicie i wyróżniał się 
wspaniałymi strojami.

Ten ciekawy festiwal składa się z 
dwu części: pierwsza, która od
była się 1 i 2 lutego obejmowała fe
stiwal pieśni i tańców narodowych 
Sycylii. Następnie w czasie od 6 do 
8 lutego odbywały się występy w 
Teatro Pirandello i Super Cinema. 
Najlepsze zespoły występowały na 
deskach teatru — pozostałe w Cine
ma. Kilka występów odbyło się na 
wolnym powietrzu w najlepiej za
chowanym zabytku we Włoszech 
(pochodzącym z VI w. przed n. e.). 
„Templo Concordia” . Niestety i tu 
polski zespół nie mógł wystąpić, 
ponieważ ze względów oszczędnoś
ciowych nie zabrano orkiestry, a 
występ tylko z akompaniamentem 
fortepianu na otwartej przestrzeni 
nie dałby pożądanych efektów, mi
mo że pani Maria Welman doskona
le zgrana jest z zespołem, a jej gra 
pełna temperamentu i werwy roz
wiązuje sprawę akompaniamentu w 
sposób zbliżony do doskonałości.

Na koniec można stwierdzić, że 
zespół polski, choć nie uzyskał nar 
gród, doskonale wypadł w grupie 17 
zespołów, które reprezentowały 
piętnaście narodowości, (s)

do przekopania kanału łączącego 
Elbląg i pobliskie porty z ±>a.iy- 
kiern. W 5>6 iat póiu.ej prace i« 
kontynuował jakiś holenderski! hy
drograf. Projekty spełzły jednak na 
niczym, przepuszczalnie ze wzg.ędu 
na protesty kupców gdańskich, a .ó- 
rym wcale nie usmitcnaia się pers
pektywa posiadania pou bokiem i 
tak już groźnego konkurenta, stałe 
rozwijającego Się poi ..u w 
Naturalnie w czas.e zaborów pru
skich ni „ki nie wracał do tego po
mysłu, a w przededniu II wojny 
światowej odcięcie Eibiąga od morza 
s.worzyio z tego cłrodka najbez
pieczniejszy port w całej Rzeszy. 
Poleź tu właśnie uiokowaia „Kriegs- 
marme” liczne stocznie łodzi pod
wodnych, a Zalew Wiślany prze
kształcono na wielki poiigtn. Elbląg 
można było zaatakować tylko z po
wietrza, czego nie omieszkali 
wykorzystać radzieccy lotnicy, kil
kakrotnie bombardujący stocznie i 
port.

Z chwiłą powrotu części Zalewu i 
Mierzei do Polski sytuacja zmieniła 
się jednak radykalnie. Elbląg, jako 
port stracił swą rację bytu, ponie
waż jego wyjście na Bałtyk przez 
cieśninę baltyjską znajduje się już 
poza granicami państwa.

Działacze społeczni i gospodarczy 
zgodnie twierdzą, że w obecnej sy
tuacji Zalew przestał być dla nas 
zatoką morską, a jest jedynie mart
wym jeziorem. Tu należy szukać 
trudności w aktywizacji gospodar
czej nie tyłko Elbląga, ale i Branie
wa, Tolkmicka i ich okolic. Naj
bardziej pokrzywdzeni są naturalnie 
rybacy, zdani przy połowach jedy
nie na resztki ryb morskich, albo 
na ryby słodkowodne własnego cho
wu, które jednak trudno skłonić do 
przestrzegania przepisów o przekra
czaniu granicy. Maleją więc wyniki 
połowów na Zalewie 1 obecnie są 18 
razy mniejsze niż np. w 1347 roku. 
Natomiast podejmowane już próby 
przeciągania łodzii z Zalewu na peł
ne morze, kończą się w większości 
fatalnie dla nie posiadających odpo
wiedniego sprzętu rybaków zalewo
wych. W rezultacie nad polską Mie
rzeją łowią w Bałtyku wszyscy, tyl
ko nie Polacy.

Dalszy argument, związany z go
spodarczą aktywizacją województw 
olsztyńskiego, części warszawskiego 
i białostockiego — to połączenie pół
nocno-wschodniej części kraju z mo
rzem, pełne wykorzystanie Elbląga, 
jako portu eksportowego dla nad
wyżek rolnych i leśnych tych woje
wództw, wielkie oszczędności na 
transporcie drzewa, zboża i opału.

Naturalnie realizacja tak śmiałej 
inwestycji pociągnęłaby za sobą po
ważne koszty i to nie tylko w cza
sie kopania kanału, ale i w czasie 
jego eksploatacji. Kto wie jednak, 
czy nie opłaciłoby się dokonać tego 
w oparciu o połączone środki zain
teresowanych województw, Towa
rzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich 
działających w oparciu o kredyty z 
budżetu państwowego. Może by, 
wzorem Nowego Sącza zaryzykować 
jeszcze jeden eksperyment, stworzyć 
przedsiębiorstwo społeczne budowy 
kanału Elbląg — Bałtyk, dysponu
jące mieszanym kapitałem państwo- 
wo-społecznym.

Sprawa warta zastanowienia.
(a. o.)
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Żeby dzieci chodziły bezpiecznie...
”k. dU r E u  
BAFE
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Toteż charakterystyczne są 
głosy gwałtownej krytyki w 
tej dziedzinie, dochodzące raz 
po raz zza Oceanu. Walter 
Lippmann ogłasza na łamach 
„New York Herald Tribune" 
systematycznie artykuły, w 
których w dosadny sposób kry
tykuje politykę sekretarza sta
nu Dulłesa: Niedawno prze
drukowaliśmy jeden z tych ar
tykułów („Explorer i sputnik"). 
Lippmann zwraca uwagę na 
dotychczasowe niepowodzenia 
polityki amerykańskiej w Chi
nach i na Bliskim Wschodzie, 
w Niemczech i w dziedzinie 
rozbrojenia.

Podobną serię krytycznych 
artykułów (pióra Sulzbergera) 
ogłosiła ostatnio druga najpo
ważniejsza gazeta amerykań
ska „New York Times". I w 
tym wypadku zasadnicze zało
żenia Dullesa oraz konkretne 
jego posunięcia poddane zosta
ły gwałtownej i dobrze uzasad
nionej krytyce.

Przewidzieć chyba można, że 
w toku trwającej obecnie -wy
miany not, listów dyplomaty
cznych i wypowiedzi na temat 
konieczności zwołania konfe
rencji na najwyższym szczeblu 
między Wschodem i Zachodem 
— jeszcze bardziej wzrośnie 
zainteresowanie społeczeństwa 
amerykańskiego dla polityki 
zagranicznej; równocześnie po
większyć się może różnica 
zdań między sekretarzem sta
nu, któremu do takiej konfe
rencji się nie śpieszy, a opi
nią publiczną, która — zwłasz
cza po sputnikach — chętnie 
by widziała wznowienie roz
mów Wschód — Zachód.

Jednym słowem — nie brak 
Waszyngtonowi kłopotów.

GRZEGORZ JASZUfiSKI

Szanowny 
Panie Redaktorze!

Mam 6 lat i prze
bywam teraz w Ame 
ryce, gdzie chodzą 
do przedszkola. Nie
dawno byl u nas w 
przedszkolu jeden 
pan z gazety, która 
nazywa sią „The Eve 
ning Star' i każde 
dziecko dostało spe
cjalną odznaką i spe 
cjalną legitymacją. 
Jest to odznaka i le
gitymacja, która zo
bowiązuje dziecko do 
uważnego przecho

dzenia przez ulicą, do ostrożnej 
jazdy na rowerze i do kilku -in
nych rzeczy, które mają na celu 
bezpieczeństwo dzieci na jezd
niach. Na legitymacji jest 7 punk
tów, w których poucza sią dziec
ko o sprawach związanych z jego 
bezpieczeństwem na ulicy i w cza
sie zabawy.

Każde z nas zobowiązało sią do 
przestrzegania wskazówek i pod
pisało własnoręcznie otrzymaną 
legitymacją, która upoujażnia do 
noszenia specjalnego znaczka. Kie
dy opowiedziałem o tym mojemu 
tatusiowi, to poradził mi, aby na
pisać o tym do „Życia Warsza
wy", bo to dobry pomysł, aby re
dakcja też podjęła taką akcją 
wśród polskich dzieci w szkołach. 
I powiedział jeszcze, że w Polsce 
trzeba wstawić na legitymacji, że 
dziecko daje słowo honoru, że 
nie będzie bawić sią niewypałami, 
bo po wojnie dużo tego świństwa 
zostało.

Bardzo Pana Redaktora i Redak
cją pozdrawiamy. Razem z listem 
posyłam Panu moją legitymacją, 
aby Pan widział, jak to wygląda.

Ten list naturalnie dyktowałem 
tatusiowi, bo ja jeszcze zupełnie 
dobrze nie umiem pisać. Ale swo
ją legitymacją sam podpisałem.

MAREK ROS
Waszyngton, w lutym 1058.

0 .

JACK LONDON — Dzieła wybra
ne. Tom IX — Księżycowa dolina. 
Przełożyła K. Tarnowska- Iskry. 
Str. 574. Cena zł 30.

JÓZEF PONITYCKI — Łosoś nie 
dziewczyna. Iskry.. Str. 236. Cena 
zł 10.

OLGIERD BUDREWICZ — Sy
gnały z trzech kontynentów. Iskry. 
Str. 166. Cena zł 10.

ROMAN GAJDA — Ludzie ery 
atomowej. Iskry. Str. 317. Cena 
zł 15.

A. DZIEWANOWSKA — K. REJS 
— Z. ZAKRZEWSKA — Gry i ćwi 
czenła w zastępie harcerskim. Iskry. 
Str. 227. Cena zł sr

Nie
do
druku

0  IEDZĄ sobie pewni obywatele 
3  w naszym pięknym kraju i 
myślą, myślą. Czasem też wymy
ślą coś takiego, co w cudzych 
głowach żadną miarą pomieścić 
się nie może. Pięknie, gdy przy
czyną twórczej zadumy bywa dą
żenie do maksymalnego wysiłku 
w związku z koniecznością eko
nomicznych uzdrowień. Bywają 
jednak czasem pomysły nadzwy
czajne, tak trafne, że po proistu 
nie można się powstrzymać od te
go, aby dla pouczenia wszystkich 
nie propagować co celniejszych 
odkryć.

Oto wychodził sobie miesięcznik 
pod iy.uiem może nie najciekaw
szym „Przegląd Dokumentacyjny 
jnuinictwa” . wydawnictwo to po
stawiło sobie jako cel publikowa
nie tego wszystkiego, co dzieje 
się na świecie w tej, jak wiado
mo, niebagatelnej dziedzinie tech

niki przemysłowej. Był to także 
jeden ze sposobów, aby dostar
czyć w gotowej już formie zainte
resowanym hutnikom przeglądu 
postępu technicznego na świecie. 
Wydawałoby się, że / publikacje 
takie powinny być otoczone opie
ką i zrozumieniem dla wysiłku 
redaktorów i wydawców. Jednak 
„Przegląd” posiada pewną zasad
niczą wadę! Oto składanie, druk 
itd. nastręczają więcej trudności
1 mniej są opłacalne niż np. druk 
sennika egipskiego lub innego 
równie „chodliwego” towaru. Do
ceniając ten zasadniczy manka
ment Zakłady Graficzne przy uli
cy Opolskiej w Katowicach takie 
o' o pismo wys osowały do Insty- 
tu'u Metalurgii w Gliwicach (wy
dawcy „Przeglądu”):

„V/ związku ze zmianą profilu
produkcyjnego w naszych zakła
da h z dniem 1 marca wypowia
damy wam dalsze wykonywanie 
u nas waszych zleceń. Odmowa 
wykonywania waszy-h ztoccń 
pozwoli nam na likwidację po
stojowych godzin w maszynach 
i rrzyczyni sto do zahamowania 
odp’ywu fa/toowtow z naszego 
zakładu itd. itd.**.
Śliczne f o romur cwanie, jakże 

pełne logiki! Ale nie o to idzie. 
P>'-ze 0 sytuacji inż. Mikołajski 
z Instytutu:

„Numer styczniowy spóźniony 
sku kiem wyborów'. Matoriał do 
Iutow'ego oddany erzed tygod
niem, prenumerat y zgłoszone, 
/:<tdna druka-ma nie podejmuje 
się druku. -Gdyby przynajmniej 
wymówiono w lu-dzklm termi
nie, ale dwa tygodnie...**.
Wiadomo dobrze, że wysiłki dru

karzy w kierunku uzdrowienia 
ekonomiki zakładów to rzecz god
na poparcia i szacunku. Ale droga 
do tego nie może wieść poprzez 
wyrzucanie za burtę potrzebnych, 
choć na pewno nie najłatwiejszych 
technicznie wydawnictw. Oprócz 
pogoni rj\ zyskam* le nieje coś ta
kiego, co nazywa się potrzebą 
społeczną.

JACK
P. S : Gdybyśmy np. w Życiu" 

stosoicali metody drukarni w 
Katowicach, to on pewnym cza
sie doszłibyśmy do odkrywcze
go wniosku, że zyski własne 
wymagała, aby wszystkie stro
ny gazety zająć wyłącznie 

ogłoszeniami Pieniążków było
by jak lodu.--



Str. 4 ŻYCIE WARSZAWY

Na warsztacie Rady Ministrów

»Zielona droga« dla inwestycji w chemii 
Analiza i zabezpieczenie potrzeb kolei 
Zmiana przepisów postępowania cywilnego i karnego

Obsługa własna

Mówi się o naszym przemy
śle chemicznym, że należy mu 
się ranga drugiej w hierarchii 
gałęzi gospodarki narodowej. 
Słusznie. Ale z drugiej strony 
powiedzmy otwarcie, że polity
ka inwestycyjna w tej dziedzi
nie toczyła się nieraz „żół- 
wiem“, zapominając o efek
tywnym wykorzystaniu wiel- 
kieh możliwości naszej chemii. 
Budziło to słuszne głosy kry
tyki ze strony zainteresowanej 
opinii publicznej, czemu dawa
liśmy nieraz wyraz w „Życiu 
Warszawy'1. Że przypomnę 
choćby sprawę opóźnionej bu
dowy Zakładów Kauczuku 
Syntetycznego w Oświęcimiu 
(,,32 min. dolarów rocznie"), o- 
późnienie w uruchomieniu 
produkcji tworzyw sztucznych, 
ehloru czy wreszcie antybioty
ków.

Dlatego z uznaniem należy 
powitać fakt, że rząd ostatnio 
przedyskutował potrzeby prze
mysłu chemicznego i podjął 
nowe decyzje co do wykona
nia planu inwestycyjnego w 
roku bieżącym. Chodzi prze
cież o rzecz nie błahą — o 2 
miliardy złotych — tyle bo
wiem ma wynosić przyrost 
zdolności produkcyjnej chemii 
po oddaniu do eksploatacji no
wych obiektów7, w terminach 
przewidzianych specjalnym za
rządzeniem Premierą.

I tak np. do 1 listopada br. roz
pocznie się rozruch produkcji kau
czuku syntetycznego w Oświęcimiu, 
do końca br. w Tarchomińskich Za- 
kiadaeh Farmaceutycznych ruszy 
produkcja antybiotyków nie wy
twarzanych dotąd w kraju, a do 30 
listopada br. Gorzowskie Zakłady 
Włókien Sztucznych roąpuezną pro
dukcję włókna ciętego, żyłek i przę 
dzy jedwabnych. Poza tym w Za
kładach Przemyślu Azotowego w 
Kędzierzynie do 30 kwietnia br. ma 
ruszyć produkcja amoniaku i sale- 
trze.ku, 28 bm. rozpocznie produkcję

Ministrowie przemysłu che
micznego i przemysłu materia
łów budowlanych zostali zobo
wiązani przede wszystkim do 
zabezpieczenia terminowych 
dostaw dokumentacji technicz
nej oraz niezbędnych maszyn 
i urządzeń wg opracowanych 
harmonogramów, zaś minister 
Handlu Zagranicznego zapew
ni odpowiedni limit dewizowy 
na zakup maszyn z importu. 
Za terminowe oddanie do 
użytku obiektów przewiduje 
się przyznawanie specjalnych 
nagród z funduszu Minister
stwa Chemii.

Postulowany swego czasu 
przez „Życie" projekt powoła
nia specjalnych pełnomocni
ków7 rządowych dla bieżące] 
kontroli wykonywania zarzą
dzeń oraz operatywnego usu
wania powstałych trudności 
został również uwzględniony w7 
rządowych decyzjach; pełno
mocnikami są inż, B. Taban 
oraz inż. S. Fariaszewski.

*
Nie jest tajemnicą, że ko

lejnictwo nasze przeżywa trud
ne chwile. Zwłaszcza w okre
sie wzmożonych przewozów7 
występują szczególnie dotkli
wie braki w taborze kolejo
wym, jak rówmież w podsta
wowych urządzeniach i mate
riałach. „Nawala" również 
współpraca kolei z różnymi re
sortami, do czego przyczyniają 
się jeszcze niesumienni klienci 
PKP. Wniosek stąd prosty — 
kolei trzeba natychmiast po
móc. Pomoc tę ma okazać no
wa komisja rządowa, na czele 
której stanął wiceprezes Rady 
Ministrów, Piotr Jaroszewicz, 
a w skład jest wchodzą mię
dzy innymi — Minister Komu
nikacji, Ryszard Strzelecki, za
stępcy Przewodniczącego Ko-

moczniku i dział, a drugi ruszy so [ misji Planowania przy RM
czerwca br. Po 30 września ma być 
uruchomiona produkcja supertoma- 
syny w fabryce „Bonarka" 1 w tym 
samym terminie rozpocznie się pro
dukcja sody kaleynowanej w Jani
kowskich Zakładach Sodowych. W 
„Rokicie" do 31 marca br. rozpocz
niemy produkować chlor, a do 30 
czerwca — fenol.

Decyzje rządowe zabezpieczają 
również odpowiednie przygotowanie 
1 zaawansowanie robót budowlano- 
montażowych na Innych obiektach, 
przewidzianych do uruchomienia w 
roku przyszłym. Chodzi tu między 
innymi o dalszą budowę zagłębia 
siarkowego w Tarnobrzegu, dział 
Tworzyw Sztucznych Zakładów Che 
miczn*"1 w Łęgnowie, o dział strep- 
to i biomycyny w Tarchominię, Jak 
również o produkcję folii filmowej 
w Gorzowskich Zakładach Włókien 
Sztucznych.

Adam Wang i Bolesław Jasz- 
czuk, Minister Przemysłu Cięż
kiego — Kiejstut Żemaitis, jak 
również Podsekretarze Stanu 
i Dyrektorzy Ministerstwa Ko
munikacji, Handlu Zagranicz
nego, Przemysłu Ciężkiego i 
Komisji Planowania.

Komisja dzieli się na 4 podkomi
sję — produkcyjną, ekonomiczną, 
elektryfikacji kolei i remontowo- 
zaopatrzeniową. Każda z nich ma w 
terminie do 38 kwietnia br. dokonać 
zarówno analizy stanu obecnego w 
swej dziedzinie, Jak również przed
stawić projekty, wnioski i progra
my usunięcia niedomagam Komisja 
ma zakończyć swe prace do 31 ma
ja br. i przedłożyć Radzie Mini
strów ostateczne wnioski.

Rząd przedłożył już Sejmowi 
do dyskusji dwa projekty u- 
staw — o zmianie niektórych 
przepisów postępowania w 
sprawach cywilnych jak i po
stępowania karnego. Nie spo
sób na tym miejscu zająć się 
szczegółowym omówieniem 
wnoszonych zmian i poprawek. 
Wymienimy tylko najważniej
sze cechy obu projektów: prze
de wszystkim chodzi o uprosz
czenie i usprawnienie trybu 
postępowania w obu dziedzi
nach prawnych.

Na przykład uproszczone postę
powanie karne przewiduje m. in. że 
przy rozpatrywaniu przestępstw 
chuligańskich, przy złapaniu spraw
cy na „gorącym uczynku" i w in
nych mniej skomplikowanych roz
prawach rolę oskarżyciela publicz
nego spełniać będzie przedstawiciel 
MO. W sprawach cywilnych projekt 
nowej ustawy przewiduje m. in. 
zmianę kompetencji sądów powia
towych, którym oddaje do rozpa
trzenia również sprawy, gdzie przed
miot sporu ma wartość do 30 tys. 
zł (dawniej do 15 tys, zł). Ławni
kom nadaję się większe uprawnie
nia — takie same jak mają obecnie 
sędziowie.

W dziedzinie właściwości sądów 
projekt zmierza również do odciąże
nia Sądu Najwyższego, Sądów Wo
jewódzkich od nawału stosunkowo 
drobnych, nieskomplikowanych pod 
względem faktycznym i prawnym 
spraw.

Znosi się również instytucję na
tychmiastowego uzasadniania wyro

Zbiory chopinowskie 
przejęło
To w. im. F . Chopina

17 hm. w gmachu Muzeum Naro
dowego odbyła się uroczystość 
przekazania zbiorów chopinow
skich Muzeum Narodowego w War
szawie Towarzystwu im. F. Cho
pina.

Na uroczystość przybył wicemin. 
Kultury i Sztuki E. Marzec oraz 
wiceprzewodnicząca Stół. RN K. 
Kartasińska. Obecny był W. Mał- 
cużyński.

Przekazane przez Muzeum Naro
dowe zbiory chopinowskie liczą 43 
eksponaty. Zostaną one wystawione 
w Towarzystwie im. F. Chopina w 
dniu urodzin genialnego, kompozy
tora 22 bm. (PAP).

Cenne nagrody
w konkursach PKOP

W związku z uchwałą Biura SRP
0 zwołaniu w lipcu br. Światowego 
Kongresu na rzecz rozbrojenia i 
współpracy międzynarodowej, Pol
ski Komitet Obrońców Pokoju 
wspólnie ze Zw. Literatów Pol
skich oraz Zw. Polskich Artystów 
Plastyków ogłosił konkurs literacki
1 konkurs plastyczny.

Na konkurs literacki powinny 
być nadsyłane utwory wyrażające 
osobisty stosunek piszącego do 
spraw wojny i pokoju, wspomnie
nia, fragmenty pamiętników itp. 
Mogą być również nadsyłane opo
wiadania, nowele, wiersze i poema
ty. Prace opatrzone godłem auto
ra należy przesyłać pod adresem 
PKOP w Warszawie, ul. Wawelska 
14.

T u r y s ś o m  n a  o e f s i e c z f

Gdzie sięgnąć po Izby?

Jako pierwsza nagroda w konkur
sie przewidziany jest wyjazd za 
granicę na Światowy Kongres Po-

„ __  . feoju lub na 3-tygodniowe „wąka-
ków, a zamiast niej projekt wprp- | cje pokoju" do jednego z krajów

Chwalebny szlak bojowy
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

zultatem błędów i przeliczeń 
Stalina w ocenie międzynaro
dowej sytuacji w przeddzień 
Wielkiej Wojny Narodowej. Z 
tego też powodu nie był na 
czas przestawionj7 z warunków 
pokojowych na warunki wojen
ne radziecki przemysł. Nowe 
rodzaje broni technicznej i 
uzbrojenie zaczęły dopiero 
przybywać do jednostek i nie 
zostały jeszcze dobrze opano
wane przez kadry oficerskie. 
Większość tworzonych jedno
stek zmechanizowanych nie 
była skompletowana, budow
nictwa umocnień w7zdłuż nowej 
zachodniej granicy Związku 
Radzieckiego nie było jeszcze 
zakończone, nie została rów
nież przeprowadzona mobiliza
cja głównych sił Armii Radzie
ckiej, a w momencie napadu 
niemieckich faszystów wojska 
przygranicznych okręgów były 
w koszarach...

Ciężka sytuacja, powstała w 
rezultacie wiarołomnej napaści 
faszystowskich w7ojsk, została 
opanowana przez zdecydowane 
posunięcia Komunistycznej Pai 
tii i radzieckiego rządu oraz 
dzięki bohaterskim wysiłkom 
narodu radzieckiego i jego sil 
zbrojnych. Dzięki wyższości ra
dzieckiego ustroju społecznego 
można było skierować cały 
wysiłek dla dokonania przeło
mu w7 sytuacji wojennej i dla 
pełnego zwycięstwa".

V/ dalszym ciągu marszałek 
Bagramian stwierdza, że ogól
ne straty gospodarki narodowej 
w czasie ostatniej wojny wy
rażają się astronomiczną cy
frą 2 trylionów 589 miliardów 
rubli. Następnie przechodzi do 
omawiania sytuacji Armii Ra
dzieckiej po zwycięstwie nad 
faszyzmem.

„...Naród radziecki jak i na
rody wszystkich socjalistycz
nych krajów, zajęte pokojo
wym budownictwem, nie jest 
zainteresowany w wojnie. Ko
munistyczna Partia i rząd ra
dziecki wyrażając wolę wszyst
kich narodów, prowadzą poli
tykę pokoju i uporczywie wal
czą przeciwko wojnie. Dowo
dem jest chociażby fakt, że w 
latach 1955-53 rząd radziecki 
jednostronnie przeprowadził

wadzą ustne przytoczenie powodów 
wyroku przez przewodniczącego po 
odczytaniu sentencji.

W postępowaniu cywilnym wpro
wadzą Się nowy artykuł, który prze 
widuje m. in. że sprawy rozwodo
we będzie mógł rozpoznawać rów
nież Sąd Powiatowy, który ma stałą 
siedzibę razem z Sądem,Wojewódz
kim.

Pracowników naszego han
dlu zainteresuje niewątpliwie 
jedna z ostatnich uchwał rzą
dowych, która wprowadza spe
cjalne nagrody pieniężne za 
szczególne osiągnięcia. Nagro
dy otrzymywać będą pracow
nicy za bardzo sprawną obsłu
gę klientów, za wzorowe wyni
ki finansowe, likwidację nad
użyć i przeciwdziałanie speku
lacji. (CEN)

0 różnych formach

znaczną redukcję swych sil 
zbrojnych, co wyraża się w 
ogólnej liczbie 1.640 tys, ludzi. 
Niedawno została podjęta u- 
chwała o nowej redukcji licze
bności armii i floty o jeszcze 
300 tys. osób. Wszystkim znane 
są radzieckie propozycje w 
sprawie zaprzestania prób sto
sowania i produkcji broni ato
mowej oraz w sprawie stwo
rzenia bezatomowej strefy w 
centrum Europy.

Skomplikowana sytuacja mię
dzynarodowa oraz interesy na
szej ojczyzny, pokoju, wyma
gają od wszystkich ludzi ra
dzieckich uporczywej walki o 
realizację wskazań XX Zjazdu 
KPZR: utrzymać zdolność o- 
brony socjalistycznego państwa 
na poziomie współczesnej tech
niki wojskowej i nauki.

Radziecka Armia i Marynar
ka dzięki trosce Komunistycz
nej Partii rozporządza wszyst
kimi najnowszymi rodzajami 
bojowej techniki i uzbrojenia 
w potrzebnej ilości. W tym 
również broni atomowej i ter
mojądrowej. Nie ma w tej 
chwili na ziemi takiego miej
sca, w którym mogliby się 
skryć od sprawiedliwej i su
rowej kary podżegacze wojen
ni w wypadku gdyby narzucili 
nam wojnę.

Posiadanie nowych środków 
masowej zagłady i możliwość 
zastosowania ich na wypadek 
wojny (a imperialiści nie ukry
wają swych zamiarów) wpro
wadziło zasadniczą zmianę w 
organizacji wojska i w sposo
bie przygotowania i prowadze
nia działań wojennych..".

Na zakończenie marszałek 
Eagramian pisze:

„...Siły zbrojne Związku Ra
dzieckiego witają swoją 40 ro
cznicę skupione wokół Komu
nistycznej Partii i Leninow
skiego Centralnego Komitetu, 
zjednoczone z narodem, gotowe 
na rozkaz radzieckiego rządu, 
na zew swej partii przeciwsta
wić się każdemu agresorowi 
Radziecka Armia i Radziecka 
Flota Wojenna wraz z wojska
mi socjalistycznych krajów 
czujnie stoją na straży poko
jowego budownictwa socjaliz
mu i komunizmu, na straży 
pokoju i bezpieczeństwa naro
dów."

nad dzieckiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

szkoły ogólnokształcącej uległa 
zmianie. Nie jest już dziś jej 
jedynym zadaniem przygotowa
nie młodzieży do studiów wyż
szych. Przygotowuje ona do za
wodów, wymagających większej 
podbudowy ogólnokształcącej. 
Dotychczas jednak nie ma u 
nas jakiegoś systemu szkół i 
kursów przygotowujących ab
solwentów liceów do tych za
wodów, System ten należy jak 
najszybciej stworzyć.

Te wszystkie sprawy są obec
nie na ministerialnym war
sztacie.

Wygląda na to, że odbieg
łem od tematu ankiety. Ale 
tylko pozornie, bowiem i wy
chowywanie j kształcenie dzie
cka czy tego najmłodszego, czy 
osiemnastoletniego — jest dla 
pracującej matki, przy poważ
nych niedostatkach naszego sy
stemu oświaty i wychowania, 
zadaniem niezmiernie trudnym.

Rozmawiała A. KAJÓWNA

socjalistycznych. Druga nagrodą — 
pieniężna wynosi 5 tys. zł., trzecia 
— 3 tys. zł. Termin nądsyłąnią 
prac upływa 15 maja 1953 r.

W konkursie plastycznym chodzi 
O uzyskanie projektów plakatów O 
wysokich walorach artystycznp- 
ideowych, związanych tematycznie 
z walką o pokój. Praca wyróżniona 
pierwszą nagrodą będzie reprodu
kowana i rozplakatowana w kraju 
w związku z Krajową Konferencją 
Polskiego Ruchu Oporu. Termin 
składania prac upływa 30 kwiet
nia. Nagrody i , inne warunki kon
kursu, są takie same jak w kon
kursie literackim. (PAP;

GRUPA działaczy turystycz
nych wystąpiła w czasie 

jednej z ostatnich narad z pro
jektem stworzenia tzw. Pol
skiej Kąsy Podróży. Ten nie
wątpliwie interesujący pomysł 
przewiduje oparcie organizacji 
wypoczynku na normalnych 
handlowych zasadach, tzn. op
łaty za pobyt w domach wy
poczynkowych, wpłacane na 
„książeczki oszczędności".

Jeśli np. pracownik chciałby 
spędzić urlop z rodziną, a wy
datki z tym związane sięgają 
2400 zł, to co miesiąc musiałby 
on wpłacać po 200 zł. Wpłaty 
te byłyby kwitowane znaczka
mi, wklejanymi do turystyczr 
nych książeczek oszczędności. 
Jeżeli chodzi o większość pra
cowników, część ich opłat by
łaby pokrywana przez tzw. 
„premie wczasowe", pochodzą
ce z dotacji państwowych lub 
z funduszu zakładowego. Zna
czki, kwitujące wpłaty, byłyby 
wydawane zainteresowanym 
przez instytucje, z którymi 
Polska Kasa Podróży zawarła
by odpowiednie umowy, a 
więc przez „Orbis", schroniska, 
PTTK, Fundusz Wczasów itp.

Czy i jakie szanse powodze
nia ma owa „impreza"? Na ra
zie — jak nas poinformowano 
w CRZZ i Komitecie do Spraw 
Turystyki — nie uda się tego 
projektu wprowadzić w życie. 
Ale niewątpliwie jest to sy
gnał zmuszający do zastano
wienia się nad tym proble
mem. Sprawę przekazano więc 
do zbadania zakładom SGPiS, 
zajmującym się ekonomiczny
mi i prawnymi badaniami za
gadnień związanych z turysty
ką.

Jakie są główne przeszkody 
w realizowaniu tej akcji? Prze
de wszystkim chodzi tu o ską
pą ilość łóżek i o nie dość wy
sokie wynagrodzenia pracow
nicze.

W ub. roku 50(1 tys. osób skp-1 
rzystało z wypoczynku — koszt 
tych wyjazdów pochłonął 33) min 
zł., 1/3 tej sumy pokryli wczaso
wicze, reszta — 221 min zł. wpły
nęła ? dotacji państwowej. Jasne, 
że bez zwiększenia ilośćj łóżek ntę 
naożę być mowy o wzroście licz
by wczasowiczów w latach na
stępnych.
Przy wprowadzeniu opłat za 

pobyt w domach wypoczynko
wych (stosując system oszczę
dzania) grupa dotychczaso
wych wczasowiczów, jako naj
gorzej uposażona, byłaby po
ważnie upośledzona. Najmniej 
trudności z oszczędzaniem mie
liby bowiem lepiej zarabiają
cy, którzy oczywiście zajęliby 
szybko miejsca będące w dys
pozycji Kasy Podróży.

„rezerwy cc

W  k w ie tn iu  K o n gre s Z w . Z a w o d o w ych
Projekt tez ideologicznych i ekonomicznych

17 bm. -w siedzibie CRZZ w War- I 
sząwie odbyła się konferencją pra- | 
sowa, w czasie której sekretarz | 
CRZZ W. Tułodziecki i członek | 
Prezydium CRZZ W. Kos poinfor
mowali dziennikarzy o stanie przy
gotowań do IV Krajowego Kon
gresu Związków Zawodowych.

W Kongres!^, który, jest zapowie
dziany na kwióćień br. (dokładną 
datę, miejsce i porządek obrad 
ustali -najbliższe Plenum CRZZ), 
uczestniczyć będzie ponad 830 dele
gatów reprezentujących ponad 5.240 
tys. robotników i pracowników 
zrzeszonych w 28 związkach bran
żowych. Oprócz delegatów z głosem 
decydującym, w Kongresie weźmie 
udział ponad 300 delegatów z gło
sem doradczym.

Obecnie powołane przez XI Ple
num CRZZ komisje zakończyły już 
prace wstępne nad przygotowaniem 
projek u tez kongresowych i pro
jektu statutu Zrzeszenia Związków 
Zawodowych. Tezy ideologiczne od
zwierciedlają m. in. przeobrażenia, 
jakie nastąpiły w działalności zwią
zkowej między III a IV Kongresem, 
a zwłaszcza zmiany jakie dokonu
ją się po Październiku. Wśród tych 
Z-mian na czołowe miejsce w dzia
łalności związkowej wysuwają się 
problemy rozwoju samorządów ro
botniczych.

Tezy ekonomiczne dotyczą m. in. 
ustąlenia W opracowywanym dłu
gofalowym planie rozwoju gospo
darki narodowej takich proporcji, 
które zabezpieczą poprawę warun
ków materialnych ludzi pracy. Te
zy dótyczą także zagadnień polityki 
płąc, polityki zatrudnienia oraz 
stabilizacji cen artykułów maso
wego spożycia. W spławach budow
nictwa mieszkaniowego tezy postu
lują utrzymanie dotychczasowych 
nakładów- państwa w tej dziedzinie 
oraz zwiększenie środków zakładów

pracy, przy uwzględnieniu środków 
własnych ludności.

Kongresowi przedstawione rów
nież Zostaną tezy dotyczące sprąw 
socjalnych, zagadnienia warunków 
bytu, opieki nad matką i dziec
kiem, lecznictwa, wypoczynku itp.,

Projekt statutu Zrzeszenia Zwią
zków Zawodowych opracowany zo
stał w oparciu o statuty związków 
branżowych, uchwalonych na ostat
nich krajowych zjazdach.

Jeszcze w tym miesiącu we 
wszystkich związkaach zawodowych 
odbędą się posiedzenia plenarne za
rządów głównych poświęcone omó
wieniu problemów, z którymi związ 
ki wystąpią na Kongresie.

Po to, aby ci gorzej uposa
żeni nie przegrali w wyścigu 
oszczędności potrzebna jest od
powiednia ilość miejsc w do
mach wypoczynkowych. Obec
nie mamy do dyspozycji 75 tys. 
miejsc w hotelach komunal
nych i orbisowskich, w do
mach Funduszu Wczasów Pra
cowniczych, w schroniskach 
PTTK itp. Jest to ilość bar
dzo skromna, zważywszy, że 
większość obiektów czeka na 
gruntowny remont.

Trzeba więc wezwać na odsiecz 
właścicieli prywatnych lokali. W 
Zakopanem np. wydana przed 
wojną koncesje na 50(1 izb poza 
pensjonatami, w Bukowinie dziś 
jeszcze chłopi wynajmują 158 izb, 
itd. itp. Wobec obecnego braku 
hoteli dla wczasowiczów, wydaje 
się konieczne, i takie w.aśnio le- 
zy wysuwa Komitet do Spraw Tu
rystyki, aby w rejonach i miej
scowościach turystycznych zapew
niona właścicielom prywatnych 
domów możliwość budowy no
wych izb, przeznaczonych właśnie 
clla turystów, letników i wczaso
wiczów. Powinny tam ulec zmia- 
m® obowiązujący przepisy co do 
powierzchni budowanych prywat
nie domów jedno rodzi nn yc h. Po
wierzchnia ich powinna wynosić 
ok. 200--250 m kw. (dotychczas 
14fl ni kw,), Budownictwo to od
powiadać musi pozą tym pewnym 
warunkom, by móc zaspokoić 
choćby minimum potrzeb turysty. 
Uregulować trzeba też warunki 
najmu izb. tak aby opłaty brane 
przez ich właścicieli, stanowiły za
chętę do modernizacji wyposaże
nia.

Zdaniem Komitetu — należało
by połączyć opłatę koncesyjna z 
podatkiem i spłacić je ryczałtem, 
zależnie od cen ustalonych dla da-

Aktualne problemy 
młodzieży
Prace Komitetu Współpracy

li bm. -odbyło się w Warszawie 
drugie posiedzenie pawołaneg-o nie
dawno Ogólnopolskiego Komitetu 
Współpracy Organizacji Młodzieżowych.

Na posiedzeniu, któremu prze
wodniczył S. Olszowski —■ przewod
niczący ZSP zatwierdzono pian 
pracy Komitetu na najbliższa mie
siące. Plan przewiduje zajęcie się 
przez Korni et m. in. umssowie- 
niern sportu wśród młodzieży, pro
pozycjami ZMS w sprawie klubów 
młodzieżowych, przygotowaniami do 
okresu wakacyjnego, działalnością 
organizacji młodzieżowych w szkołach średnich,

ne1 kategorii domów. Trzeba za
stanowić się i nąil sprawą budo
wania własnych obiektów wypo
czynkowych prze:: zakłady p**ęy» 
j funduszów zakładowych. ^

Samodzielność dla rad
Ze sprawą turystyki wiąże 

się oczywiście problem wyży
wienia, sieci sklepów spożyw
czych itp. -  te zagadnienia 
należą już jednak do rad na
rodowych. , .

Analiza obrotów w zakła
dach żywienia zbiorowego wy
kazała, że np. w III kwartale 
1957 r. obroty w stosunku do 
I kwartału wzrosły w Łebie o 
900 proc,, na Helu o 130 proc., 
w Gdyni o 70 proc. Choć ruch 
turystyczny wpływa wyraźnie 
na obroty handlowe — wzrost 
ich nie poprąwia obecnie sta
nu finansowego danej miejsco
wości. Przeciwnie — „stonka 
turystyczna" powoduje okreso
we braki towarów na rynku 
i uczucie niechęci władz i miej
scowej ludności do sezono
wych przybyszów.

Radom narodowym w miej
scowościach uzdrowiskowo-tu
rystycznych należałoby zapew
nić samodzielność gospodarczą 
i przyznać im specjalny fun
dusz turystyczny. Fundusz ten 
powinien opierać się na wpły
wach ze zwiększonych obrotów 
przedsiębiorstw handlowych, 
na wpływach z koncesjonowa
nia prywatnego wynajmu izb, 
na dochodach z imprez kultu
ralnych i sportowych itp. Kwo
ty z tego funduszu należałoby 
przeznaczyć na inwestycje tu
rystyczne oraz na obiekty so
cjalne i kulturalne, przezna
czone dla stałych mieszkań
ców.

Turystyka musi stać się 
czynnikiem aktywizacji gospo
darczej miejscowości wczaso
wych, źródłem zarobku dla ich 
mieszkańców. Zarządzenia, za
pewniające miejscowościom 
turystycznym możność prowa
dzenia takiej właśnie polityki 
powinny być ujęte ustawą uz
drowiskową, opracowywaną o- 
becnie przez Min. Zdrowia. 
Musi ona oczywiście w jak 
najszerszym zakresie uwzglę
dnić zagadnienie turystyki.

B. MONASTERSKA

A r n i k a
Proces
bandy rabunkowej

17 bm. przed Sądem Wojewódz
kim dla m. st. Wąrszawy rozpoczął 
się proces kilkuosobowej bandy 
rabunkowej, działającej na terenie 
s.olioy i woj. warszawskiego. Ban
da ta przybrała nazwę „Narodowe 
Shy Zbrojne". Wśród 13 oskasżo- 
nyćh znajduje się m. in. dowódcą 
bandy W. Arcimowicz, występują
cy pod pseudonimami „major Hal" 
i „pułkownik Aleksander".

Arcimowicz wraz z innymi oskar
żonymi — M. Iwankiem i R. Goią- 
bem przebywając w 1B56 r. w wię
zieniu, postanowił utworzyć orga
nizację, z myślą o tym, żeby przy
nosiła im przede wszystkim... do
chody. Po wyjściu ną wolność 
organizacją taka została utworzona. 
„Pułkownik Aleksander" mianował 
m. in. M. iwanka „komendantem 
Okręgu NSZ“ na teren powiatu Ry
ki w woj. warszawskim. Organiza
cja przygotowała szereg napa
dów rabunkowych.

Jedynym wypadem dokonanym 
przez członków bandy był głośny 
w ub. r. w Warszawie napad ną ka
sjerki wiozące z banku pieniądze 

(PAP), na wypłatę dła pracowników PKP.

Pod znakiem Trampisza i Kempnego

Polityka »b lo k ó w « zaciążyła nad p ito li łe m
Około 100 wniosków musiało roz

patrzyć w ciągli dwóch dni walne 
zebranie Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, Wnioski te przesziy naj
pierw przez „młyn" s komisji, ną 
plenum głosowana nad nimi prze
ważnie bez dyskusji. Poziom wal
nego zebrania nie był wysoki, głów
ni działacze piłkarscy działali w 
kuluarach, ą w sumie walnę zebra
nie w stosunku do zamiarów refor
matorskich zarządu okazała się 
czynnikiem raczej hamującym.

Jak przed wojną aJęp.i Jurkow
skiego lub spór Obrubański — 
P3PŃ, tak i obecnie błahe w grun
cie rzeczy sprawy Tiampisz;i > 
Kempnego zaciążyły ujemni i nad 
całością obrad. Dziwić się należy, 
iż karą za chuligański "postępek 
Trampisza, prowokującego publicz
ność do ekscesów ni zawodach, i 
siprawą Kempnego, który nie wzią! 
zwolnienia z Legii we wla j*wyni 
czasie, przejęto się ć.o tego s opn]a, 
że 5 najpoważniejszych okręgów od
było w Krakowie poufne zebranie 
i u,worzyi« blok, aby te sprawy 
załatwić po swej myśli, Blok len 
działał przez całe zebranie i giloty

nował wnioski pozostałych okrę
gów; były przypadki, li zblokowa
ni głosowali w pewnych sprawach 
przeciwko interesom własnych o, 
kręgów. W grze egoizmów dzielni
cowych i klubowych upadły uzgod
nione juś dawniej a prezesami okrę
gów wnioski; o zakazie przechodze
nia zawodników z klai wyższych 
do niższych, zapewnienie juniorom, 
pochodzącym ze słabych klubów, 
równego startu, wypłacani- klubom 
odszkodowania przy zwalnianiu za
wodników, przechodzących do in
nych klubów Itp,

B, nikły oddźwięk znalazły w ob
radach tąk ważne problemy jak np. 
piłka nożna w szkołach, problem 
propagowania piłkarstwa na wsiach 
zbyto ogólnikiem „pomocy", pro
blem pracy wychowawczej „załat
wiono" uchwałą o organizowaniu 
świetlic w klubach, a nawet facho
we sprąwy, jak wymianą bramka
rzy w rozgrywkach ligowych — nie 
wywołały dyskusji 

Wiadomo powszechnie, iż w ub. r. 
sprawy kapitanatu kulały. Kapita
ną? wymaga b. fachowej obsady 
personalnej, na całym świecie po
wołuje się do tej funkcji byłych 
zawodników reprezentacyjnych, u- 
miejącycli bezbłędnie analizować 
grę. Trudno zrozumieć, dlaczego 
Polska będzie wyjątkiem i dlaczego 
naszemu kapitanowi związkowemu 
nie przydaje się odpowiednich po
mocników. Na opróżnione nato
miast w zarządzie stanowiska w in
nych działach powołam kilku za
służonych i znany en działaczy.

Do pozytywnych osiągnięć wal
nego zebrania (bo takich nię negu
jemy] zaliczyć należy;

1. Uchwalenie „kar‘y praw i o- 
bowjązków zawodników" normu
jącej problem pomocy ma eriąl- 
nej piłkarzom ligowym według 
zasad projektowanych przez , za
rząd,

2. Utrzymanie systemu rozgry
wek o mistrzostwo wiosenno-je- 
sienne (jak obecnie).

3. Zarządzenie, by kluby ligowe 
i A kla3y skierowały w kwiet
niu przynajmniej po jednym 
kandydacie na kurs sędziowski , 
co złagodzi braki przy obsadzaniu 
zawodów sędziami.

4. Powołanie do życia organiza
cji trenerów,

5 Doprowadzenie do porozumie
nia sio piłkarzy Radomia i Kielc.

6. Dezyderat o stworzeniu w 
Kluczborku ośrodka szkoleniowe
go PZPN,

7. Zarządzenie, iż kluby ligowe 
i A klasy muszą do mistrzostw 
zgłaszać drużyny juniorów i 
trampkarzy, a drużyny A klasy — 
juniorów.

8. Zakaz gry w pewnych okre
sach w zimie i lecie (wypoczynek 
roczny i półroczny — zgodnie z 
teoria sportu).
Z morza pozostałych uchwal statu 

towyeh, budżetowych i administra
cyjnych wspomnieć należy o u- 
chwaleniu organizowania „Dnia 
młodego piłkarza", dezyderat o u- 
możliwianiu gry zawodnikom peł
niącym służbę wojskową iv macie
rzystych klubach, wprowadzeniu 
premii dla sędziów w meczach li
gowych itp. (ait iń. projekt obcho
du 40-lecia jubileuszu PZPN).

Część wilio ków, które pą skutek 
zacie rzewienia aferami Trampisza 
i Kempnego odrzucono, wróci w 
przyszłym reku, jak bumerang, pą 
stój obrad. Oby wówczas delegaci 
rozpatrujący je kierowali sin wy
łączane dobrem pil-kantwa. Gorzka 
uwaga delegsta Bydgoszczy, że 
„ma e okręgi przy załalwianiu nąj- 
żywa niejszych spraw nie będą bra
ły przykładu ze Śląska, Krakowa j 
Warszawy" powinna być dla dzią- 
aczy tych okręgów poważnym nie 
mento,

ST. MIEL.

TENISISC] RADZIECCY 
W WIMBLEDONIE?

W liście da sekretarza Miądzyna 
rodowej Federacji Tenisa i Angiel
skiej Federacji Tenisoipej władze 
tenisowe ZSRR zapowiadają przy
jazd na turniej wimbledoński w 
195$ r. swoich najlepszych junio
rów. Rosjanie proszą również c 
przysłanie im zaproszeń na turnie
je na trawie, poprzedzająca zawody 
w Wimbledonie. Anglicy wysłali 
już zaproszenia, (sz)

NASTĘPCY PUSKASA

Pod groźbą użycia broni — jedyne
go pistoletu jaki banda posiadała — 
zrabowano wówczas ponad 460 tys. 
zł. Uczestnicy napadu — M, Jwa- 
nek i R. Gołąb — zostali schwyta
ni wraz z łupem w kilkanaście mi
nut po zrabowaniu pieniędzy. 
Wśród oskarżonych znajdują się 
także dwie kobiety.

W pierwszym dniu procesu ze
znawał główny oskarżony — w. 
Arcimowicz, który nie przyznał się 
do winy, twierdząc, że jedynym 
jego marzeniem po wyjściu z wię
zienia było zdobycie pieniędzy m 
otwarcie... kawiarni na Saskiej Kę
pie.

Proces trwa. (PAP)

Wyrok w procesie
uczestników 
afery ceglanej

17 bm. Sąd Wojewódzki we Wro
cławiu ogłosił wyrok w procesie 
20 uczestników wielkiej afery ce
glanej. Sąd dokonał zmiany kwa
lifikacji prawnej czynów oskarżo
nych, gdyż tocząca się prawie 3 
miesiące rozprawą nie udowodni
ła większości oskarżonych przę
śl ęps lwa grabieży mienia społecz
nego, potwierdzając jednak w pełni 

^  zarzuty łapownictwa.
Główny oskarżony, b. wicedyrek

tor MPRP nr l we Wrocławiu — 
L. Mondszajn skazany został za 
przekroczenie obowiązków dla ko
rzyści materialnych oraz za korup
cję na 10 lat więzienia, utratę praw 
publicznych na lat 5 oraz 300 tys. 
zł, grzywny. B. pełnomocnik do 
akcji rozbiórkowej — T. Szurmak 
skazany został, po uwzględnieniu 
olloliczności łagodzących, na 4 la i a 
wiezienia.

Pomocnicy Mondszajną — M. 
Machnik i K. Pankowski skazani* 
zes ali — pierwszy na 7 lat więzie
nia i grzywnę 80 tys. zł., drugi na 5 
iąt więzienia i 100 tys. zł. grzywny.

Pracownicy punktów wysyłko
wych cegły: Stroński, Zapolski, 
Kusz i Poradziński otrzymali kary 
od 2 do 3 lat więzienia.

Pozostałym oskarżonym Sąd wy
mierzył kary od 4 miesięcy aresz
tu do 2 lat więzienia z zawiesze
niem. (PAP).

V int er nacjo nał wągierski
Bozsik ośu '.czyi niedawno
.karz oh ńiż za 3—4 lata
i bądą di następców Pu-
Jego zdanieim Sebe s wkrótce
>1 i w sto o ini kłubie (Dozsa —
red.) ■wielu: d(oskonalych za-

■ów. N ie jednak Węgrzy
iją zbyt iolei kich szrns wlimie. Jęgci typy --  /'n ,",in

uziem 
Wągr; 
skasa. 
wyszk 
przyp 
wodni 
nie v
ZSRR i Niemcy. Nie wierzy w Pol.
AmerykiMÓią,

Bozsik nie znał jeszcze wówczas 
wyniku losowania, które okazało 
się dla Wągrów szczególnie łaska
we. Wypowiedział swe słowa rów
nież przed tragiczno, katastrofą I waj s*ę w s;anie nietrzeźwym. Bez 
Manchester United, która zabrała 8

17 bm. przed Sądem Wojewódz
kim w Krakowie rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko U. Jamro, sze
regowemu samodzielnego batalionu 
operacyjnego Komendy Woj. MO 
v Krakowie.

Jąk stwierdzą akt oskarżenia, 27 
października ub. r. trzech miodo- 
błanyeh chuliganów: B. Baran, D. 
Cichy i W. Adamczyk dokonało w 
Nowej Hucie bandyckiego napadu 
na Ryszarda i Tadeusza Królikow
skich. Pełniący służbą funkcjona
riusz MO — L. Jamro, interweniu
jąc w czasie tego napędu, znajde-

Anglikom kilku doskonałych piłka
rzy (zz.

MIMOUN STARTUJE 
W SZTOKHOLMIE ?W MARATONIE

Mistrz olimpijski w maratonie 
Mimpun oświadczył, ii nie zamie
rza jeszcze zakończyć kariery spor
towej. Rozpoczyna on już obecnie 
przygotowania do mistrzostw Euro 
py, na których pragnie powtórzyć 
swój sukces z Melbourne w biegu 
maratońskim, (szj

stwierdzenia, kto jest sprawcą 
padu, a kto ofiarą, * Jamro zadał 
cios pałką gumową w głowę sła
niającemu się wskuek odniesio
nych ran Tadeuszowi Królikow
skiemu. Po odwiezieniu do szpitala 
Tadeusz Królikowski zmarł. Jak 
wykazała ekspertyza lekarska, bez
pośrednią przyczyną jego zgonu 
było uderzenie zadane przez L. 
Jamro.

W czasie rozprawy przesłucha
nych zostanie ok. 20 świadków,

(PAP)
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Rok walki o równowagę

S A L D O  1 9 5 7
ę '  ŁOWNY Urząd Statystycz- no na pierwszym miejsęu i te- 

■ ny dostarczył w sobotę bli- mu pierwszeństwu podporząd-
że niebezpieczeństwo jest za 
nami, że — mimo istnienia w 

sko półtorej kolumny cyfr i za- kowano najważniejsze założę- handlu braków — ogólnie jed- 
wiłych sformułowań ekonomi- nia planu. nak nastąpiła poprawa rezerw
eznych, poprzez które trudno I teraz na pytanie, czy towarowych, rysuje się stabili- 
przebrnąć czytelnikowi nieo- to zadanie w zeszłym roku zre- zacja, idzie w tej dziedzinie 
beznanemu z przedmiotem, a alizowano — wynika z komu- ku lepszemu, 
nade wszystko trudno urobić nikatu GUS-u odpowiedź po-
sobie pogląd i ocenę, jak to twierdzająca. Choć — jak da-
tam w zeszłym roku z naszą lej o tym będzie mowa — to-
gospodarką było. warzyssyły temu częściowo i

Odpowiedź na to pytanie różne ujemne zjawiska.

Do trzech razy sztuka...

Ile kosztował 
spalony materac ?

Przesadą byłoby określenie 
rezultatów walki o równowagę 
rynkową mianem pełnego suk
cesu, jako że ceny niektórych 
artykułów, zwłaszcza luksuso-

moze wymknąć tylko z kon- ^  TÓŻ planowano na począt- wych, musiały ulec podwyżce, 
frontacji zadań, jakie gospo- y )  ^  1957, £e dochód co pochłonęło około jednej

t lłra.*!:ej u pro§u r?ku narodowy wzrośnie o 9 mld. zł czwartej podwyżek płac nomi-
1957 stawiano, z rezultatami o- j gW0]j szybszego wzrostu nalnych. Jednakże opanowanie
siągniętymi przy jego końcu. pjac sięgniemy jeszcze po 11 sytuacji rynkowej i wzrost za-
A zadania, te kształtowała sy- mi,j. zł pożyczek ze źródeł za- pasów w handlu upoważniają

O d  naszego korespondenta

Zakopane, w lutym

MAMY nowych „bohaterów".
Czterech jaskiniowców, o 

których przez wiele godzin to
czyli walkę:

— ratownicy TOPR-u,
— ok. 200 żołnierzy KB W z Kra

kowa,
— 3 brygady ratunkowe górni

ków z Bytomia,
— sekcja techniczna z kopalni 

„Wieliczka",
— speleolodzy z różnych ośrod

ków kraju,
— oraz wiele innych osób...

Ci właśnie czterej jaskiniow
tuacja, będąca następstwem granicznych, dzięki czemu do- do pozytywnej oceny zeszło-1 cy, którzy, jak wiadomo zosta
li tugiego okresu zaciskania pą- ch0^y ludności wzrosną o 20 rocznych uporczywych wysił- 
sa, ograniczania, a w niektó- m{<j zj Wzrosły w wyższym ków w tej dziedzinie, 
rycn wypadkach na\vet spad- stoimiii m in rdace* w nrze-
ku stopy życiowej. Z tego wy- myśie powiększyły się bowiem P  RO»UKCJA przemysłowa 
nikła wola maksymalnego w 0 20 m,d, ^  dochody zaś wsi , Powiększyła s.ę w ub. ro-

no . L  ł ku o 9,8 proc. w porównaniu
maksymalnego 

naszych warunkach wzrostu 
płac w przemyśle i dochodów 
na wsi, kształtująca się zresz
tą pod dużym naciskiem lud
ności.

o 9,6 'mld zł.
Było to możliwe dzięki po- z rokiem 1956, wysoko prze-

myśtneimi przekroczeniu zadań .I" anowan5ł z •">«-
w przemyśle i dobrym zbiorom sc.ągbwoscą przyrost a więc 
na w,si. W rezultacie bowiem osl!»fn?*“ Przeciętne tempo z 

W planie gospodarczym na dochód narodowy powiększy! os a nlj . en a nap 
rok 1957 to zadanie postawia- się nie o 9 mld. zt jak piano- optymizmem, rozprasza o- 
_ _ _ __________  wano, ale o 20 mld. i to trzeba hawy jak.c t , , owdz.e towa-

wpisac na pozytywne saldo ub. . , ,roku czynamom decentralizacyjnym
w przemyśle, przekazaniu 

Ale jednocześnie — mimo te- przedsiębiorstwom większej 
£o trzeba było sięgnąć w swobody, radom robotniczym 
wyższym stopniu niż planowa- większych uprawnień, 
no po pożyczki zagraniczne, bo
jednocześnie wzrosły też płace W dodatku wzrost ten na- 
i nacisk na ich podwyższanie, stąpił w warunkach zmniejsze- 
dyscyplina finansowa w prze- nia udziału wydatków na in- 
myśłe, a na wsi realizacja o- westycje w dochodzie narodo- 
bowiązkowych dostaw, uległy wym. Gdy w latach planu 
rozluźnieniu; trzeba było też 6-letniego udział ten grubo 
uzupełnić rezerwy towarowe w przekraczał 20 proc., w zesz-

mm*gfowsie
= = E E E = c tn l€ t .

DELIRIUM
SCRIBENS

BIAŁYSTOK. Notatka pt. 
„Bimbrownia w... izbie wy
trzeźwień" z „Gazety Biało
stockie): „...A. Tygrys posia
dał miniaturowy, b. skompli
kowany, kieszonkowy aparat 
do pędzenia bimbru z. nocują
cych w izbie wytrzeźwień pi
jaków. Ob. Ą. Tygrys, zapyta- 
ny o sposób funkcjonowania 
aparatu — odmówił wyjaś
nień, nadmieniając jedynie, 
że ze swego hanieonęgo pro
cederu utrzymuje od roku 
żonę z pięciorgiem dzieci oraz 
dalszą rodzinę. W trakcie prób 
uruchomienia aparatury kilku 
specjalistów dostało delirium 
tremens".

DRUGA MŁODOŚĆ 
PRUTKOWSKIEGO
OLSZTYN. Andrzej Dołę-

gowski w recenzji ze zbiorku 
aforyzmów Lecą pisze m. in.: 
„Kalambur plenił się bujnie 
w polskiej satyrze — dość 
wspomnieć Lemańskiego, Ng- 
waczyńskiego, młodego Miń- 
kiewiczu, Mzy, .ohociażb y - z-. mi o- 
dych — Prutkowskiego".

MAŁA
MECHANIZACJA

ŁÓDŹ. Jak donosi „Dzien
nik Łódzki", jeden z czytel
ników przesłał do redakcji 
papieros „ Sport", wyprodu
kowany przez Łódzką Wytwór 
nię Papierosów. W „Sporcie" 
była dwu i pół centymetrowa 
śrubka.

NIE MATURA. 
LECZ CHĘC 
SZCZERA...

KRAKÓW. W artykide Bo
lesława Garlickiego „ Nieznane 
losy cusinusów" z ,,Dziennika 
Polskiego" takie zdanie: „Do
bór maturalny nie zastąpi ni
gdy doooru naturalnego".

DE GRUBIS
ŁÓDŹ. ,,Express Ilustrowa

ny" tak odcina się Margine
sowi za zamieszczenie %ó tej 
rubryce fragmentu comicsu o 
przygodach detektywa Droż
dża': Zmęczony wzrok. Droż
dża ślizgał się po szpaltach 
„Życia Warszawy", zatrzymał 
się na malej notatce i słynny 
detektyw podskoczył. —■ Ha!— 
wrzasnął—skrytykowali Droż
dża, zaczepili Drożdża, Drożdż 
im pokaże! Po czym zgi zyinąl 
zębami, zmiął gazetę, odtań
czył. na niej taniec _ wojenny 
i już miał pociągnąć za sznu
rek, aby dopełnić dzieła zem
sty... gdy usłyszał niewyraźne 
głosy na schodach".

sklepach i surowcowe w prze
myśle.

Ną ten cel zadłużyliśmy się 
za granicą na sumę 12 mld. zł 
i to właśnie stwarza tę różnicę . , . ,
między dochodem narodowym inwestowania mógłby w przy-

łym roku był on na poziomie 
14 proc. Inną rzecz, że takiego 
stanu na dłuższą metę utrzy
mywać nie można. Ten dziś 
nieodczuwalny spadek tempa

podzielonym (288 mld zł) a do
chodem wytworzonym (276 
mld zł), którą uwidocznił so- 
botńi komunikat GUS-u.

W tych konkluzjach jest 
więc „ale": że z obcego gar
nuszka można się dożywiać 
tylko w okresie wielkiej po
trzeby. N a  d ł u ż s z ą  
m e t ę  t a k a  p o l i t y 
k a  j e s t  n i e m o ż l i 
wa ,  p o ż y c z k i  b o 
w i e m  t r z e b a  s p ł a 
c a ć ,  n i e k t ó r e  z 
n i c h  n a w e t  w t y m  
r o k u.

Z w ię k s zo n y m  dochodom 
ludności towarzyszyło rzecz 

jasna pąrcie na rynek. Fakt, 
że obroty handlu uspołecznio
nego liczone w cenach roku 
1956, wzrosły o 14 proc. jest

szłości, gdyby inwestycje po 
zostały nadal na tym pozio
mie, wywrzeć ujemne skutki 
— tak w zakresie tempa wzro
stu dochodu narodowego jak i 
w kwestii znalezienia zatrud
nienia dla stale zwiększającej 
się ludności naszego kraju. 
Na sprawę i nwes t yc j i  
t r zeba wi ęc  s pogl ądać  
nie t yl ko  z po z y c j i  dnia  
dz i s i e j s zego .

Pozytywna ocena wzrostu 
produkcji przemysłowej nie 
może jednak przesłaniać pew
nych ujemnych zjawisk, które 
wynikają z zestawienia dwóch 
wskaźników: wzrostu plac o 20 
proc. w czasie, gdy wydajność 
pracy wzrosła tylko o 6 proc. 
Proporcje wzrostu są sprzecz
ne z podstawowymi zasadami 
ekonomicznymi i mogą być

tego dowodem. W ogóle sytu- jyiko zjawiskiem wyjątkowym, 
ację zeszłoroczną charaktery
zuje pełna napięcia walka o Hf TEJ KRÓTKIEJ oceny i cha- 
równowagę rynku, o dostar- ^  rakterystyki zjawisk gospo- 
czenię do sklepów tylu i moż- darczych ubiegłego roku, trze- 
liwie tkkich towarów, by rów- ba wyciągnąć wnioski na 
noważyły one ilość pieniędzy rok bieżący. Podstawowy bę- 
będących w obiegu. Mimo bo- dzic ten, że dalszy wzrost 
wiem poważnego zwiększenia płac może następować tylko w 
produkcji artykułów konstimp- wyniku tego, o ile sami więcej 
cyjnych, mimo okrojenia wy- taniej wytworzymy, dającdatków na przemysł zbrojenio- w towarze ekwiwalent zwięk- 
Wy j przestawienia w części szonych dochodów spcłeczeń- 
pą potrzeby cywilne — arty- stwa. Pod tym względem rok, 
ludów z własnego przemysłu który upłynął, dostarczył także 
nie starczało dia zabezpieczę- interesujących danych. Ze 
nia tej równowagi. Trzeba by- mianowicie —- takie mozliwo- 
ło importować. Stało się to ko- ŚCi istnieją, że są w pełni re- 
sztem bilansu handlowego, zą- sine, sRoro w wielu działach
kończonego deficytem, zwłasz
cza że ta konieczność impor
towania powitała w czasie nie
korzystnym dia wywozu na
szych tradycyjnych i podsta-

przemysłu przekroczono plano
waną produkcję mimo niepeł
nego zatrudnienia i mimo roz
luźnienia dyscypliny pracy.

Rzeczą rad robotniczych i 
wowych surowców, w okresie sprawdzianem ich żywotności 
światowego spadku cen węgła, pędzie w'ykrywać rezerwy, u- 

Nie ma co ukrywać, że w możliwiając w ten sposób pra- 
tej walce o utrzymanie równo- cownikom uzyskiwanie więk- 
wagi rynkowej były okresy szych zarobków dzięki więk- 
niezwykle trudne, ale też szej pracowitości i lepszej wy- 
wszystko zdaje się wskazywać, dajności pracy. (1, k.)

li uratowani — zdrowi i cali 
przebywają obecnie w schro
nisku na Ornaku, przyjmując 
gratulacje napływające z ca
łego kraju.

RatowniĆy zrobili swoje i 
rozjechali się do domów, aby 
podjąć przerwaną pracę. Grota 
Zimna w Tatrach — opusto
szała.

Nie będę przypominał prze
biegu akcji ratunkowej. Wspo
mnę tylko, że na skutek odmo
wy kierownictwa wyprawy u- 
dzielania jakichkolwiek infor
macji, niektóre dzienniki poda
wały fantastyczne wiadomości, 
jak np. o użyciu masek bojo
wych, których pochłaniacze, 
jak wiadomo, nie nadają się do 
oczyszczania powietrza z tlen
ku węgla, o powodzi w grocie. 
To wszystko nieprawda!

Podam natomiast oświadcze
nie, jakie złożyli uratowani ja
skiniowcy, wyjaśniając przy
czynę pożaru powstałego w 
grocie: powstał on od palącego 
się kochera, pozostawionego 
bez dozo-ru w czasie gdy groto
łazy znajdowali się w dalszych 
korytarzach jaskini. Przyjmu
jąc nawet to wyjaśnienie (a 
podawano i inne), trzeba stwier 
dzić, że wypadek zdarzył się 
na skutek karygodnej nieo
strożności. Nieostrożność ta ko
sztowała kilkuset ludzi — ra
towników wiele, wiele wysił
ków i zdrowia. (Dwóch ucze
stników akcji ratunkowej ule
gło ciężkiemu zaczadzeniu).

Poza tym akcja kosztowała 
w dosłownym tego słowa zna
czeniu.

Kosztowała więc benzyna, zuży
ta przez z górą 20 isamochadów 
wojską, TOPR-u, MO, kupa.ni „By 

tom", kopalni „Wieliczka", przez 
samolot wojskowy...
yZnijszozeJi. u uległ sprzęt ratowT 

niez5' TÓPR-u,
częściowo zniszczeniu uległ też 

wojskowy sprzęt łącznościowy, 
zużyto wiele tlenu, 
koszowa! wreszcie czas kilku

set ludzi pracy. Ale to się nie 
liczy...

Dodam tu jeszcze, że żołnierze 
przerwali zajęcia szkoleniowe w 
terenie, że bytomscy górnicy 
przybyli bezpośrednio po ciężkiej 
akcji rabunkowej z kopalni Wie
czorek, że Zakopane przez dwie 
doby było pozbawione kierowni
ctwa i ratowników TOPR-u-..
Cały przebieg akcji utrzy

many był w głębokiej tajem
nicy. Czym się kierowano? 
Bóg raczy wiedzieć. Chociaż 
nie. Znam powód jednej z ta
jemnic. Otóż i ona: kierownik 
akcji ratunkowej, młody czło
wiek z Wrocławia, w przystę
pie szczerości wyznał, że swo
je nazwisko utrzymuje w ta
jemnicy w obawie aby o jego 
obecności nie dowiedziano się 
w miejscu pracy. Uczestnicze
nie w wyprawie umożliwił mu 
bowiem... urlop zdrowotny.

Kierownik również podkre
ślił z dumą, że obecna akcja 
ratownicza jest jedyną w tym 
stylu w dotychczasowej historii 
wypadków w grotach. Rzeczy
wiście, jest z czego być dum
nym...

*
Siedzą w schronisku na Or

naku uratowani jaskiniowcy.

Zdrowi i w dobrej kondycji. 
Według relacji radia warszaw
skiego, mimo tak długiego 
przebywania w jaskini, urato
wani czuli się lepiej, niż ci 
co ich ratowali. Kondycja więc 
nie zawiodła... Zawiódł nato
miast rozsądek. I to nie po raz 
pierwszy. Przypomnę niedawny 
wypadek w tej samej grocie, 
któremu uległ Stanisław Oga
za, wypadek spowodowany bra 
kiem ubezpieczenia płetwonur
ka liną. W obecnej wyprawie 
— nieostrożne pozostawienie 
palącego się kochera obok śpi
wora.

Z pierwszego wypadku w 
grocie Zimnej, chociaż minęło 
już półtora miesiąca, nie wy
ciągnięto żadnych wniosków, 
nie mówiąc o konsekwencjach. 
Wszystko wskazuje na to, że 
sprawa odpowiedzialności za 
drugie zdarzenie nie doczeka 
się także rozwiązania. Zacho
dzi więc obawa, czy i przy 
przyszłych wyprawach nie po
wtórzą się podobne wypadki.
. Wydaje się więc konieczne, 
aby zaapelować do doświad
czonych speleologów-grotoła- 
zów, których w Polsce nie brak, 
aby podjęli wreszcie decyzje za
bezpieczające przyszłe wypra
wy przed podobnymi zdarze
niami, spowodowanymi li tyl
ko niedopatrzeniami organiza
cyjnymi, karygodną nieostroż
nością i bezmyślną brawurą.

MAREK RÓŻYCKI

Przed I Krajowym Zjazdem

20 tVS. CZLU IlUi
(Rozmowa z wice prze w. ZMW  —  

Wiktorem Prandotą 
i sekretarzem Prezydium ZG ZMW 

Ludwikiem Gorajem)
W ub. roku zorganizowall-N A kilkanaście dni zbierze się 

I Krajowy Zjazd Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Organizacją 
ta 10 bm. obchodziła właśnie 
pierwszą rocznicę swego istnie
nia. Na temat aktualnych spraw 
przedstawiciel „Życia" odbył roz
mowę z członkami Zarządu Głów
nego.
— Wypadnie ehybą zacząć ort 

spraw' podstawowych tzn. od liczby 
członków, kół i kierunków działa
nia ZMW...

— ZMW liczy obecnie ponad 
120 tys. członków zrzeszonych 
w ok. 7 tys. kół. Naszym naj
większym sukcesem było zor
ganizowanie 541 kół ZMW w 
PGR-ach i 130 na wyższych 
uczelniach. Obydwa te środowi
ska są, jak wiadomo, z różnych 
powodów bardzo trudne. Nie 
udało się nam dotąd dotrzeć 
do spółdzielni produkcyjnych 
przede wszystkim dlatego, że 
wiele spółdzielni przechodzi dal 
sze przeobrażenia. Mówiąc pro
ściej — młodzież ze spółdzielni 
produkcyjnych szuka jeszcze 
dziś zajęcia poza rolnictwem.

Sądzę, że „tajemnica" rozwo
ju ZMW polega na tym, iż me
tody stosowane przez organiza
cję są dostosowywane zawsze 
do potrzeb środowiska. Jesteś
my rzecznikami pracy organi
cznej, pracy od podstaw. Sku
piamy się wokół dwóch podsta
wowych dziedzin: rozwoju pra
cy kulturalno-oświatowej i pra 
cy na polu gospodarczym. Cho
dzi tu przede wszystkim o 
szerzenie oświaty rolniczej, a 
więc lepszych, nowocześniej
szych metod uprawy roli, łąk 
i pastwisk i o popieranie podej
mowanych przez młodzież ini
cjatyw gospodarczych.

Zapiski mal
Hojność

na cudzy rachunek
jyj INJONEJ niedzieli, na la

mach „Życia", Władysław 
Kopaliński wyraża niepokój, 
który ipa podstawy: czy al
bum nagrobków Wita Stwosza 
— wydanie piękne, a drogie 
(180 zl egzemplarz, 50 tys. na
kładu!) nie przjmiesie w wy
niku ęięż|ięgo deficytu.

W tym “wypadku nawet ja, 
malkontent, znajduję przynaj
mniej ten kontrargument, że 
dzieło jest arcypiękne, że być 
może w ciągu lat (jak „Ołtarz 
Mariacki" Wita Stwosza za 300 
zl) rozejdzie się wTśród miłoś
ników pięknej książki.

Ale dla kogo i po co wyda
no „Trzeci dzwonek" Juran- 
dota? Komedyjka jak kome
dyjka, niechże ją w teatrze 
grają — ale wydanie książko
we? Ile to przyniesie strat? 
Czym się kierowano wydając 
dziełko, które przeminie z 
wiatrem, z naturalną dla ko
medyjek szybkością?

Przed wojną słusznie się ża
lili najwybitniejsi nasi drama
turdzy, że ich współczesne 
sztuki teatralne nie oglądają 
światła dziennego w książko
wej postaci. Prywatni wydaw
cy skrzętnie liczyli złotówki! 
Nje cheieli dokładać z własnej 
kieszeni.

O ileż łatwiej jest dokładać 
z państwowej!

Z polska 
po węgiersku

TIT MIĘDZYNARODOWYM Klu- 
** bie prasy i Książki na No
wym Swieoie wystawą węgier
skich książek dla młodzieży.

Pod każdą książką tłumacze
nie tytułu ną język polski. Na

przykład:
sza".

,Chata wuja Toma-

Co nas czeka dalej
ZYTAM w prasie sportowej, 
że niedzielny mecz bokser

ski warszawskiej Gwardii i 
bukareszteńskiego Dynamo 
z a i n a u g u r o w a ł  ob.  
c h o d y  d z i e s i ę c i o 
l e c i a  istnienia KS Gwar
dia. Czy nastąpić mają kolej
no rauty, akademie, defilady? 
A ca będzie z dziesięciolecia
mi stu innych klubów sporto
wych? Strach pomyśleć.

BRODACZ

śmy m. in. 254 kursy kroju 1 
szycia, 107 kursów gotowania 
i pieczenia, 26 kursów samocho- 
dowo-motocyklowych, 14 kur
sów rzemieślniczych, głównie 
kowalskich, 17 kursów robót 
ręcznych, 11 fotograficznych 
oraz 28 kursów przysposobienia 
rolniczego. Trzeba pamiętać, że 
najbardziej atrakcyjna i chwy
tliwa dla młodzieży wiejskiej 
jest właśnie „technicyzacja" 
życia na wsi. Popieranie jej — 
to zyskiwanie sobie nowych se
tek i tysięcy przyjaciół.

A w ogóle — wieś czekała 
na odrodzenie samodzielnego 
ruchu młodzieżowego. I to nie 
przez puste deklaracje, jak to 
bywało dawniej, kiedy instruk
cje odgórne w ZMP nie bardzo 
uwzględniały specyfikę pracy 
organizacyjnej na wsi.

Wiele mówiono np. o tak 
zwanej działalności kulturalnej 
na wsi. Przeznaczano na to 
ciężkie miliony złotych, ale 
przez długie lata efektów nie 
było widać. Zapomniano bo
wiem 0 jednym, bodaj naj
ważniejszym — że to wieś 
sama musi wypracować for
my pracy kulturalnej w swo
im środowisku.

— Na zakończenie chciałbym je
szcze zapytąć jak układa się współ 
praca z organizacjami polityczny
mi,

— W zasadzie pomyślnie, 
chociaż tu i ówdzie zdarzają 
się wypadki niezrozumienia 
roli PZPR w życiu politycz
nym naszego kraju. Spotyka 
się jeszcze opinie, że komuni
ści, a ściślej, że PZPR, po
winna rządzić w miastach i 
miasteczkach, a na wsi decy
dujący glos powinni mieć 
działacze ZSL no i nasz ak
tyw ZMW. Drogą tłumacze
nia i wyjaśniania usuwamy 
te nieporozumienia.

Mamy również trudności ze 
strony niektórych działaczy da
wnych WICI a także ze strony 
kleru, który z jednej strony 
aprobuje naszą pracę „od pod
staw", ale z drugiej strony nie 
przyjmuje do wiadomości so
cjalistycznego charakteru na
szego związku.

Na zbliżającym się krajowym 
z j eździę.,, wszystkie... te sprawy 
zostaną poważnie przedyskuto-
wm :  rl i m . ;  'Rozmawia! (CEN)

Nadgorliwcy —
czyli lepsze jest wrogiem dobrego

W tych zadziwia
jących czasach, 

kiedy najpierw 
można jechać do cio 
ci w Kanadzie albo 
do kuzynki w Mel
bourne „za bezdur- 
no“ (jak mówią Ro
sjanie), ’

kiedy w jakiś czas l  
potem ogłasza się,
Że nawet wyjazd u

Pąmiętaeie, Czytel 
nicy, że przed dwo
ma tygodniami Ma
ria Dąbrowska za
brała głos na tych 
łamach właśnie w 
sprawach umiłowa
nej polszczyzny. Jej 
artykuł był dla sma
koszów isipym rary
tasem. a dłą nas, re
daktorów tej Tuczonego czy wybitnego artysty bryczki, także milą nagrodą od

do pobliskiego kraju kosztować znakomitej pisarki, 
ma grube tysiączki *). Otóż airiykuł Marii Dąbrów

ki edy W pierwszej połowie lu- skiej skłonił dwóch (niepodpisa- 
tego jest tak ciepło, iż drzewa nych imieniem i nazwiskiem!) 
puszczają pąki, nądgorMweów językowych do tro-

kiedy w kilka dni później sza- pienia błędów u au;orki Nocy 
leją śnieżne wichury, i dni", Jeden wypisał całą” lis ę

kiedy gazętom w pełni rozwoju z wyżej wspomnianego artykułu 
Skąpi się funduszów, a tzw. buble drugi — z tomu opowiadań 
smaruje się złotym miodem, „Gwiazda zaranna". Cóż iak ura- 
— w takich lo czasach nawet zilo naszych inkwizytorów? Bo

baski syn Zeusa Kas tor, nie może lai ich. po pierwsze, każdy zwrot 
zdzierżyć i choruje. Chorowałem, nie banalny, nie szkolny. Np. 
nie pisałem. Pracował za dwóch „Śmiertelne szczątki Warszawy... 
mój brat Polluks. ale już pora śmiercią nąfaszerowal", „zapraw- 
wesprzeć go -w walce z bykami na cierpliwość", „cudnie pięknej", 
i byczkami. ■ serce we mnie trochę upad o".
Ba. żeby to tylko błędy języ- Inne śmieszne pretensje owych 

kowe były naiszymi nieprzyja- cerberów języka były takie: Za- 
ciólmi! Nie mniej groźni są (jak mrnst „....spytał raz mistrza
w polityce) tacy. obrońcy prawdy, 
którzy każdą nowość i inność, 
każdy oryginalny a z formułką 
niezgodny zwrot językowy gotowi 
są wykląć i n.a śmierć skazać.

CZARODZIEJSTWO OBRAZCOWA
T EATRÓW lalkowych jest 

wiele na świecie. I my 
również w tej dziedzinie nie 
mamy powodu do wstydu. Ale 
Obrazcow jest tylko jeden. Że
by w pełni zrozumieć prawdzi
we czarodziejstwo, do jakiego 
może dojść ten rodzaj teatral
ny, trzeba zobaczyć teatr O- 
brazcowa. Jego inność i ory
ginalność nie polega na ja
kimś nowatorstwie treści czy 
formy. Nie. Jest to sztuka tra
dycyjna. Tradycyjna w tema
tyce i jej ujęciu. Tradycyjna 
w plastycznym kształcie lalek. 
Ale ciągle żywe nowatorstwo 
Obrażcowa polega na tym, że 
jest to sztuka doprowadzona 
do swej absolutnej i nieprze- 
ścignionej doskonałości.

Oczywiście jest to przede 
wszystkim doskonałość tech
niczna. Na „Niezwykłym kon
cercie", którym teatr Obrazco- 
wa zainaugurował swe wystę
py w Warszawie, widzowie nie 
moali wyjść ze zdumienia, w 
jaki sposób te lalki - jawajki, 
kierowane od dołu skompliko
wanym a zupełnie niewidocz
nym zespołem kijków i dru
tów, mogą wykonywać tak

wiele i tak bajecznie precyzyj
nych ruchów. Te lalki tańczą, 
stepują, robią iluzjonistyczne 
sztuczki, grają, śpiewają, noszą 
ciężary, poskramiają lwy — 
wszystko z autentyczną praw
dą i zadziwiającą sprawnością 
i synchronizacją dźwiękową.

Z techniką wiąże się też bo
gactwo ruchów. Lalki Obrag- 
cowa ruszają ustami przy mó
wieniu i śpiewaniu (są nawet 
sceny z całym śpiewającym i 
ruszającym ustami chórem), 
trzepoczą rzęsami, odrzucają 
włosy, wykonują szereg zróż
nicowanych gestów czy „ti
ków", w najróżniejszy sposób 
przechylają głowy. Dzięki te
mu ich twarze nie są skostnia
łymi maskami ale żyją i wyra
żają różne uczucia. Dzięki te
mu np., o ile wyrazistszy i 
śmieszniejszy jest u Obrazco- 
wa śpiewak, śpiewaczka, a- 
kompaniator czy wiolonczeli
sta niż analogiczne sceny w 
słynnym i skądinąd znakomi
tym włoskim teatrze marionet
kowym „Dei Piccolo", który 
cieszy się ogromnym powodze
niem w całym świecie. Dzięki 
temu konferansjer sparodiowa

ny jak wszystko w tym „Nie
zwykłym koncercie" wydaje 
się utrzymywać doskonały kon
takt z widownią i reagować 
na każde jej drgnienie, mimo 
że przecież twarz jego — poza 
otwieraniem i zamykaniem ust 
przy mówieniu — pozostaje 
nieruchoma. Wystarczy tu jed
no przychylenie głowy, jeden 
ruch ręki.

Rzecz jasna, że Ohrazcow doko
nuje wyboru pewnych ruchów, ale 
te wybrane ruchy charakteryzują 
w sposób kapitalny poszczególne 
postacie. Każda z ńich w sobie tyl
ko właściwy sposób odgrywa swój 
„numer" i każda potem w sobie 
tylko właściwy sposób kłania sje 
bijącej brawo publiczności: inaczej 
tancerka, inaczej, śpiewak, inaczej 
magik, inaczej woźny, A zawsze w 
sposób nieomylnie charaktery
styczny. W tej celności operowania 
wybranymi ruchami lalkowymi jest 
wielka sztuka aktorska Obrażcowa, 

„Niezwykły koncert" jest 
parodią różnych form estrado
wych. W teatrze, którego bal
kony podpierają ogromne złote 
kariatydy, produkują się „ar-

Scena z bajki dla dzieci „ Buratino“

tyści", których występy z róż
nych powodów zatrącają szmi- 
rą. Tę s?mirę Obrazcow przed
stawia bardzo dowcipnie, z 
niezawodnym taktem, umia
rem i smakiem, z wdziękiem 
i urokiem. Urok ma też kon
feransjerka w języku polskim 
z bardzo przyjemnym akcen
tem rosyjskim. Prowadzi ją i 
..gra" konferansjera Z. Głerdt, 
Poza tym należałoby zresztą 
wymienić wszystkich wyko
nawców. Ich mistrzostwo jest 
jednakowo doskonałe. To trze
ba naprawdę zobaczyć.

AUGUST GRODZICKI
„Buratino"
r» URATINO — t,o taka mała la- 

leczką, wystrugana ? kawałka 
drzewą przez starego majstra, pa
pę Carlo, Papa Carlo żyje uwięzio
ny w pędzie,miach pałacu starago i 
bardzo nierlobręg-i króla, który ka
zał odebrać nju wszystkie jegi u- 
kechanj lalki, Zły król chce mieć 
je tylko dla siebie i urządzą teatr 
w którym występują ono tylko dla 
nięgo jednego. Wtedy wia‘'n e  osa
motniony papą Carlo — struga so
bie na pociecho swego Buratino.

Mały drewniany pajacyk, gdy tyl
ko nóż mistrza wycina mu usta, 
poczyna paplać jak najęty, a z 
chwilą gdy ma już nogi i ręce — 
rozpoczyna cątą serię figlów przy
gód i perypetii w których wvnjku 
udaie mu się zdobyć Zloty Kluczyk 
otwierający tajemny knrytarż, nro- 
wadzący do wolności... Ale ten Zlo
ty Kluczyk to jęst dopiero prawie 
na samym końcu — przedtem jest 
caie mnóstwa przygód i figlów roz

śmieszających młodocianą i nie tyl 
ko młodocianą widownię nieomal 
do łez..,

Długo nie milkły brawa na przed, 
stawieniu sztuki J. Borisowej „Bu
ratino" według opowiadania A. N 
Tołstoja, w wykonaniu zespołu Ser
giusza Obrązcowa. Jest rzeczą zadzi 
wiającą, jak szybko potrafi Obrąz, 
cow nawiązać kontakt z widownią, 
na której obok paroletnich malu
chów byli siwowłosi panowie, jak 
szybko po-irafił wytworzyć owa 
specyficzną dla jego sziuki atmo
sferę ciepłą, pogody i dobroci. Du
ża w tym niewątpliwie zasługa W. 
Poprykina w roli papy Carlo, któ
ry był żywym uosobieniem tych 
właśnie cech. Zresztą całe przedsta
wienie jest od początku do końca 
— znakomite. Nie wiadomo co po
dziwiać przede wszystkim, ozy swo
bodę ruchów, czy wdzięk, z jakim 
lalki Obrażcowa poruszają się po 
scenie', czy też niezliczone urocze 
iricki, tyle radości sprawiającej ma
łej i s‘arszej widowni...

Wyłom w tej zgrabnej i dopraw
dy kapitalnej całości sprawia jedy
nie scenografią, trochę przycieś,ka 
i nazbyt ciearmt w kolorach, przy
pominająca raczej ponurawą scene
rię bajek Grimma.

I jeszcze jedna uwaga pod adre
sem organizatorów, czyli sżanownęj 
Estrady. Dlaczego przedstawienie w 
Narodowym odbyło się w warun
kach całkowitej konspiracji? Ani 
.jednego plakatu u wejścia — ani 
jednej choćby tabliczki, napisu, że 
to właśnie występuje dzisiąi Teatr 
Obrażcowa? Aparat reklamowy 
Estrady zawiódł całkowicie. Mizer
ne plakaciki zapowiadające wys ę- 
pv gościnne jednego z najświetniej
szych teatrów giną w ppwpdzi o- 
grbmnych afiszów' reklamujących 
inne ;morezy. Oczywiście Obrazcow 
da sobie i tak rsdę, ale... coś tu 
nie tego.

A. W. WYSO CKI

powinno być Cwierdzą oni, nie ja!) 
„spytął pewnego razu", zamiast 
„v/ samej rzeczy" — „w is‘ooie" 
itp. Te wszystkie pseudo-pury- 
s‘yc7,ne zmiany zmieniłyby tylko 
na gorsze — i po prostu nie ma
ja s^nsu. Obszuie sie. że również 
ezyk polski móglbv ?a wo‘ać ■ 

ohroń mpie Banie Poże. przed 
nrzy.iacepmi. ho z rwprzyjacioly 
nam sobie dam radę!

Nad jednym zarzWem (na k'óry 
'akże zwrócili uwagę korektor 
„Życia" i czytelnik pan Mariusz 
Giniatowiez z Konstancina) po
stawiłbym znak zapytania. Ma
ria Dąbrowska napisała: „a tym 
najmniej". Forma ta i mnie się 
wydaje niepoprawna. Powinno się 
pisać zamiast „tym niemniej" 
czy „tym najmniej" — po prostu 
„niemniej, najmniej", Co sądzi o 
tym Szanowna Autorka?

Wspomniałem przed chwilą o 
p.iegr ozn.yeh nifcprsy.iaeio ach jc- 
zy™ .  Cofam tę łagodną ccerę. 
Wziąwszy bowiem do ręki osia ni 
niedzielny dodatek iluś rowany 
^Zyc ą ‘ przeczy atem w rubryce 
humoru bardzo smutne zdanie- 
.....czy nie zechciałby pani za
mienić ze mną swój wieniec na 
-h sznur pereł?" fpisze się po 

polsku .swego wieńca" — bez
troski humorysto!). A w . Trybu
li e Ludu" w a,r‘ykule na pier
wszej skopie, w nr z di. 13 bm.

c-rc^mń^tero- 
Ale Peiri daleko nie był jedy

nym uczniem starego mistrza".
BÓŻno jp ż  7. OWVm .'.(I" t e k o "  W "- 
•zynTno s.z‘uki ( damko 
r e rczaiace zawaiK-w* ta o oś* izb 
da.l'ko nir z?snolfp> obąrnvch po- 
'•'■7,1"-o’ -> owo zdanie bije wszel- 

k’"  r"kordy.
Smutno mi, oj czyzno-polszczy- 

zno.
Kasper

*' — Jak wiadomo 7.0r-puzon 
kłóre ma na myć" zosta!o
już zmienione, (red.t
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Pracownicy poszukiwani
Posadzkarzy, cyklini&rzy i szklarzy zatrudni na
tychmiast Zjedn Budown. Miejsk. Warszawa — 
Wschód, Mycielskiego Nr. 20 (Grochów).

2095-C
Wykwalifikowanych kierowników sklepów i za
stępców branży spożywczej zatrudni Zarząd WSS 
Wawer. Zgłaszać się do biura Spółdzielni w Fa- 
lenicy koło W-wy ul. Bambusowa nr 6, Dział 
Kadr w godz. 8.30—14. k 2183-0
Majstrów — instalatorów na roboty wod. kan. 
c. o. i gaz, magazynierów ze znajomością materia" 
łów instalacyjno - sanitarnych zatrudni natych
miast Zjednoczenie Instalacyjno - Sanitarne Bu
downictwa Wojskowego Nr. 4. Uposażenie w/g 
siatki płac obowiązującej w budownictwie. Zgła
szać się do w/w Zjednoczenia — Warszawa, ul. 
Lindleya 16, pok. 312. w godz. od 7 do 15.

k 2177-0
Murarzy, tynkarzy, hydraulików i robotników 
niewykwalifikowanych zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 7 w War
szawie. Zgłaszać się Grójecka Nr 17, V piętro, 
pok. Nr 505, Dział Organizacji Płacy i Pracy.

k 2178-0
Wysokokwalifikowanych inżynierów radiowców
(konstruktorów układowych, pomiarowców, tech
nologów), techników (radiowych i elektryków) 
mistrza — radiowca do Działu Montażowego 
i grawera maszynowego — zatrudnią natych
miast Zakłady Wytwórcze Elektronowych Przy
rządów Pomiarowych „ELPO“ Warszawa, Barska 
28/30. k 2156-0
Kalkulatora do działu kosztorysów i rozliczeń
z wyższym wykształceniem technicznym z za
kresu budownictwa mieszkaniowego i 3-letnią 
praktyką oraz kierownika bazy sprzętu — inży
niera mechanika zatrudni natychmiast Zjednocze
nie Budownictwa Miejskiego Warszawa-Wschód. 
ul. Mycielskiego 20 (Grochów). Warunki płacy do 
omówienia. Termin składania ofert z odpisami 
świadectw do 1 marca br. w Dziale Kadr.

k 301-0
Kierowców samochodowych z I lub II katego
rią prawa jazdy oraz pomocników posiadających 
zawodowe prawa jazdy zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych Bu
downictwa, Powązki, ul. Duchnicka 2a. Dojazd 
tramwajami „8“, ,,22“ i autobusem „122“.

k 1305-0

Sprzątaczki, salowe zatrudni Zakład dla Starców 
„Caritas“, Warszawa, Krakowskie Przedmie
ście 62. 2812-1

Wysokokwalifikowanych cieśli i murarzy do
prac na miejscu i w terenie zatrudni natych
miast Warszawskie Zjednoczenie Robót Lądowo- 
Inżynieryjnych Nr. 1, Warszawa, ul. Spiska 11. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Plac.

__________________  K 1311-0
Projektanta — inżyniera-mechanika — specja
listę z zakresu urządzeń dźwigowo-transporto- 
wych ze znajomością kosztorysowania robót mon
tażowych zatrudni W-wskie Biuro Studiów 
i Projektów Budownictwa Kolejowego, Warsza
wa, ul. Hoża 63/65 — Sekcja Kadr, pok. Nr. 1.

_____K 1314-0
Ogrodnika z długoletnią praktyką zawodową 

do sadownictwa i warzywnictwa zatrudnią na
tychmiast Mińsko-Mazowieckie Zakłady Prze
myślu Terenowego w Mińsku Mazowieckim, ul. 
Kościuszki Nr. 8. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. _____________ K 3047-0
Murarzy — tynkarzy i robotników zatrudni na
tychmiast Warszawskie Przemysłowe Zjednocze
nie Budowy Elektrowni. Zgłaszać się: Warszawa, 
ul. Świętokrzyska 18, I piętro, pok. 117.

K 3040-0
Inżyniera radiowca z praktyką na stanowisko kie
rownika Działu Montażowego zatrudnią natych
miast Zakłady Wytwórcze Elektronowych Przy
rządów Pomiarowych „ELPO“ Warszawa. Bar-
ska 28 3 0 . ___________________________ 1213-
Inżynierów — radiotechników, stolarzy meblo
wych od V grupy wzwyż — zatrudnią Zakłady 
Radiowe im. M. Kasprzaka w Warszawie, ul. 
M. Kasprzaka L8/22. Zgłaszać się do Działu Kadr 
w godz. 8—12. k 3043-i

Tkaczki, przewijaczki, prządki, zakladaczy 1 mi
strzów tkackich zatrudnimy natychmiast oraz 
przyjmiemy do przyuczenia kandydatów(ki) —
od lat 16 — w w/w zawodach. Zgłaszać się: 
Żyrardowskie Zakłady Przemysłu Lniarskiego 
im. Rewolucji 1905 r. w Żyrardowie, ul. Lima
nowskiego 44. K 3048-1

OBRONA PRACY KANDYDACKIEJ
Instytut Fizyki Polskiej Akademii Nauk po

daje do wiadomości, że w dniu 1 marca br. 
o godz. 11 odbędzie się w Instytucie Fizyki, 
Warszawa, Hoża 69 obrona pracy kandydackiej 
Mgr Ryszarda Gajewskiego pt. „Stany nieusta
lone w falowodach'*.

Promotor — Prof. dr Wojciech Rubinowicz.
Referenci — Prof. dr Leopold Infeld, Doc. k. n. 

Krystyn Bochenek.
Praca i opinie referentów wyłożone są do wglą

du w bibliotece Instytutu. Wstęp na rozprawę 
wolny. K 2185-1

OBRONA PRACY KANDYDACKIEJ
Instytut Fizyki Polskiej Akademii Nauk poda

je do wiadomości, że w dniu 1 marca br. o godz. 
11.30 odbędzie się w Instytucie Fizyki, Warszawa, 
Hoża 69, obrona pracy kandydackiej Mgr An
drzeja Tramera pt. „Widma ramanowskie roztwo
rów dwutlenku siarki*4.

Promotor — Prof. dr Aleksander Jabłoński.
Referenci — Prof. dr Władysław Kapuściński, 

Prof. dr Jerzy Pniewski.
Praca i opinie referentów wyłożone są do wglą

du w bibliotece Instytutu.
Wstęp na rozprawę wolny. K 2186-1

KONKURS
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Przemysłowego Bu

downictwa Terenowego w Warszawie, Piękna 43, 
poszukuje na podstawie konkursu kandydata na 
stanowisko

KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA 
i TRANSPORTU

Wymagane kwalifikacje: pożądane wyższe wy
kształcenie, wysokie kwalifikacje zawodowe 
i dłuższa praktyka w budownictwie. Oferty ze 
szczegółowym życiorysem, odpisami świadectw, 
należy składać w Dziale Zatrudnienia i Płac w 
Warszawie, ul. Jaworzyńska 8. K 3054-1

Z Ę B Y
możesz szybko WYLECZYĆ 

i braki UZUPEŁNIĆ 
w P R Z Y C H O D N I A C H

LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY W WARSZAWIE 
MOKOTÓW — Al. Niepodległości 121/123 — tel. 4-24-96 (dogodny do

jazd autobusem „125“ i trolleybusem 55, 56)
ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Kubusia Puchatka (róg Wareckiej), tel. 6-29-58

(dogodne dojście od: Wareckiej, N. Światu i Świętokrzyskiej) 
ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Górskiego 1 (dawn. Hortensji), tel. 6-40-07 (do

godne dojście przez bramę Nowy Świat 41, od ul. Chmielnej przez posesję 
i od ul. Szpitalnej)
PRZYCHODNIE Sp-ni wyposażone są w NOWOCZESNE URZĄDZENIA
NAJWYŻSZA JAKOŚĆ USŁUG! MATERIAŁY IMPORTOWANE!

PRZYSTĘPNE CENY!
plomba (wypełnienie) — zł 30.— usunięcie zęba ze znieczuleniem zł 18.— 
koronka metalowa — zł 65.— koronka biała (nylon) — zł 130.— proteza 
całkowita — zł 300 — 335.— naprawa protezy — zł 55.— k 3008-0

Przetargi
Warszawska Fabryka Motocykli, Warszawa-Pra* 

ga, ul. Mińska 25 
ogłasza przetarg

na wykonanie wyposażenia technologicznego jak! 
stojaki magazynowe, stoły ślusarskie, mechaniz
my napędowe, przenośniki transportowy itffc

z materiałów zleceniodawcy i wykonawcy.
Z dokumentacją techniczną na powyższe urzą

dzenia zapoznać się można w Dziale Inwestycji 
WFM w godzinach od 7 do 15. Termin składania 
ofert upływa w dniu 5.III.1958 r. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe 
i spółdzielcze. WFM zastrzega sobie wybór ofe
renta. k 1304-i

Stacja Selekcji Roślin Strugi — Skotniki, pow. 
Sochaczew, ogłasza przetarg nieograniczony 

na dzierżawę sadu owocowego w bieżącym 
sezonie.

Przetarg odbędzie się w biurze* Dyrekcji w 
Skotnikach w dniu 26 lutego o godz. 10.

Sad oglądać można każdego dnia po zgłoszeniu 
się w Dyrekcji Stacji. Oferenci przystępujący do 
przetargu złożą w dniu przetargu w kasie Sta
cji wadium przetargowe zwrotne w wysokości 
10.000 zł. K 2187-0

Już jutro
m ożesz wygrać

dzisiaj kupując szczęśliwy los

Krajowej Loterii Pieniężnej

Z l e c e n i a
na wykonanie robót:

Wiertniczych — Badawczych 
— Studziennych

wraz z dokumentacjami geologicznymi — 
przyjmuje

Spółdzielnia Pracy „ W IE R T N IK ”
Otwock, ul. Warszawska 13, tel. 52-85 i 50-28 

Zapewnia się własny materiał rurowy
Ceny konkurencyjne — gwarancja szybkiego 

wykonania robót. k 2142-»

Wkrętaki elektryczne
(śrubokręty) 220V, 80-120 W 

zakupi natychmiast
od instytucji państw., spółdzielczych i osób 

prywatnych
Warszawska Fabryka Motocykli

Warszawa — Praga, ul. Mińska 25. 
Zgłoszenia pisemne kierować pod dresem 

fabryki lub osobiście do Działu Gospodarki Na
rzędziowej, tel. 10-00-81 do 9, wewn. 28.

Kierownika warsztatów ślusarsko - zbrajarskich
posiadającego tytuł inżyniera - mechanika i kil
kuletnią praktykę, Głównego Mechanika z tytu
łem inżyniera, i kilkuletnią praktyką, 5 maj
strów budowlanych z dyplomami mistrzowskimi 
i co najmniej 5-letnią praktyką zawodową oraz 
3 inspektorów do działu wykonawstwa posiadają
cych tytuły inżynierów budowlanych i co naj
mniej 4-2etnią praktykę w wykonawstwie budo
wlanym zatrudni natychmiast Zjednoczenie Bu
downictwa Miejskiego Warszawa - Śródmieście. 
Zgłaszać się należy osobiście do Działu Kadr. 
Warszawa, ul. Świętokrzyska 18, III piętro, po
kój 310.______ __ ______________________ k 2166-t
Tnwentarzystę, wykwalifikowaną seketarkę, 3 la- 
borantki analityczne, 12 salowych, kucharkę, 2 po
moce kuchenne, 2 robotników placowych, kon
tystkę zatrudni natychmiast Szpital Czerniakow
ski przy ul. Stępińskiej 19. Warunki do omó
wienia w Referacie Kadr, w godz. od 8 — 13.

K 1309-1
Maszynistki ze średn. wykszt., wynagrodzenie 
800 zł. mieś. poszukuje Archiwum Dokumentacji 
Mechanicznej, W-wa, Krzywe Koło 7 (Stare
Miasto.   2859-1
Inżyniera technologa wzgl. technika, obeznanego 
z produkcją meblf, na stanowisku st. technika 
zatrudnią Zakłady Wytwórcze Mebli Artystycz
nych w W-wie — Henrykowie, ul. Kościelna 8. 
Dojazd samochodem firmowym. Tel. 11-05-61.

_______________ K 3055-1
Murarzy, wysokokwalifikowanych monterów sa
nitarnych oraz cieśli zatrudni natychmiast Przed
siębiorstwo Budownictwa Miejskiego w Warsza
wie, ul. Olesińska 21. Dla murarzy bezpłatne 
zakwaterowanie w hotelu zapewnione

I € & & Ł < t* S 2 £ a E i* łiiA
P R A C A

Cudzoziemiec poszukuje 
na stałe dobrze gotującej 
gosposi do małego gospo
darstwa. Warunki bardzo 
dobre. Zgłoszenia: Warsza
wa, ul. Słoneczna 15, tel. 
4-14-71 w godz. od 8—15.

2737-0
Dam pomieszczenie, dopla 
tę, kulturalnej, młodej za 
pomoc domową, ul. Bole- 
cha 23—2 (Koło).

2937-1
Do warsztatu stolarsko- 
zabawkarskiego potrzeb
ny czeladnik oraz uczeń. 
Wiadomość: Żoliborz, Druż 
backiej 11 (od Potockiej).
godz. 9—12._________ 2319-l_
Fotograf, posiadający dy
plom zawodowy, znający 
różne techniki przyjmie 
samodzielną pracę. Ofer
ty pisemne: „2836“ PAR,
Poznańska 38.______ 2836-1
Gospodyni samodzielna w 
wieku średnim potrzebna 
do dyplomaty z rodziną. 
Referencje konieczne. Tel 
21-35-50, godz. 8—17. 2752-1
Gospodyni samodzielna szu 
ka pracy. Oferty pisemne: 
„2625“ PAR, Poznańska 38.

26251
Gosposia do małżeństwa z 
dwojgiem dzieci potrzebna 
PI. Konstytucji 5 m. 85, 
godz. 18—20. _____ 2587-1

Księgowy - finansista obej
mie pracę kasjera, księgo
wego, planisty itp. Propo
zycje pisemne proszę kie
rować: A. Wiśniowski, War 
szawa 45, ul. Przybyszew
skiego 32-34 m. 8 3 .______
Kulturalna gosposia, lu
biąca dzieci, na 7 godzin 
dziennie potrzebna. Wa
runki doskonałe. Elektoral
na 9—17, po 15. 2583-1
Młoda przyjmie pracę w 
przedsiębiorstwie prywa
tnym, lub prace zlecone, 
kreśli, rysuje, ewentualnie 
inne propozycje. Oferty pi 
semne: „2623“ PAR, Po
znańska 38. 2623-1
Młoda na praktykę do fry
zjera po kursie lub z po
czątkami potrzebna. Za
kład fryzjerski, Praga — 
Ząbkowska 54. 2670-1
Młody, energiczny, znają
cy dobrze produkcję wód 
gazowych, oferuje swą pra 
cę. Oferty pisemne: „2993“ 
PAR, Poznańska 38

2993-1
Opiekunka do 3-letniego 
dziecka potrzebna na przy
chodne lub stałe. Wiado
mość: Nowe Miasto, ul. Cia 
sna 5 m. 15 w godzinach
od J6._____________  2662-1
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna natychmiast 
Warunki dobre. Wiado
mość: Rutkowskiego 26 m. 
12a. 2844-1

C E G Ł Ę
nową, czerwoną dostarcza 
odbiorcom uspołecznionym 

i prywatnym 
BIURO HANDLOWE 

w Warszawie 
ul. Nowolipki 23 m. 60.

INSTYTUT
LEKARSKO-

KOSMETYCZNY

„ I N A ”
Haliny Radzikowskiej

na wysokim współczesnym 
poziomie.

Usuwanie wszelkich 
defektów skóry 

Porady bezpłatne. 
Krucza 47a m. 4a, tel. 8-04-40

Pielęgniarka poszukuje
pracy do noworodka. Wia
domość: tel. 4-04-68, godz. 
11—13. 2563-1

P O M P Ę
typ N 19/BD/30 

bez silnika
(przeznaczoną do wody czystej, wyd. 
13 000 1/min. wysok. podn. 16 m sł. 

wody, ilość obrotów 1000) 
s p r z e d a

Warszawska Fabryka Pomp,
Warszawa, ul. Grochowska 312/314, tel. 10-20-91.

k 1263-0

Stołeczne Zakłady Metalowe Przem. Teren 
Nr. 1, W-wa, al. Świerczewskiego Nr. 102 

ogłaszają przetarg na wykonanie:
a) instalacji wyciągów miejscowych przy ze* 

spole maszyn polerowniczych;
b) instalacji wentylacyjnej przy wannach do 

odtłuszczania i chromowania.
Termin wykonania — 2 tygodnie od daty otrzy

mania zlecenia. Oferty składać należy w ciągu 
5 dni od daty ogłoszenia. O dacie otwarcia ofert 
oferenci zostaną powiadomieni. Z projektem na 
w/w roboty zapoznać się można w biurze Przed" 
siębiorstwa codziennie do godz. 9. Udział w prze
targu mogą brać zakłady uspołecznione i pry
watne. Zastrzega się wybór oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania powodów.

K 2191-1

Pielęgniarka rutynowana 
do dziecka czteromiesięcz
nego pilnie poszukiwana 
Zgłoszenia tel. 10-06-23 w 
godzinach 8—9 1 16—18. Re
ferencje konieczne.

1994-v
Pomoc domowa na przy
chodne od zaraz do 4 osób 
(2 letnie dziecko). Fałat a! 
2 m. 38 — zgłoszenia co
dzienne ; OC< 12 do 14. •
Pomoc domowa do rodzi
ny z dwojgiem dzieci po
trzebna na stałe. Warunki 
bardzo dobre, tel. 3-49-53. 
Pomoc domowa z referen
cjami potrzebna. Bielany, 
Barcińska l m. 3. 2728-0
Pomoc domowa dochodzą
ca potrzebna. Targowa 81
m. 43.  2716-1
Potrzebna natychmiast po
moc domowa do rodziny z 
dwojgiem dzieci (lat 1 i 6) 
Mokotów, ul. Odyńca 59B
m. 82, godz. 14—19._2785-1
Potrzebna gosposia wy
kwalifikowana do 2 osób. 
Referencje potrzebne. War 
sza wa-Gro chów, ul. Ko- 
bielska 55a m. 24. Zgłosze
nia od 14 do 20. 5001-1

Wysokokwalifikowane maszynistki do pracy w 
redakcjach zatrudni Wydawnictwo Współczesne 
RSW „Prasa**. Zgłoszenia, ul. Wiejska 12 — par
ter. K 3050-1
Wykwalifikowanego zegarmistrza oraz szklarza 
ramkarza zatrudni natychmiast Usługowa Spół
dzielnia Pracy w Sochaczewie, ul. Reymonta 20.

K 1705-B-l
Traktorzystę z prawem jazdy i conajmniej 
z 3-letnią praktyką, kucharkę do, prowadzenia 
stołówki pracowniczej, dwudziestu pracowników 
sezonowych — kobiety i mężczyzn do prac poło- 
wych zatrudni natychmiast P.G.R. Urszulin p-ta 
Nadarzyn pow. Pruszków. Wynagrodzenie w/g 
Układu zbiorowego, mieszkanie zapewnione.
GI. księgowy ze znajomością branży materiałów 
budowlanych potrzebny od zaraz. Warunki  ̂płacy 
do omówienia. Oferty składać: Wołomińskie Za
kłady Terenowego Przemysłu Materiałów Budo
wlanych w Kobyłce, ul. Ręcząjska Nr 1 — sekre
tariat.    2931-1
Inżyniera budowlanego zatrudni natychmiast na 
stanowisku naczelnego inżyniera Zarząd Inwe
stycji Szkolnych przy Wydziale Oświaty Prez. 
W.R.N. w Warszawie, Al. Jerozolimskie 30. Wy
magane wyższe studia techniczne oraz wielolet
nia praktyka zawodowa. Warunki płacy do omó
w ienia^_________________________________ 2678-1
Majstra lub technika robót asfaltowych z kilku 
letnią praktyką w tym zawodzie zatrudni od za
raz Miejskie Przedsiębiorstwo Konserwacji Dróg 
w Warszawie. Zgłaszać się do Działu Kadr w 
Warszawie, ul. Skierniewicka Nr. 14. 2895 1

Gosposia potrzebna do 
dwóch osób i 4-letniego 
dziecka. Referencje konie
czne. Koło. Deotymy 54A 
m. 7, tel. 32-19-67, godz. 18—
20 ____________2645-1
Gosposia starsza, samo
dzielna poszukuje pracy. 
Posiada referencje. Flory 
7 m. 23, w podwórzu, klat
ka C.______________  2779-1
Gosposia do trojga dzieci 
na wyjazd potrzebna. Wa
runki bardzo dobre. Wia
domość: Warszawa, Jara
cza 21-23 m. 19 koło Solca.

_______________ 2699-Ji/
Gosposia samodzielna na 
stałe potrzebna do czterech 
osób. Koło. Bolecka 64, tel. 
32-64-55, wieczorem.

___________  2856-1
Gosposia samodzielna do 
trzech osób potrzebna. Pu- 
ławska 5—4 (lekarz). 2402- 
Gosposia samodzielna do
brze gotująca potrzebna. 
Referencje konieczne. Wa
runki bardzo dobre. Wia
domość Poznańska 38 m 
15a od 19—21. 2413-1

Pracownica domowa po
trzebna od zaraz. Targowa 
44 m. 8. 59652-0
Pracownica domowa do 
rodziny bezdzietnej po
trzebna. Wilcza 25 m. 8.__
Pracujące małżeństwo za
trudni gosposię, ewentual
nie nianię do dwojga dzie 
ci (5 i 3 lata). Żoliborz, 
Krasińskiego 10 m. 6, tel. 
33-17-05. 2829-1
Praser poszukuje pracy na 
wtryskarce. Oferty pisem
ne: „2597“ , PAR, Poznań
ska 38.  2597-1
Radiotechnik przyjmie pra 
cę na pół etatu, zleconą 
lub inną. Oferty pisemne: 
„2884“ , PAR, Poznańska 38̂  
Samodzielna pomoc domo
wa potrzebna. Referencje 
konieczne, Krucza 47a m. 
6, front, III p. _  2771-0
Ucznia (z początkami) za
trudni warsztat tekarsko- 
samochodowy. Ul. Łazien
kowska 16. 3019-1

Afbwa
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Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Warce 
ogłasza pierwszy przetarg ograniczony

Ea sprzedaż samochodu ciężarowego 
marki G.M.C. typ C.C.K.W.-353. Cena wywo

ławcza 46.200 zl.
Przetarg odbędzie się w dniu 4 marca 1958 r. 

o godz. 11 przy Okręgowej Spółdzielni Mleczar* 
skiej w Warce. Wymieniony samochód można 
oglądać na miejscu w O.S.M. w Warce, codzien
nie od godz. 10 do 12. Przystępujący do prze
targu winni złożyć do kasy Okręgowej Spół
dzielni Mleczarskiej w Warce wadium w wyso
kości 10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej w 
przeddzień przetargu. K 3053-1

Warszawskie Zakłady Wytwórcze Maszyn 
Elektrycznych M-9, Warszawa — Praga, ul. Ja
giellońska 4/6 ogłaszają przetarg 
na wykonanie śrub z materiałów powierzonych 

i własnych.
Lista do wglądu w Dziale Zaopatrzenia. Skła

danie ofert upływa z dniem 25 lutego 1958 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatni wyko
nawcy. Zakłady M-9 zastrzegają sobie wybór ofe
renta. K 3051-1

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Km2023/57 Komornik Sądu Powiatowego w 

Warszawie rewiru V — Jerzy Malicki mający 
kancelarię w Warszawie, ul. Nowogrodzka Nr. 4-4, 
na podstawie art. 608 k. p. c. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 11.III.1958 r. o godz. 12 
w Warszawie, ul. Swiętojerska Nr. 14 odbędzie 
się I-sza licytacja ruchomości składających się 
z 2 maszyn do szycia — wyrób radziecki i ma
szyny do szycia f-my Łucznik znajdujących się 
w lokalu firmy „Jachting1* oszacowanych na 
łączną sumę zł. 16.000.— należących do Bastgena 
Zenona Jerzego na rzecz Mirowskiego Zbignie
wa. Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 2570-1

Starsza zaopiekuje się cho 
rą osobą lub dzieckiem, 
może prowadzić gospodar
stwo małej rodziny. Solec 
103 m. 7. 2693-1
Szlifierza zdolnego do o- 
strzenia narzędzi i obrób
ki metali • przyjmę. Zgło
szenia: Korczak, Żelazna 
61.__________________  2651-0
Tapicera samochodowego 
poszukuje warsztat karose- 
ryjno - samochodowy. War 
szawa, Litewska 3 — Bar- 
burski.______________ 2703-1
Wychowawczyni rutynowa 
na do dziecka potrzebna. 
Ai. Waszyngtona 18 m. 3.

__________  2583-0
Zdolna, wykwalifikowana 
prasowaczka potrzebna. 
Pralnia, Bielany, Podcza- 
szyńskiego 17. 2729-0

N A U K A

Angielski, niemiecki, fran
cuski — Tłumaczenia, lek
cje, konwersacje (wyższe 
studia) — Nowolipki 11 m. 
12 3024-1

Matematyka. Lekcje, przy
gotowania do egzaminów, 
nauczanie dorosłych. Sola- 
riego . 5-12, tel. 8-94-01 
wewn. 9082.__________ 1134-0
Nauczycielka udziela ma
tematyki. jerozolimskie 
85—9, II piętro (z bramy 
na lewo). ______  2817-1
Potrzebna wychowawczy
ni ze znajomością angiel
skiego do małego komple
tu dzieci w wieku przed
szkolnym Świder, ul. Pię
kna 3, tel. (54) 51-49.

3065-1

Gosposia samodzielna po
szukuje pracy, Nowy Świat 
41 (blok w podwórzu). II 
klatka m. 71. 3010-1
Kaletnik lub kaletniczka 
od zaraz potrzebni. Wiado
mość: ul. Dąbrowskiego 8A 

2727-1

W dniu 14.11.58 r. zmarła 
WŁADYSŁAWA KILL

Dyrektor Szkół Położnych w Gdań
sku i w Warszawie. W Zmarłej traci
my zacną koleżankę ł zasłużonego 
wychowawcę młodych kadr. Dyrek
torki i Instruktorki Warszawskich 
Szkół Pielęgniarstwa. 3217-1

S.p. HELENA z Jaworskich 
TATAR-ZAGORSKA

oo długiej i ciężkiej chorobie zmarła 
dn. 15.11 1958 r„ przeżywszy lat 61. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
kościele św. Karola Borom, na Po
wązkach w środę dn. 19 bm. o godz. 
11, po którym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejsc, do grobu 
rodź., o czym zawiadamiają pogrą
żeni w głębokim smutku: córka, zięć, 
wnuk i rodzina. 3228-1

Kalkulatorka gastronomicz 
na, wykwalifikowana, ze 
znajomością pisania na 
maszynie, potrzebna. Ofer
ty pisemne z życiorysem: 
„2646“ , PAR, Poznańska 38
Kandydaci na konserwato
rów wag potrzebni. Wa
runki do omówienia Tel 
4 07-11. 2908-1

S.p. FRANCISZEK BIELAWSKI
opatrzony św. sakr. po długich cier
pieniach zmarł dnia 15.11.1958 r.. prze
żywszy lat 83. Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.45 
w kościele św. Wincentego na Bród
nie, po którym nastąpi wyprowadze
nie zwłok na cmentarz miejscowy do 
grobu rodzinnego, o czym zawiada
miają pogrążeni w głębokim smutku: 
córka i rodzina. 3164-1

S.p. z Araszklewiczów 
REGINA TACIKOWSKA

zmarła 9 lutego 1958 r„ przeżywszy 
lat 84 i została pochowana, w Nie
modlinie, o czym zawiadamiają po
grążeni w głębokim smutku: córka, 
zięć, syn, synowa, wnuki i prawnu
czek. 3095-1

S.p. WŁADYSŁAWA KILL
opatrzona św. sakr. po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zmarła dnia 
14.11 1953 r. Nabożeństwo żałobne od
będzie się w kościele św. Wojciecha 
na Woli dnia 19.11 br., tj. w środę o 
godz. 11, po którym nastąpi wypro
wadzenie zwłok na cmentarz w Czer- 
niakowie do grobu rodzinnego, o 
czym zawiadamiają: matka, siostry 
i rodzina. 3261-1

TADEUSZ OPPMAN
magister praw, absolwent Sorbony, 
wybitny działacz Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej, członek 
Francuskiej Partii Komunistycznej i 
Komunistycznej Partii Hiszpanii, 
Szef Sztabu XIII Brygady im. Jaro
sława Dąbrowskiego w Hiszpańskiej 
Armii Republikańskiej, major fran
cuskiego Ruchu Oporu, organizator 
polskich jednostek wojskowych we 
Francji, odznaczony bojowymi orde
rami polskimi i francuskimi, dyrek
tor „Polorbisu“ i „Transturu" w Pa
ryżu, zmarł dnia 15 bm. w Paryżu 
po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 54. Pogrzeb odbędzie 
się w Paryżu dnia 18 bm., o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku: żona, córka, matka, brat. 
siostra i rodzina. 5056-1

S.p. ROMUALDA HUBL
emervtowana nauczycielka gimnazja! 
na zmarła po długich cierpieniach dn. 
15.11 1958 r., przeżywszy lat 70. Na
bożeństwo żałobne odbędzie się w 
kościele św. Karola Boromeusza na 
Powązkach w środę dn. 19 bm. o g. 
9 r„ po którym nastąpi wyprowa
dzenie zwłok na cmentarz miejsco
wy; o czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim smutku rodzina. 3323-1

Zakład Doskonalenia Rze
miosła w Warszawie przyj 
muje kandydatów młodo
cianych na naukę w war
sztatach szkoleniowo - pro
dukcyjnych w zawodzie: 
bednarskim, stolarskim, 
krawieckim. Szczegóło
wych wyjaśnień udziela i 
zapisy przyjmuje „Infor
macja” Zakładu, Podwale 
13, (parter), codziennie w 
godzinach 8—18 (sobota) 3— 
14 K 311-1

Blachę stalową
4000 kg

(gat. 24 HGS, grub. 20 mm) 
od przedadzą

instytucjom państw., spółdzielczym lub rzemieśl
nikom prywatnym

Warszawskie Zakłady Wytwórcze Maszyn 
Elektrycznych M-9

Warszawa, Jagiellońska 4/6 
Zgłoszenia kierować do Działu Zaopatrzenia 

Zakładów. K 3046-1

KUPNO
„Chevrolet de Luxe“ sprze 
dam stan idealny rok 1953 
Szustra 24 m. 5, telefon
4-53-00. ________________
Dachówczarki - karpiówki 
kupię. Warszawa, Ząbkow
ska 26 „Ńiklownia" Pawlak 

3206-1
Kocioł parowy niskopręż- 
ny, mały kupię. Oferty 
pisemne: „2618“ PAR, Po
znańska 38._______ 2618-0
Kupię wózek dziecięcy spa 
cerowy (czeski) now-y łub 
używany. Wiadomość:
Świerczewskiego 95/99—50.

2991-1

Poznańskie

Zakłady Papiernicze
jako inwestor bezpośredni poszukują w sektorze 

uspołecznionym wykonawcy: 
budynku eiektrociepiowni 5100 m3 i 17 m wy

sokości oraz

fundamentu pod kocioł parowy
typu OR-12/16 t/h w Fabryce Papieru w Malcie 

Kredyt na ten cel wynosi na 1958 r. dwa mi
liony zl.

Zgłoszenia kierować pod adres:
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu

ul. Wołkowyska 32, tel. 18-63, 33-63, 40-46. 
Dział Gł. Mechanika

S P R ZE D A *

Kupię pilnie spółdzielcze 
mieszkanie dwu-trzypoko- 
jowe i kawalerkę (wolne) 
Pośrednicy wykluczeni, O- 
ferty pisemne: „2044“ PAR 
Poznańska 38. 2044-0
Pianino, fortepian Tub kia 
wikord do nauki kupię. 
Oferty pisemne: „2837“ 
PAR, Poznańska 38. 2837-ty 
Polistyren bezbarwny ku
puję. Mokotów, ul. Zawrat
5.   2720-1
Pralkę z gwarancją i futro 
damskie dam za nowy mo
tocykl „WFM“ . Iwanow
ska, ul. Uniwersytecka 1 
m. 130, godz. 9—16. 2756-1
Puszki po mleku skonden
sowanym kupujemy w każ 
dej ilości. Płacimy po z! 
1,5Q za sztukę. Fabryka
Farty Dolna 43.______ 1744-0
Śpiwory puchowe kupię. 
Bednarska 9 m. 8, teł. 6„99~
64.    2554H
Wosk pszczeli skupuje sta
le Spółdzielnia Pracy „Dro 
gista“ , Warszawa, Plac 
Komuny Paryskiej Nr 4 
telefon 33-18-11. k 314-0

Akordeon niemiecki 80 ba
sów i aparat fotograficzny 
sprzedam. Targówek, Smo
leńska 82/4. 2960-1
Amerykanki oryginalne,
metalowe, wersalki, tan-- 
czany, amerykanki taplcty 
skie. Solidne, niedrogo' — 
„Kanadyjka'1 (uwaga) Smól 
na 11. 58976-0

„Chevrolet“ de Lux — oke 
zyjnie sprzedam. Tel. 33- 
05-61 do godz. 10. 3227-1

Amerykanki, tapczany, ko
zetki, materace, krzesła, 
łóżka połowę sprzedaję.
Widok 18. 2147-0
Aparaty radiowe: 8-lampo- 
wy „Berolina" z gwarancją 
oraz „Pionier” sprzedam o- 
kazyjnie. Sienna 46 m. 48.

2651-1
Avo-Sport nowy, dotarty, 
bez klauzuli, dodatkowe 
estetyczne kabury oraz 
składak Klepper komplet
ny sprzedam. Tel. 21-20-10, 
godz. 8 lub 15—17, także 
buirowy 4-32-31, wewn.
82, godz. 9—14._ 2741-1
Bryczkowe korpusy różne 
oraz karoserię do „Merce
desa" odkrytą sprzedam 
Warsztat samochodowy. Li 
tewska 3, Barburski.

2704-1
Ceglarkę dziesięeiosztuko- 
wą sprzedam. Warszawa- 
Bródno, Skrajna 12 m. 5.

3135-1

Ciągniki „Lantz“ i „Deutz1 
oraz cegłę sprzedamy. Ó- 
grodowa 52. 2904-1
Dużą ilość estetycznych 
kart wielkanocnych (dru
kowanych) w cenie hurto
wej 20 gr. sztuka sprzeda
my. Oferty pisemne: „2677“ 
PAR, Poznańska 38. 2677-1
Fortepian „Karl Hambur
ger” sprzedam. Noakow- 
skiego 10, IV piętro, m. 42. 
godz. 17—18. 2636-1
Gabinet gdański — ciem
ny dębowy — sprzedam 
pilnie Warszawa Moko
towska 12—9 Kuschill.

_  2209-1
Gilotynę metrową po re
moncie sprzedam. Lenga 
Łódź, Piotrkowska 61.

k 1690-B-0
Mały barak luksusowy, 
nadający się na mieszka
nie lub pracownię, roz
miar 3x4, sprzedam. Kali
ska 24, stolarnia. 2825-1 
Maszynę „Rekord-Super” 
i „Imperial" sprzedam, nau 
czę obchodzenia się, ewen
tualnie przyjmę wspólnika 
posiadającego wełnę. Tel.
32-15-11,   2454-1
Maszynę dziewiarską sprze 
dam. Krzyckiego 3 m. 9, 
tel. 21-43-43, godz. 16—19.
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SPRZEDAŻ
Maszynę dziewiarską „Re- 
Cord“ niedrogo sprzedam 
Wiadomość: Wola, Tysz
kiewicza 6 m. 2, godz. 15 
—17. 2549-1
Motocykl - „Zdndąpp" 350 
ccm, górny sprzedam. Pań 
ska 36 (dozorca). 2713-0
Motocykl 750 „Kardan" z 
koszem sprzedam, przód 
teleskopy. Radzymińska 60. 
_______  ___ 2602-1
Motocykl z wózkiem M-72 
sprzedam. Praga, Radży- 
mińska 60 (garaże). 2621-1
Motocykl „Jawa" 350 (19) 
sprzedam. Tel. 6-28-42. g. 
8—17.___________  2007-1
Motory elektryczne 4-8-7-11 
KW sprzedam. Karłowi
cza 9 m. 2 od godz. 17.
___ ____  __ 2903-1
Morki hodowiane sprze
dam z ewentualnym pozo
stawieniem na wychów. 
Wiadomość: tel. 9-22-69 po
1 7 . ______________5055-1
Obrazy polskich malarzy 
sprzedam. Grzybowska 11
m. 18_od 16.  3009-1
Odstąpię 10 tysięcy dachó
wek (ęsówka gliniana), tel.
21-68-09  ̂ __ 2643-1
Opony zagraniczne 550x16, 
670x15 sprzedam. Kobiel- 
ska 60 m. 118 (przy Wia
tracznej) od 17. 2831-1
Pasteryzator z urządzenia
mi pomocniczymi — eko
nomiczny na gaz propeno
w i — sprzedam okazyjnie. 
Warszawa, ul. Mokotowska 
12 m. 9 Kuschill. _ 3212-1
Pianino zagraniczne pra
wie nowe sprzedam. Ton 
piękny. Zgoda 6—3. 5014-1
pianino „Kerptopf" sprze
dam. Ul. Salezego 1 m. 19.

■____ _________8018-1
Pompę ślimakową na 
szlam (wydajność 18,090 m 
sześć, na 1 min), oraz pom 
pe na szlam (wydajność 
S.000 m sześć, na 1 min.) 
sprzedam. Wiadomość: Ka
towice, telef. 322-22 lub 
oferty: Biuro Ogłoszeń,
Katowice, Mickiewicza 9,
pod ,,3084".______ k 1072-B-l
Pralkę czeską, nowa z wy
żymaczką wirówkową
sorzedam. Oferty pisem
ne:. ,.3021" PAR, Poznań-
ska 38.______________ 3021-1
Prasę mimośrodowa (10 
ton) snrzedam. Omulewska 
fi. boczna Grochowskiej k. 
TOS, tel. 10-15-71 (warsz-
tat). _  3005-1
Power męski, nowy sprze
dam. Dzwonić: 33-03-01 
(wieczorem). 2708-1
,.B.óyal-F,rtfield" — 350 gór 
nv sprzedam- Warszawa - 
Mokotów, Fałata 6—64.

_____________ 59932-5-1.
Samochód ,.Skoda" czto- 
rodrzv.” ov/v snrzedam. Gro 
chów. Mied^yhorska 54 m. 
8 (dawniej Żymierskiego).

___ ____    3099-1
Samochód „Moskwicz" no 
woezesnv sprzedam. War- 
szawa-Koło. Magistracka 
39 m. 12. godz. 8—13. 2352-1

Telewizor „Record" nowy 
sprzedam. Tel. 6-02-85.

________  2574-0̂
Telewizor „Wisła" z gwa
rancją sprzedam, ul. Swię- 
ciańska 26—5 (Targówek).

2856-1
Telewizor „Wisła B“ sprze 
dam. Tel. 8-04-01. 2782-1
Telewizor „Wisła" — sprze 
dam. Filtrowa 64—11 tel.
22-09-53 od_18. ______ 3226-1
Telewizor „Orion" nowy 
sprzedam lub zamienię na 
WFM. Targowa 35-37 m. 23.

59789-1̂
Telewizor „Wisła B" nowy 
sprzedam. Tel. 21-37-18. 
Telewizor „Wisła B" sprze 
dam. Tel. 8-04-93, godz. 10 
—14 .__________   2881-1_
Uwaga Wulkanizatorzy! 
Bieksy do zdzierania opon. 
linki, pancerze, uchwyty 
sprzedaje Radeiicki, Syre
ny 5. 2462-
W trysk arkę poziomą 30 
gram nową sprzedam, Teł. 
330-533. 5032-1

NIEWUUHOWiOfcCI
Amatorską willę jednoro
dzinną (Warszawa), pod
miejską z ogrodem, domki, 
place budowlane (najwięk
szy wybór — dużo okazji) 
poleca „Budowa" Jerozo
limskie 49 — 19.

Samochód „Fiat" UOO czte 
roosobowy (do częściowego 
remontu) sprzedam. Gro
chów, Męcińska 4, godz.
16 .__________  2348-1
Samochód ..Moskwicz" w 
bardzo dobrym stanie
snrzedam. Warszawa-Pow- 
s!nek. ul, ■ Europejską 115 
(dpiazd autobusem 140 do
końca). _̂__ 27.31-1
Samochód ,;’SiYńłfkf-A.Tondh'' 
De lux nową z klauzulą 
— zamienię na nową „War 
stawę". Plewko Alidn,
S-udnoiijście, Niedziałkow
skiego 7. ____  552-1
Samochód „Adler - Try- 
umnh" stan bardzo dobry, 
snrzedam. Wiadomość: 
Traugutta 9 m. 21, godz 
7—9 i 20—22. 2773-1

Aktualne kolenie podwar
szawskie : dziesięciohekta- 
rowe (stawy zarybione, de
brę budynki), czterohekta- 
rowe (cieplarnie, budynki, 
blisko stacji elektrycznej) 
sprzedam. Marszałkowska 
55/78 m. 35 klatka III, g.
9—17._________ ___________
Anin, Michalin, Gołąbki, 
Pyry — największy wybór 
domków jednorodzinnych, 
placów budowlanych po
leca „Nota" Jerozolimskie
81. _______________________
Dam zwrot wkładu udzia
łu domku spółdzielczego 
bez względu na stan bu
dowy, albo nabędę miesz
kanie za zwrotem kosztów 
remontu lub inne propo
zycje. Warszawa 26, ul. 
Pokrzywnicka 4. 2702-1

Sprzedam za 450 tysięcy 
złotych z zabudowaniem, 
gospodarstwo ogrodniczo- 
przemysłowe. 100 drzew 
owocowych. 15 ha lasu nad 
rzeką. Dojazd autobusem 
PKS, woj, warszawskie, 
pow. Maków Maz., Elek
toralna 4/6 m. 60. 2860-1
Sprzedam okazyjnie do
mek z ogrodem owoco
wym w Zielonce. Wiado
mość: tel. 9-33-92. 2718-1
Willę w Józefowie, komfor
tową, trzyizbową, skanali
zowaną garaż, piękne oto
czenie, mały sad sprzedam 
Nowogrodzka 42 m 1

630-0
Willa solidnie zbudowana, 
linia EKD, czteropokojo- 
w-a, centralne, szerokie, 
widne piwnice w kulturze 
sprzedam. Nowogrodzka 42
m. 1,   632-9
Willę spółdzielczą pięcio- 
izbową, bliźniaczą, komfor
tową (Mokotów. Kępa) — 
sprzedam. Nowogrodzka 20 
m. fi _________  2045-1
Willę w najpiękniejszym 
punkcie Warszawy, wolny 
lokal, cztery pokoje, ku
chnia, łazienka, c.o., sprze
dam poważnym reflektan- 
tom. Pośrednictwo wyklu
czone. Oferty pisemne: 
„2723“ PAR, Poznańska 38._____2723-l_
Willę pTęcioizbową, wszel
kie wygody, Mokotów 
sprzedam natychmiast 
Smolna 34 m, 5. 2846-1

Domek jednorodzinny, ska 
nałizowany, wolny pilnie 
sprzedam. Pruszków, Sta- 
lingradzka G m. 4. 2933-1
Domek jednorodzinny pod 
Warszawą kupię. Pośredni
ctwo wykluczone. Zgłosze
nia: tek 606-00. k 1689-B-l 
Domek jednorodzinny dre
wniany w dobrym stanie, 
pod dachówką, do roz
biórki sprzedam. Hudaszek 
Józef — Myślenice, ul, 21 
Stycznia 51, woj. Kraków

_____ ____ k 1584-B-l
Domek jednorodzinny S- 
izbowy na terenie War
szawy wolny, dobry do
jazd, sprzedam bez po
średników. Tel. 4-68-01, g.
10—19._______________2714-1
Domek w Milanówku przy 
kościele trzy pokoje z ku
chnią placti 2000 m kw. 
sprzedam okazyjnie 170 ty
sięcy zł. Poznańska 16 m. 
2. 2928-1
Domki, wille jednorodzin
ne, gospodarstwa. place 
miejskie, podmiejskie sprze 
dam. Nowogrodzka 20—6.

2557-0
Domek — wille jednoro
dzinną na Mokotowie 
sprzedam pilnie. Jerozolim
skie 51—10. 1732-0
Działkę budowlaną, ogro
dzoną, blisko stacji Micha
lin sprzeda właściciel .Tero 
zolimskie 51—10. 1733-0

Samochód „Warszawą" po 
przejechanych 34.000 km. 
snrzedamy. Nowakowscy, 
Sekocin-I.aszczki — (do
jazd autobusem PKS z ul. 
bpaezewskięj), 2697-0
Samochód osobowy „Ci
troen" BT.,-11, stan ideal
ny sprzedam. Ul. Bałuc
kiego 16 (Ffc.kotów). 287(5-1 
Samochód „Hanomag Re
cord" sprzedam. Piękna 
HA m. 15. godz. 15—18.
_____ ___________ _____2882-1
Samochód „Mejeterklasse", 
stan idealny oraz „Jawę" 
250 na szesnastkach, nowa 
sprzedam. Targowa 35-37
m 23. _______  59788-1
Samochód ..Soartak". tele
wizory ..Orion", „Wisła B" 
sprzedam. Kaliska 17 m. 41 

__2754-1
Samochód rowy „Mo
skwicz" zamienia na inny 
starv. Ka7iiń k. Warszawę
— Szlachta._________ 2839-1
Samochód „Opel" (nowe 
onony) snrzedam. Cena 
85.000 zł Zakład Biaphar- 
sko-Snmoehodowy, Be’ "li
ska 10.  2749-0
„SHL‘‘ do remontu tanio 
sprzedam. Tel. 6-98-45, w 
godz. 9—10. 2907-1
Silnik elektryczny nowy 
14 KW-1450 obr.; wały tran- 
smisvjnr średn. 85 mm i 
62 mm, dbi«ość 7,5 m. sprze 
dam. O?ort'r pisemne: 
„2489" PAR, Poznańska 33.

___________  2439-1
Silniki snalinowe 
na ropę, nowe oraz „Sła
wię" po 19 KM snrzedam. 
Grochów, Męcińska 5.
__________________  2071-1
Skuter francuski oraz te
lewizor „Wisła B“ sprze
dam. Pelcowizna. Mary- 
wiłska 3 m. fi (dojazd l 
lub 3 do końca). 2927-1

Działkę budowlaną, 7 mi
nut od stacji EKD, cena 
przystępna, sprzedam. Je
rozolimskie 56 m. 36.
____________________ 24®3iL

Gospodarstwa z zabudowa 
niami, dobra ziemia — 5 
ha, 10 ha, 13 hą, 17 ha, par
cele i inne poleca do sprze 
dąży Biuro l-Iąndlowe, Gru 
dziądz. Solankowa 6, woj. 
bydgoskie. k 1073-B-ł
Gospodarstwo dziesięcio- 
morgowe (dobra ziemia, do 
bry dojazd) kupię. Nowo
grodzka 20—6. 2558-0
Kupię piinie ładny domek- 
willę wzgl, spółdzielczą. 
Dobry dojazd. Nowogrodz
ka 20—6. 1074-0
Kupię domek: 3 pokoje z 
wygodami pod Warszawą, 
względnie mieszkanie spół
dzielcze w Warszawie. 
Szczegółowe oferty: „2849" 
PAR, Poznańska 38. 2849-1

1 hą ziemi przyległej do 
rzeki przy szosie asfalto
wej i drugiej bocznej, 
światło, siła, piętnaście mi 
nut od stacji WDK — 
Okrężna sprzeda właści
ciel: wieś: Opypy 16. Kra
jewski K ,__________ 2485-1
1—2 ha ziemi Ożarów, Bo
rzęcin, Zaborów, Błonie o* 
raz place podmiejskie, bu
dowlane sprzedam. Nowo
grodzka 42 m 1. 831-1

Młode bezdzietne małżeń
stwo poszukuje pokoju su
blokatorskiego niekrępują- 
cego. Warunki bardzo ko
rzystne. Oferty pisemne: 
„2345" PAR. Poznańska 38.
Nauczycielka angielskiego, 
francuskiego, wypłacalna 
poszukuje pokoju przy ro
dzinie. Oferty pisemne: 
„2663" PAR, Poznańska 38.

2663-1
Odstąpię na Sadybie spół
dzielczy pokój z kuchnią, 
wygodami (46 m kw.) w 
stanie surowym, ogródek. 
Tel. 33-14-15, godz. 18—20.2901-1
Odstąpię dwa pokoje, kuch
nia za zwrotem remontu 
(V piętro, centrum). Oferty 
pisemne: „2835“ PAR, Po
znańska 38. 2835-1
Odstąpię pokój w centrum: 
interniście, dermatologowi, 
chirurgowi plastykowi. 
Tel. 8-04-40, 2762-1
Pilnie poszukuję wspólnika 
z gotówką 130.000 zł do pro
wadzenia dochodowego 
przedsiębiorstwa. Oferty pi
semne: „264J“ PAR, Po
znańska 38. 2641-1
Piinie poszukuje w obrębie 
Warszawy pokoju z kuch
nią lub dużego pokoju 
Zwrócę koszty remontu 
lub inne propozycje. Tel. 
32-29-65. 2658-1

L O K A L E

Sprzedam motr'" ” kl AVO 
Sport. Żelazna 95 c.

5058-0
Sprzedam Cheyrolęt oso
bowy rok 1939 stan ideal
ny, 'nowe gumy. radio, 
o krzewmy. Bielany, Pod- 

1'3 rr\ 6 5950-1
Sotefiairi' samochód „Cbe- 
yromt F1etmasfeT,“ stan 
Idealny. Żurawia 28.

59999-0
Snrzedam snmocbód „A- 
dłer-.Tun'or" ?h.Q0O tysięcy 
nowe ogumienie. Grńioeka
83.     50010-1
Sorzedam ..Merced"1*" V- 
170 stan Idealny. „BMW" 
Parcia on silni
ka i pndwnzia. Wi-^-mość;
f --Binkowska 16 Dohr-wń-
clrj. _______SI 04-1
Snrzedam maszynę noń- 
czosznicza 1.3'os (naliczę 
śnmwnneo obchodzenia) 
ów? u-ńpiioię cicktnnczna 
ri„.„m vtmyą. • Nowy ?"'1nł 
fWn ry, 14 2P84-1
Snrzną**rn rrvUlT'9n do SZV-
C'* "damsko Mcn-nom-bowe 
fi m 92. róg Czerni-",-°'v- 
c-rMol 2901.1

r>icGvs7cgo ga
tunku snmpd9'p wytwór
nia: Prasa Grod7feń-kf
43, tel. 8-04-41. 2383-1

Kupię zdecydowanie kolo
nię, okołp 3 ha. dobra zie
mia. zabudowania, ewen
tualnie dom z dużym o gro 
dem owocowym przy ko- 
munikacj i elektrycznej. 
Wyczerpujące oferty pi
semne: „2715" PAR, Poz
nańska 33. 2715-0
Kupię piać budowlany w 
Radości, blisko stacji. O- 
ferty pisemne: „2667“ PAR. 
Poznańska 38. 2667-1
Okazja. Willa trzypokojo
wa murowana, lii) m kw 
powierzchni, blisko War
szawy, sprzeda właściciel 
za 120.000. Al. Ujazdowskie 
39—8, od 16—18. 2573-1
Ośrodek podwarszawski, u 
przemysłowiony; skąńaiizo 
wany 15 ha ziemi pszenno - 
buraczanej, sad siła, świa
tło. Kolonia 7 ha, willa 
skanalizowana, ziemia wa
rzywnicza. 600 drzew owo
cowych. Ośrodek 8 ha. sa
downictwo, stawy rybne, 
park zabytkowy, budynki 
skanalizowane Sorzedam 
Nowogrodzka 42 m. 1

Piać lub kilka placów bu
dowlanych w Ursusie ku
pie od właściciela, Józef 
Lato, Ursus, Żwirki i Wi
gury 6. 2268-1
Place w Brwinowie, Go
łąbkach. Zalesiu Dolnym 
i Wołominie sprzedam
Smolna 34 m. 5.______2847-1
Plac ogrodzony, pomiesz
czenie na warsztat z jed
nym pokojem, sprzedam 
Rembertów, Kr. Jadwigi
15 a._________   2764-1
Plac w Gołąbkach blisko 
stacji 1300 metrów sprze- 
dam Poznańska 16 m. 2.
___________ _____  2929-1
Podkowa Leśna Wschodnia 
— plac 1100 metrów kw. 
zalesiony sr>rze<j» Maniów- 
<?ki, Poznańska 38—15. 15—
18.____    2582-1
Pół willi spółdzłęl.czę.1 (Mo 
kotów) bez pośredników 
sprzedana- Oferty pisemne- 
„3055“ PAR, Poznańska 38

____________3055-0
Przystąpię do. spółdzielni 
budowy domków lednoro- 
dzinm-ch. najchętniej na 
Reskiej Kenie oferty pi
semne: .."136" PAR, Poz
nańska 33 ____ ■ 3136-1
Rprzed-m wille na Saskiej 
Kepie i przy linii otwo
ckie! ę-izbowe, niezamie
szkałe Wiadomość: Saska 
Kępa, ul. Saska 74- U

...  2855-1

Adwokat samotny, mate
rialnie niezależny, poszu
kuje w Warszawie poko
ju niekrępującego w śro
dowisku kulturalnym. Ofor 
ty pisemne: „2873“ PAR, 
Poznańska 38. 2873-0
Centrum Poznania: samo
dzielne trzy pokoje, wygo
dy, telefon, garaż, zamie
nię na podobne lub dwa 
duże pokoje w Warszawie. 
Zgłoszenia: tel. 8-68-73, po 
16. 2362-1
Dwa pokoje z kuchnią, 
komfortowe, nowe budow
nictwo, w Krakowie, za
mienię na podobne w War
szawie. Warunki do omó
wienia. Oferty pisemne: 
„2647“ PAR, Poznańska 38.

2647-1

Pokój, używalność kuchni 
wszelkie wygody, (Mura
nów) zamienię na podobny 
większy lub na inne mie
szkanie samodzielne, do 
płacę. Oferty pisemne: 
2468“ PAR, Poznańska 38.

2468-0
Pokój z kuchnią, werandą 
(około 58 m kw.) na Pra
dze orąz kawalerkę 
Śródmieściu zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią i 
wygodami. Oferty pisemne: 
2679" PAR, Poznańska 38.2679-0

Z powodu ciężkiej choro
by serca, zamienię pokój 
z kuchnią na Mokotowie 
na mieszkanie w okolicy 
Warszawy. Warunek dobry 
dojazd autobusem i blisko 
przystanek. Oferty pisem
ne: „3057“ PAR, Poznań
ska 38. 3057-1

Pokój z kuchnią w nowym 
budownictwie (Grochów II) 
zamienię na większe lub 
takie samo w innej dziel
nicy. Warunki do omówie
nia. Oferty pisemne: „2735" 
PAR, Poznańska 38. 2755-1
Pokój komfortowy w Kra
kowie zamienię na podob
ny w Warszawie. Oferty 
3208, „Prasa", Krąków, Ry
nek 46. k-1685-B-0

Dwa komfortowe pokoje z 
kuchnią, centralnym ogrze
waniem, o powierzchni 65 
m kw. (ul, Wspólna), za
mienię na komfortowy po
kój z kuchnią, centralnym 
ogrzewaniem o powierz
chni 40 m kw., nie wyżej 
2 piętra. Oferty pisemne: 
„2599" PAR, Poznańska 38.

2599-1
Dwa pokoje, kuchnia, ła
zienka, 58 m kw., przy 
placu Zbawiciela — zamie
nię na dwa razy po poko
ju z kuchnią. Oferty pi
semne: „2791“ PAR, Po-
znańska 38.________  2791-1
Inżynier poszukuje pokoju 
w Warszawie lub przy li
nii elektrycznej. Wysokie 
kpmorne. Może być z gó
ry za kilka miesięcy.7 Ofer
ty „194“ PAR, Poznańska 
38. 194-1
Kawalerki poszukuję.
Zwrot kosztów remontu. 
Oferty pisemne: „2553“
PAR, Poznańska 38. 2553-1
Komfortowy pokój z kuch
nią na Pradze II zamienię 
na- podobne w Innej dziel
nicy (Ochota, Śródmieście, 
Muranów). Oferty pisemne: 
„2630" PAR, Poznańska 38.

2630-1
Komfortowe dwa pokoje z 
kuchnią, 60 m kw., Moko
tów, zamienię na dwa sa
modzielne mieszkania po 
pokoju z kuchnią lub po
kój 7. kuchnią i komforto
wą kawalerkę. Oferty pi
semne: „2626" PAR, Po
znańska 38.__________ 2626-1
Komfortowe mieszkanie: 
dwa pokoje, kuchnia, tele
fon. służbowy, wszystkie 
wygody, centrum Łodzi, 
zamienię na podobne w 
Warszawie. Oferty pisem
ne: .2854" PAR, Poznań
ska, 38._____  2354-1
Kraków — zamienię samo
dzielne mieszkanie: dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka 
(obok Wawelu) na podobne 
w Warszawie, nie wyżej II 
piętra, Informacje: War- 
szawa-Żoliborz, Mickiewi
cza 32a m. 2, godz. 17—20.

___ _______2735-0
Kraków! — Garsonierę sa
modzielną, 20 m kw. (gaz, 
klozet, piwnica), zamienię 
na równorzędna w Warsza
wie. Oferty „3332" .„Prasa", 
Kraków, Rynek 46.

k-1686-B-l

Pokój z kuchnią z wszyst
kimi wygodami w blokach 
w Łodzi zamienię na rów
norzędne w Warszawie. 
Wiadomość: Łódź, ul. Li
manowskiego 135 rn. 24.

k-1688-B-l

Zamienię pokój z kuchnią 
z wygodami w centrum 
Częstochowy na podobne 
w Warszawie. Oferty do 
„Życia Częstochowy" Ale
ja 52 pod nr „58618". 58618-1
Zamienię pokój z kuchnią 
i wygodami w Lublinie' 
na podobne w Warszawie. 
Lublin, Lubartowska 50/13. 
— Popielecką. k-1083-B-l.
Zamienię pokój 24 m kw. z 
używalnością kuchni i ła
zienki (Mokotów) i kawa
lerkę z łazienką (Saska Kę
pa) na dwa pokoje z wygo
dami. Oferty pisemne: 
„2618“ PAR, Poznańska 38.

_______ 2613-1
Zamienię samodzielny po
kój, 12 m kw., Aleje Jero
zolimskie na pokój z kuch
nią, dzielnica obojętna. 
Warunki do omówienia. 
Oferty pisemne: „2356"
PAR, Poznańska 38.__2356-1
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią (komfort) bliskie 
Okęcie na pokój z kuchnią 
i kawalerkę w nowym bu
downictwie. Oferty pisem
ne: „2466" PAR, Poznań
ska 3 8 . ___ 2460-1
Zamienię pokój z kuchnią 
w centrum Bydgoszczy na 
pokój z kuchnią lub kawa
lerkę w Warszawie. Oferty 
pisemne: „2631“ PAR, Po
znańska 38. 2631-1
Zamienię trzy pokoje, 
kuchnia (70 m kw ), sło
neczne, taras, wygody, II 
piętro. Praga TI na dwa od
dzielne mieszkania. Oferty 
pisemne: „2583" PAR. Po
znańska 38. 2593-1
Zamienię jednorodzinny 
domek fiński z ogródkiem 
(Ujazdów dolny), na dwa 
pokoje z kuchnią z wygo
dami (do drugiego piętra). 
Oferty pisemne: „2639“
PAR, Poznańska 38. 2639-1
Zamienię pokój 17 m kw., 
słoneczny, używalność ku
chni itd. (zaplecze Nowego 
Światu) na samodzielne 
1-pokoi owe mieszkanie z 
wygodami I—II piętro w
Warszawie. Oferty pisem
ne: ..2551" PAR, Poznań
ska SS. 2551-1

Pokój z kuchnią, komfor
towe (Młynów), zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Oferty pisemne: „3066" 
PAR, Poznańska 38. 3066-1
Pokój samodzielny, II pię
tro, słoneczny, balkon, za
mienię na dwa pokoje (no
we budownictwo). Warun
ki bardzo korzystne. Zgło
szenia 11—17, Rutkowskie
go 37 (sklep krawiecki,
front)._______________ 2802-1
Pokój z kuchnią zamienię 
na dwa pokoje z kuehną. 
Warunki zamiany _ bardzo 
korzystne do omówienia. 
Praga, ul. Strzelecka 6/8— 
30. 2743-f
Pokój z kuchnią, fronto
wy, parterowy, odstąpi 
właściciel w cenie mieszka
nia spółdzielczego. Oferty 
pisemne: „2814" PAR, Po
znańska 38. 2914-1
Pomieszczenie 22 m kw. w 
Śródmieściu nadające się 
na pracownię lub warsztat 
rzemieślniczy zamienię na 
pokój z kuchnią ew. nowo
czesną kawalerkę. Wiado
mość: Tamka 45B m. 27.

59785-1
Posiadam trzy pokoje, I 
piętro, front, ul. Chmielna 
przy Szpitalnej, nadające 
się na handel lub rzemio
sło, Oczekuję propozycji. 
Oferty pisemne: „2660"
PAR. Poznańska 38. 28SS-1
Poszukuję płatnie pokoju 
na okres 5 miesięcy (bez 
zameldowania). Oferty pi
semne: „2717" PAR, Po
znańska 38._________ 27-17-0
Poszukuję pokoju Z kuch
nią, zwrócę koszty remon
tu, ewentualnie dam pokój 
zastępczy. Warunki do o- 
mówienia. Tel. 6-97-48.

2586-1
Poszukuję pokoju subloka
torskiego w Warszawie, 
względnie blisko linii elek
trycznej, lub przejmę u- 
dział mieszkania spółdziel
czego. Oferty pisemne: 
, 2943“ PAR, Poznańska 38.

2343-1

n o t  n e

Agenta do rozprowadza
nia zabąwek poszukuię. 
Tel. 22-09-34. 2885-1
Atrakcyjny wynalazek o- 
patentowany z dziedziny 
samochodowej z komplet
nym oprzyrządowaniem 
sprzedam. Oferty pisemne: 
„2770“ PAR, Poznańska 38.

2770-1
Baranki cukrowe nau
czę produkować oraz sprze 
dam formy. Bródno, Piotra 
Skargi 53A m. 2.

2264-0

Kraków — zamienię super- 
komfortowe dwa pokoje, 
kuchnia, hall, łazienka, 
służbowy, C. O., gaz, win
da, na podobne w Warsza
wie. Oferty pisemne: „2617“ 
PAR. Poznańska 38. 2617-1
Lokalu na warsztat mecha
niczny o powierzchni 60 
m kw. poszukuję. Oferty 
pisemne: „2614“ PAR. Po
znańska 38.   2814-0
Lokalu na mały cichy war
sztat mechaniczny poszu
kuje. Telefon 10-19-47 do 
10 rano, 2734-1
Łódź — ładny pokój 32 m 
kw., w śródmieściu zamie
nić na lokaj w Warszawie, 
nadający sie rm warsztat 
(okol ’ ca Mokotów-Wierzb
no). Warunki do omówie
nia. Oferty pisemne: „2990" 
i a p . Poznańska 38. 2920-0
Mały sk1,3n 7 m kw. zamie
nię na rpały pokój na par
terze. Zchkowske 48 (pra
cownia sukien), Stefania.

2500-1
Małżeństwo (dziennikarze) 
poszukuia pokoju w War
szawie lub pod Warszawą. 
Warunki do omówienia. 
Oferty pisemne: „2581"
PAP. Poznańska 38.__
Mieszką* i e r z1;e r oi zb o we
(Saska Keoa) zamienię na 

mnieisze rnieszk^n^- 
Off>r*ty ' ,.5555
PAP. $A>'lv
Młode bezdzietne małżeń
stwo poszukuje pokoin lub 
mieszkania. Warunki ko 
■Z’ rsine do omówienia "Lei

Poszukuję pokoju w War
szawie za zwrotem kosztu 
remontu. Wiadomość oi. 
pisemne nr „1336" PAR, 
Poznańska 33. 1936-1
Poznań — samodzielne mie
szkanie pokój z kuchnią, 
łazienką, służbowy, telefon, 
zamienię na kawalerkę w 
Warszawie. Oferty pisem
ne: „2700" PAR, Poznań
ska 38. __________" '00-0
Przejmę udział mieszkania 
spółdzielczego w budowie 
(dwa pokoje z kuchnią) z 
terminem wykończenia do 
września br. Oferty pisem
ne: „2751“ PAR, Poznań
ska 30. 275L-1

Warszav.rn.Prt P ^ £ łs^ R'e- Tel‘ 2i^ 4' n

Babik Zofia zgubiła prze
pustkę Nr 629 wydaną 
przez ZWLE, im. Róży
Luksemburg.________ 2868-1
Dam gotówkę oraz współ
pracę, oczekuję propozy
cji. Oferty pisemne: „2820" 
PAR, Poznańska 38.

2620-1
Dam wkład 60.000 zł. Ofer
ty pisemne: „2805“ PAR, 
Poznańska 38. 2805-1
Dam wkład 50.000 zł., przy
stąpię do soiidnej spółki, 
najchętniej, rzemiosło O- 
ferty pisemne: „2669" PAR
Poznańska 38. __ 2669-1
Do gospodarstwa 20-hekta- 
rowego blisko Warszawy 
poszukuję wspólniczki — 
celem założenia hodowli. 
Mieszkanie wolne. Oferty 
pisemne: „2842" PAR. Po
znańska 38.   2842-1
Elementy ścienne: pustaki 
„Alfa" 12-cegło\ve, bloczki 
i pustaki 4 i 2-ceglnwe no 
cenach państwowych sprze 
daje Zespół Nr 6, Warsza
wa (Grochów), ul. Podskar
bińska 36.___________ 2634-1
Farbujemy garderobę, ma
teriały, wełnę. płaszcze 
skórzene, ekspresem che
micznie pierzemy pelisy, 
kożuchy, garderobę, dywa
ny: „Barwa". Jerozolim
skie 53 w podwórzu. 5019-0 
Fachowa naprawa wszel
kich typó-w domowych ma 
szjrn dziewiarskich, Hoża 
1A, warsztat mechaniczny,
Czesław Kopik.__ 2980-3
Firanki piękne, ręczne — 
Pracownia, Marszałkowska 
60 m. 42, Ii podwórze.

933-t
Farbiarnia Parowa, pral
nia chemiczna, Z. Kochel- 
ski, Siiska 47, kantor — 
Nowy Świat 66, przyjmuje 
pranię: na sucho, mokro, 
oraz do farby od punktów 
usługowych (na U'agę).

2JC2-0
Garaże składane wykopu
je na zamówienia warsz
tat. Piastów, Dąbrowskie
go 4. 5657-1
Kopeć Franciszek zamiesz
kały Stegny 15, zgubił le
gitymację służbową MSW.

W
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OPERA (Nowogrodzka 49): Halka 
g. 19.

8ATENEUM (u! St. Jaracza 20) 
Świętoszek, g. 19.

DRAMATYCZNY (Pałac Kultury) 
Kabaret „Koń“ . g 19

DRAMATYCZNY (sala prób) An
tygona, g 20

KAMERALNY (Foksal 18): Trzeci 
dzwonek, g. 19.

KLASYCZNY (Pałac Kultury) 
Książę i żebrak, g. 15.30; Celestyna 
g. 19.KOMEDIA (Krak. Przed. 21-23). 
Jajko, g 20

LUDOWY (Szwedzka 2-4): Wielki 
człowiek do małych interesów, g 
19.LUDOWY (Czackiego 15/17): Lek
komyślna siostra, g. 19.30.

NARODOWY (pl. Teatralny): 
„Niezwykły koncert" (Teatr Obraz- 
cowa), g. 20.

POLSKI (Karasia 2): Maria Stuart 
g. 19.
^POWSZECHNY (Zamojskiego 20): 
Wojna i pokój, g. 19.

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8) 
Umówiony dzień, g. 19.

TEATR SENSACJI (Pałac Kultu
ry) Samobójstwo doskonałe, g 
19.30.

WSPÓŁCZESNY (Mokotowska 13) 
Pastorałka, g. 19.

ŻYDOWSKI (Królewska 13): Ku
nę Letni, g. 19 15

de
OPERETKA (Puławska 39): Księż

niczka Czardasza, g. 19.
KOMEDIA (Smrpecka 6): Daj bu

zi Kate, g 19
BUFFO (Konopnickiej 6): Żarty 

na stół, g. 19.15.
SYRENA (Litewska 3): Bez de

wiz g. 17.
♦LALKA (Pałac Kultury): O du

chu gór i śląskiej dziewczynie, 
g. 17.

GUI.TWER (Różana 16): Złoty 
kluczyk, g. 17.

$STUDENCKI TEATR SATYRY
KÓW (Świerczewskiego 76): Krzy
sztof Kolumb, g. 20.

Sprawa Mauriziusa (od lat 18) MU 
RANÓW (pl. Dzierżyńskiego) g.
9.30, 10.30, 11.45, 12.45, 14.15, 16.15,
17.15, 18.30, 19.30, 20.45, PALLADIUM 
(Kniewskiego 7) g. 8.30, 10.30, 12.30, 
PB AHA (Jagiellońska 28) g. 9.30,
10.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30.

Kochanek lady Chatterley (od lat
18) OLSZTYN (Włochy) g. 16, 18, 20.

Wt-OSKIE:
Futro nurkowe (od lat 16) PELI-

kan (Giiarska 2) g. 17, 19, 1 MAJ 
(Podskar'bińska 4) g. 9.30, 11.30. 13.45, 
16, 18.15, 20.30.

Lekkorluch (od lat 14) — STOLI
CA (Narbutta 50) g. io, 12, 14, 16,
18, 20.

Płaszcz — WIEDZA (Pałac Kul
tury) g. 15, 17.39 i 20.

Karuzela Neapolitańska — SPUT
NIK (Koszykowa .82) g. 17 i 19.30 

Ludzie i kapraie (od łst 13) — 
CZYN (Rembertów) g. 16, 18, 20.

ROŻNE:

Festiwal Festiwali Filmowych
Kino Moskwa, godz. 16, 18.30

21
Dziś: .Noworoczna ofiara"—

. chiński (napisy polskie).

POLSKIE;

Pętla (od lat 16) — SYRENA (In
żynierska 4) g. 10, 12, 14, 16, 18, 20, 
TĘCZA (Suzina 7) g. 10, 12, 14, 16, 
16, 20.

Eroica (od lat 18) — CZAJKA 
(Czerniakowska 73-79) g. 17.30 i 20.

Warszawska premiera (od lat 7) -- 
METRO (Marszałkowska) g. 17, 19.

Irena do domu (od lat 7) DAR 
(Jelonki) g. 16, 18, 20.

R A D Z IE C K IE :

Don Kichot (od lat 12) — SLĄSK
(Żurawia 3-5-7), g. 9, U, 13, 15. 17. 19 

Moja córka (od lat 12) — USTRO- 
ńie (Płudy) g. '17, 19.

Sługa dwóch panów — (od lat 7) 
SOKÓŁ, (panii .m  g. 14.

Dziadek raśsan — MOSKWA (Pu
ławska 19) g. 10, 12, 14.

F R A N C U S K IE :

Pamiętnik mjr Thompsona (fran
cusko-angielski (od lat 14) LOTNIK 
(Powstańców 1) g. 17, 19.

Edward i Karolina (od lat 16) 
ZDROWIE (Miodowa 15) g. 16.30 i
18.30, ENERGETYK (Wybrz. Koś
ciuszkowskie) g. 16, .18, 20.

Zatrzymać wóz H-432301 — POD 
KOPUŁĄ (ginach PKPG), g. 16, 18, 
20.

Miałem siedem córek (od lat 18) 
SKARB (Traugutta 5) g. 16.30, 10.30,
20.30, SOKÓŁ (Paca 42) g. IG, 18, 20, 
POLONIA (Marszałkowska 58) g. 10, 
12, 14, 16, 10, 20, POWIŚLE (Kątna) 
g. 18.

Kochanek o północy (od lat 18) 
MAZOWSZE (Kasprzaka 30-36) g. 
14. 16, 18, 20, OCHOTA (Grójecka 
65) g. 10, 12, 14, 18, 20.

Przed pot pcm (od lat 18) WRZOS 
(Anin) g. 17, 19.30.

Ulica złoczyńców (od lat 18) FRE
GATA (Skolimów) g. 17, 19.

03/15 — NRF — SALA KONGRE
SOWA (Pałac Kultury) — 3 serie, 
g. 17.Trzej panowie na śniegu — ko
media austriacka (od łat 12): AL
BATROS (Stalingradżka 10) g. 14.20. 
16.20. 18.30, 20.30. OPIA (I\Towowiej- 
ska 26b) g. 17 ł 19.15, KULTURA 
(Krak. Przedm. 21-23) g. 18, 18,
STRAŻAK (Płudy) g. 18.

Wierny mąż — angielski — ME
WA (Stalingradzka 10) g. 14, 16, 18, 
20.

Igraszki z diabłem — czeski — 
(od lat 16) SZPAK (Palenica) g. 16,
18, 20.

Lissy — REDUTA (Wolska 159) g. 
17 i 19.

Urlop w Wenecji — USA (od lat 
12) DROPS (Zamojskiego 26) g. 16, 
18, 20.

Proszę ostrzej — CSR — AVIA 
(Siedlecka 47) g. 17.30 i 19.30.

Ciemna rzeka — argentyński (od 
lat 16) — HYBRYDY (Mokotowska 
48) g. 15, 17, 19, 21.

Dzień gniewu — duński (od lat 
16) KLUB (Wyzwolenia 3-5) g. 20.

Dziewczęta z Imenhoff — NRF 
(od lat 7) MŁODA GWARDIA (Pa
łac Kultury) g. 10, 12, 14, 16, g. 17.30 
i 19.30 z występami artystycznymi, 
PRZYJAŹŃ (Pałac Kultury) g. 11,
13, 15, 17 g. 18.30 i 20.20 z 'występami 
artystycznymi.

Noc w Wenecji — austriacki (od 
lat 14), W—Z (Leszno 19) g. 10, 12,
14.

P O R A N K I
Taniec cygański — MURANÓW 

(pl. Dzierżyńskiego) g. 9.30.

ANDRZEJ WRÓBLEWSKI (1927-J 
1857, -  Zachęta pl. Małachowskie
go

STANISŁAW KRZYSZTAŁOW4 
SKI — Zachęta pl. Małacnowskiego.

WŁOD/.JM1EKZ ZAKRZEWSKI — 
Zachęta pl. Małachowskiego.

JOZEF MŁYNARSKI -  cykl „Po
wstanie Warszawskie" — foyer Tea
tru Narodowego.

JAN LEBFNSZTEJN — Galeria 
Sztuki na MDM.

TADEUSZ (T\D£) MAKOWSKI — 
salon „Nowej Kultury" (Królewska 
13) g. 12 otwarcie wystawy.

A MAJEWSKI I K. WIŚNIA l< 
(Krrkówł -  Salon Młodej Plastyki 
(Sm. Ina 40).

TADEUSZ ŁAPIŃSKI — Klub Ję
zyków Obcych.

HENRYK WtCłNSKI — Galeria 
Sztuki Nowoczesnej Klubu Krzy
wego Koia (Rynek Starego Mia
sta 2).

WYSTAWA RYSUNKÓW DZIECI 
JAPOŃSKICH — Klub MPiK (No
wy Świr" 15-17).

WYST. * A ZABYTKÓW RĘKO
PIŚMIENNYCH — Muzeum Histo
ryczne (Synek Starego Miasta).

CZTE RDZ ESTOLEC1E REWOLU
CJI PAŹDZIERNIKOWEJ — Mu
zeum Lenina.

Stała Wystawa Muzeum Adama 
Mickiewicza czynna (oprócz ponie- 
dz'aików) od 10 do 16, w niedziele 
l święta od 10 do 17, w czw-srtki 
od 10 do 18.

u A m o

KONCERTY

FILHARMONIA NARODOWA (Ja
sna 5) g. 19.30 Koncert kamera)ny 
poświęcony twórczości A. MALAW
SKIEGO.

RECITAL FORTEPIANOWY 
PIANISTY WĘGIERSKIEGO 

PETER FRANKLA
O godz. 19 w Sali Zamku Ostrog- 

skich odbędzie się Recital Forte
pianowy w wykonaniu znakomite
go pianisty węgierskiego PETER 
FRANKLA, laureata I nagrody 
Międzynarodowego Konkursu Mąr- 
guerite Long — Jacques Thibaud v.’ 
Paryżu, 1057. W programie utwory 
Chopina i Schumanna.

Bilety do nabycia w Kasach Or
bisu Bracka 16 oraz w Sekretaria
cie Tl PC, Okólnik 1.

$  O D C Z F IT ,
j s m MMAMA.
Klub Dyskusyjny „Czytelnika" 

„STO KWIATÓW" zaprasza na ko
lejny wtorek literacki „Nowej Kul
tury".

Dziś o godz. 18 w kawiarni „Czy
telnika", ul. Wiejską 12a, odbędzie 
się wieczór autorski PAWŁA 
HERTZA. Wstęp za zaproszeniami, 
które otrzymać można — od po
niedziałku — w kawiarni „Czytel
nika".

w ystAw y
f £ l

WYSTAWA SZTUKI SYRYJ
SKIEJ (Pałac Kultury).

WACŁAW TARANCZEWSKI — 
Muzeum Narodowe.

na dzień 18 lutego 1853 r. 
(wtorek).

Na fali 1322 m.
Progr. dnia: 8.15 11.50 Wiad.: 5 00 

P.60 7.00 8.00 12.04 15 00 19.00 21.00
23.00.

5.00 — 8.15 Transm. pr. II 8 20 
Muz. 8.35 Muz. i aktuain. 9.00 Przer
wa 12.10 Aud. dla wsi 12.20 „Ludo
we zespoły regionalne" 12.35 ..Ma
tysiakowie" 13.65 Muz. 13.45 Pieśni
14.00 Aud szkolna 14.20 „Z melodią 
i piosenką przez świat" 15.10 Tań
ca symf. 15.30 Muz. .16.60 Z życia 
Z w. Radzieckiego 16.30 Aud. dla dra 
żynowych 17.00 Radiowy kurs nau
ki jęz. rosyjskiego 17.15 Muz. 17.30 
Taniec i piosenka 13.00 Rep. liter
18.20 Radio1;'y poradnik językowy 
18.30 Fel. muzyczny 19.05 Muz. tan.
19.20 „Ostatnią wiadomości słucho
we" 21.26 Wiad. sport. 21.30 Muz.
21.50 Pięć minut o wychowaniu 21.55 
Listy z Ameryki Osmańczyka 2210 
Muz. tan. 22.27 Muz.

Na fali 367 m.
Progr. dnia: 6.40 15.05 Wiad.: 5.00 

0.09 7.00 8.00 8.30 12.04 16.00 18 30 20.00
23.50.

5.06 Muz. 5.30 Rozmaitości roln.
5.50 Gimn. 6.10 Muz. 6.35 Kai rad.
fi 45 Muz. 7.10 Skrzynka poszukiwa
nia rodzin 7.15 Muz. 7.45 Błękitna 
sztafeta 8.15 Muz. U..). 8.36 Muz.
9.00 Aud szk. dla ki. X 9.30 Muz. 
9.40 Aud. dla przedszkoli 10.CO Ra
diowy kurs nauki jęz. angielskiego 
10 15 Muz. 11.00 „Książki, które na 
Was czekają" 11.30 Śpiewamy pieś
ni i piosenki 12.10 Aud. dla wsi 12.20 
Przerwa 15.10 „Ludowe zespoły re
gionalne" 15.30 Aud. dla dzieci 16.C5 
Utw. skrzypc. 16.20 Muz. 16.50 Pora
dy praktyczne 17.00 Muz. tan. 17.40 
Na warsz. fali 18.05 Muz. 13.35 Muz. 
i aktuain. 19.09 „Zamknij ostatnie 
dni" 19.30 „Ze świata operetki" 20.2? 
Kronika sport. 20.50 Muz. 21 10 ,.C 
czym pisze prasa literacka" 21.2t 
„Ostatki taneczne" 22.20 Radiowa 
spóidz. satyryczna 22.40 Muz. tan.

Szczegółowy program audycji za
mieszcza tygodnik „Radio i Sv.dat".

Polskie Radio zasirzegą sobie mo
żliwość zmian w progrąmie.

Radiostacją Harcerska nadaje 
program na fali 44 metry o godz. 
7 rano i od 14 do 19 co godzinę. 
W programie: Harcerskie Echo 
Sportowe — Wiadomości, Jak przy
gotowują się do letniego sezonu 
harcerze w Milanówku, Mistrzowie 
czwórboju lekkoatletycznego „Świa
ta Młodych", Uczymy się zabawy 
na śniegu, Zagadka sportowa.

DYŻURY SZPIUl I
Interna — Świerczewskiego 67, 

Oczki C, ai. Wojska Polsk. 25. Chir. 
ogólna — Świerczewskiego 67. Ćho- 
cimska 5, Solec 93. Chir. urazowa
— Solec 93. Chir. szczękowa — 
Oczki G. Chir. dziecięca — Koper
nika 43. Położn.-ginekcl. — Staryn- 
kiewicza 3, Świerczewskiego 67, Ka 
sprzaka 17, Karowa 2. Okulistyka
— Kasprzaka 17. Laryngologia — 
Oczki 6 (dorośli), Kopernika 43 
(dzieci). Urologia — Oczki 6. Am
bulatorium chiriirgiczno - urazowe 
dziecięce czynne w godz. 14—20, ul. 
Chłodna 8-12.

Przejmę udział mieszk 
spółdzielczego I lub 2 
Rojowego Warszawa--*;. j ■ - m ?
ga, ul. Wrzesinska 2 m, 8- -2861-1 Kupno i sj

Korespondencję w obcych j 
językach w przedsiębior- i 
stwie poprowadzę. Przyj- i 
me lekcje, tłumaczenia, i

Kurzawiński Krzysztof zgu 
bił leg. nr 516 Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej^
Mam do wydzierżawienia 
ogrodnictwo warzywnicze 
Warszawa — Wilanów. O- 
ferty pisemne: „2637" PAR 
Poznańska 33. 2637-1
Modystka wydzierżawi u- 
prswnienia, ofiaruje współ 
pracę. Oferty pisemne: 
. 2733" PAR, Poznańska 38.

___________ _______2793-1
Odstąpię 50 proc. udziału 

Gazo- 
Ofer- 
PAR 

2801-1 
szcze-

2924-

Samotna, pracująca, poszu
kuje pokoju w Warszawie 
lub okolicy. Warunki do 
omówienia. Oferty pisem
ne: „2850" PAR, Poznań
ska 38. 2550-1

sprzedaż używa
nych zegarków, budzików i 
części zegarmistrzowskich 
Mokotów, Sandomierska £.3 
przy ul. Rakowieckiej.

1491-0

Samotna, pracująca poszu
kuje pokoju samodzielnego 
lub przy rodzinie, w zamian 
da utrzymanie starszej oso
bie, lub inne propozycje. 
Oferty pisemne: ,,27£9" 
PAR, Poznańska 38. 2789-1
Samotna poszukuje pokoju 
niekrępującego, najchęt
niej na Kole lub okolicy. 
Oferty pisemne: ,,2302"
PAR, Poznańska 38. 2392-1 
Samotny, pracujący, poszu
kuje pomieszczenia przy 
rodzinie. Korzystne warun
ki do omówienia. Oferty 
pisemne: „2030“ PAR, Po
znańska 33. 2850-1

trni-R 909̂  Og_15.
Młody Inżynier n» stano
wisku r)0*zi’ku1ę ruinie pO- 
ł- r t i u  p t i l - l r ł l r o t o n - k i ^ ^ o  V  
'"■•ArijrdpfMu lub na hl skim
M okotowie (ewers+ufhnie
-wrót kosztów’ remęsrtu'' 
Oferty pisemne: „2980" 
PAR, Poznańska 38.  ̂ t.190-1

Spółdzielcze nowoczesne w 
śródmieściu, pokój z kuch
nia, zamienię na spółdziel
cze większe, do drugie?-) 
piętra, w śródmieściu.
Oferty pisemne: „2355"
PAR, Poznańska 38. 2355-1
spółdzielcze rozkładowe, 
2—3 pokoje, kuchnia, ła
zienka, zamieszkałe kupię, 
posiadam dwa ładne loka
le ■ zamienne w centrum. 
Oferty szczegółowe: „2706“ 
PAR. Poznańską 33. 2706-0

Ki

Student (lat 27) poszukuje 
niekrępującego pomieszcze- 
nią. Oferty pisemne: „2547“ 
PAR, Poznańską 38. 2547-1

REDAKCJA: Warszaw:
ul Marszałkowska 3 5 Cen 
trata 8824J 2. 3 tel. Red. 
naczelny 418-57. Sekreta
riat 892-41. O-r.lał miejski t 
red. nocna 892-42 Wydanie 
prowincjonalne 413-59 ko- 
resp 80-526. Dział łaoznośę; 
i czytelnikami przmmn jr- 
■ nie resaru ów w dni po
wszednie w godz, od 9 de 
16.

OGŁOSZENIA przyjmuu 
Pows7.eeitn3 Aa Reklam' 
ul. Poznańska 38.

ADMINISTRACJA: War
s z ą w skip W v (1 a w n i c t w o F r a 
sowę RS W ..Prasa” ul 
Foksa! 16, Tel 6-46-39 
6-46-21. Zamówienia i przeć 
płaty na prenumeratę przy 
mulą wszystkie ur?ed> 
pocztowe oraz listonosze 
Prenumerata miesięczna 
wynosi 14 zł. Cena p<>ie- 
dyńczego egzemplarza wv 
nosi 50 gr — t dodatkiem 
ilustrowanym 70 gr. Pre
numeratę naszego pisma 
na zagranicę przwlmuif 
PKWZ .Ruch” Warszawa 
ii. Wlicza 46 -  tel 86-481 
Konto PKO -  1-6 1000? 4

Warszawa
A 23

Wytwórni Wód 
wych w Warszawie, 
ty pisemne: „2801“ 
Poznańska 38.
Pana, który nabył 
niaka 11 lutego (Puławska 
26, tel. 431-63) prosimy o 
skomunikowanie się.

59777-1
Posiadam w Warszawie 
przy bocznicy kolejowej 
plac uzbrojony, ogrodzony, 
z szopą i uruchomioną wy
twórnią prefabrykatów. O- 
czekuję propozycji. Ofer
ty pisemne: „2603“ PAR,
Poznańska 3 3 . ____2603-1
Posiadam 50.000 zł., przy
stąpi® do spółki, ewentu
alnie inne poważne propo
zycje. Oferty pisemne:
, 2656“ PAR, Poznańska 38.

__  265fi-l_
Poszukuję wspólnika z go
tówką CO tys złotych i 
współpracą do przedsię
biorstwa czynnego branży 
chemicznej. Zbyt produk
cji z surowców nieregla- 
mentowych zapewniony. 
Oferty pisemne: „2925" 
PAR, Poznańska 38.

_  2925-1̂
Poszukuję samotnej ogro
dniczki celem wspólnego 
wzięcia dzierżawy. Oferty 
pisemne: ..2657" PAR, Po
znańska 38. 2657-1
Poszukuję Doktora Sikor
skiego byłego więźnia z 
Obozu Mielęcin. Doktora 
Kolskiego byłego więźnia 
w Włocławku. Panowie są 
proszeni o podanie swych 
adresów d!a Krakał Tade
usza. Polanica Zdrój, ul. 
Zakopiańska Nr 12—w spra 
wie niecierpiącej zwłoki.

251-1
Peszę kuje dzierżawy pra
cowni cukierniczej lub 
przystąpię do spółki 
Miejscowość obojętna. O- 
ferty pisemne: „2ĆC8" PAR 
Poznańską 3S. 2663-1

Przystąpię do poważnej 
spółki z wkładem 300.003 zł. 
Oferly pisemne: „2813“
PAR, Poznańska 23. 
Samochód osobowy Fiat 
600 zamienię na Warszawę 
lub przyjmę inne propozy
cje. Lib&wska 4, boczna
Włościańskiej K. Elbę.__
Samochód „Citroen BL-ll" 
sprzedam. Raszyn - Młyn, 
Al. Krakowska 34 m 2 od 
godz. 16, Żebrowski.

59767-1
Skradziono w grudniu 1957 
roku pozwolenie na han
del na Bazarze Różyckie
go. Końska Ma~ia, Praga, 
Brzeska 13 m. 34.

_____________2S06-1_
Skradziono w m-cu paź
dzierniku 1857 roku zezwo
lenie na handel na BazaYze 
Różyckiego, wydane Ja
błońskiej Stanisławie, zam. 
Brzeska 13—167.

___ ____ 2810-1
Unieważnia się nieczatkę 
„Pracownia Cukiernicza 
R. M. Zdrojewski, Warsza
wa, Miedziana 10".

______________ 2309-1
Unieważnia się zagubioną 
pieczątkę „Wielobranżowa 
Spółdzielnia Inwalidów 
Imieniem Obrońców Poko
ju w Kałuszynie Kiosk Nr 
8 w Dembe Wielkie".
* 59926-B-l

Zdolny inżynier rolnictwa 
przyjmie wsoółpracę w 
handlu artykułami rolny
mi, prowadzenie gospodar
stwa, przedstawicielstwa w 
stolicy lub inną pracę w 
dowolnych godzinach, po
siada telefon. Oferty pise
mne: „2642" PAR, Poznań- 
Ska 38._____________ 2642-1
Zgubiono 10.II br. piecząt
kę „Warsztat Tokarsko- 
Slusarski, Władysław Cie
cierski, ul. Chłodna 5". 
Nagroda za zwrot.

2595-1
Zgubiono legitymację służ 
bową, wydaną przez Aka
demię Medyczną w Lubli
nie na nazwisko Dr Zofia 
Wykowska. 2841-1
Zgubiono legitymacje człon 
kowską Związku Niewido
mych na nazwisko Lew
czuk Antoni. Zwrot: pl. 
Trzech Krzyży 4, PJSO.

2769-1
21 stycznia zaginął trzy
miesięczny szczeniak mie
szaniec ratlerka. Grzybow
ska 11 m. 18. 20S8-1

ŁCH.URSKtE

Uwaga! Zainteresowanym 
uruchomię odlewnię pre
cyzyjnego odlewnictwa, 
metoda „tracony wosk", 
przeszkolę pracowników 
Oferty' pisemne: „2711"
PĄK, Poznańska 33.

2711-0
Warsztaty szklarskie (pro
dukcja luster, szlifowanie) 
wy d r i crt a wię, nrz vj m ę
wspólnika, ewentualnie in
ne prepozycie. Oferty Pi
semne; ,,3568" PAR, Po
znańska 38. 2568-1
We Wiochach zginęła su
czka pekińczyk (13 lat) od
prowadzić za nagrodą. Wio 
chy. Zachodnia 11. 2995-1
Wspólnika do piekarni z 
gotówka około 50,000 zł bar 
rlzo pilnie poszukuię. O- 
ferty pisemne: „2622" PAP. 
Poznańska 38 2622—1
Wykonuje wszelkie robo
ty wchodzące w zakres 
karoseryjno - samochodo
wy. Warsztat Samochodo
wy, Litewska 4, Barb!’ r=ki

2705-1

Badanie serca elektrokar
biograficznie Swiaiłolecz- 
nietwo — Elektrokoaguia- 
cja Masaże. Marszałkowska
J>2. __________ _____ 53550-1
Badanie elektrokardiogra
ficzne seica Praga —' Ja-

Doktorzy Zofia Feliks Rost 
newscy specjaliści: Kos
metyki. skóry, wenerycz
nych. płciowych, rzęsistki. 
Mokotowska 51 60357-0
Dr Schoenman specjalista: 
płciowe (zaburzenia), we
neryczne od 17—20, Saska 
Kępa, Francuska 3.

___ __
Dr med. Wojciechowski — 
specjalista wenerycznych, 
skórnych, płciowych — 
Świerczewskiego 53 m. < 
(róg Jagiellońskiej) 14—19.

2012-0

Dr Zalewski specjalista:
seksualnych, wenerycz
nych, skórnych. Nowy 
Świat 22. godz. 16—18. 245-0

giellońska 22 1051-n
iarlarue seica elektrokar
diograficzne, wyjazdy z 
aparatem do chorych Hożs 
57 parter (przy Marszał
kowskiej) godz 10—13. IS
IS ____  __________ 60359-0
Dr Gutowski Leopold — 
skórne, weneryczne. No
wogrodzka 6, godz. 11-13.

1141-0
Dr Hauswirt — specjali
sta skóry, włosów, płcio
wych, wenerycznych. Pu
ławska 41, 17 30 — 20.

_______________  526-0
Dr Kofler specjalista skór 
nvch. wenerycznych, płcio
wych Kniewskiego 3 (?.lo
tni godz. 17—19. 56253-0
Dr Krajewski — wenery
czne, skóry. Nowogrodzka 
44 godz. 15—19. 1493-0

Dr Zawadzka, skórne —
weneryczne. Kredytowa 
2/4, poniedziałki, środy, 
piątki, 17—18._________ 046-0
Dr ZiirakowsHI. Żurakow- 
ska-iiataj specjaliści: se
ksualnych, moczopłcio- 
wych, wenerycznych, skór 
nych, włosów Krucza 47a 
(przy Jerozolimskich).

________ _____  262-0
„Ewa“  Gabinet Nowoczes
nej Kosmetyki upiększa, 
odmładza, leczy choroby 
skóry, włosów, usuwa de
fekty cery (system zagra
niczny) tel. 8-83-89, Mar- 
szałkowska 33. 2913-1
Gabinet Leczniczo - Ko
smetyczny' usuwa ognie, 
myszki, plamy, piegi, bli
zny, liszaje, zastarzały trą
dzik, brodawki, kurza j ki, 
żyłki, tatuaż, nadmierne o- 
włosienie (sposobem uno
wocześnionym), zapobiega 
wypadaniu włosów. Wszel
kie oszpecenia skóry, le
czy chirurg plastyk. Czyn
ny od 8 rano, Wiejska 2 4 
m. 16, parter (stary budy
nek). 2130-0

Dr Mechorowski specjali
sta: skórnych, płciowych, 
wenerycznych. 16—18. Je
rozolimskie 49. 5S680-0

Prywatna Przychodnia Le
karzy Specjalistów, Mar- 
szałkpwska 62, tel. 8-39-26, 
Przyjmują lekarze wszyst
kich specjalności: chirurg** 
plastyczna, kosmetyczne — 
zabiegi — elektrokoaeuTa. 
eia 59549-f
Te!, 8-35-35 ..Eskulap", ze
spół lekarzy specjalistów 
(ehoioby wewnętrzne, dzle 
eięce, laryngologiczne) za
łatwia szybko, codziennie, 
wizyty domowe na zgło
szenia telefoniczne w 
godz. S 23. Ś0817-P
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Warszawski handel wychodzi Z impasu Ostatki -  inaczej i tak samo
Żadna chyba dziedzina na

szego życia nie wywołuje cią
gle jeszcze tylu skarg i narze
kań, co handel. Stykamy się z 
nim na co dzień, bo codziennie 
przecież trzeba kupić pieczy
wo, mleko, mięso. I nie ma 
prawie dnia, żeby nie popsuła 
nam humoru tu skrzywiona 
mina nieuprzejmej ekspedient
ki, tam niefachowa obsługa w 
sklepie, gdzie indziej długie 
kolejki, wybrakowany towar, 
czy bochenek chleba, który 
niesiemy pod pachą bez opa
kowania, a w domu przekonu
jemy się, że ma zakalec. Nie
rzadko psuje nam krew nie
uczciwość i drobne kanty 
spx-zedawców, a od czasu do 
czasu dowiadujemy się z prasy 
o dużych nadużyciach i milio
nowych mankach.

Nic więc dziwnego, że przywy
kliśmy dopatrywać się w naszym 
handlu samych złych stron i częs
to przesłaniają nam one korzystne 
zmiany, które bądź co bądź w tej 
dziedzinie zachodzą.

Jest—summa summarum—chyba 
bezsporne, że w ubiegłym roku 
warszawski handel dokonał wiel
kiego kroku naprzód. Weryfika
cja pracowników usunęła z han
dlu element najbardziej szkodli
wy — ludzi nieuczciwych i man- 
kowiczów. Pomyślano nareszcie o 
doszkalaniu ekspedientów, o pod
niesieniu fachowości obsługi.

Orbisowskie wycieczki 
na Targi w  Lipsku

We wtorek, 13 bm. rano w 
>,Orbisie" — w Hotelu Euro
pejskim przy Krakowskim 
Przedmieściu — rozpoczyna się 
sprzedaż kart uczestnictwa na 
wycieczki do Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej na 
Międzynarodowe Targi Wiosen
ne w Lipsku.

„Orbis" organizuje dwie 4- 
dniowe wycieczki. Wyjazdy z 
Warszawy 1 i 7 marca; prze
jazdy i noclegi w Lipsku w wa
gonach sypialnych. Koszt ucze
stnictwa: wagonem I klasy 
2920 zł, wagonem II klasy — 
2785 zł. Ilość miejisc ograniczo
na. Sprzedaż — według kolej
ności zgłoszeń, (dr).

Czy szpital żoliborski
otrzyma nowy lokal?

O wyjątkowo trudnych warun
kach, w jakich pracuje jedyny 
szpital na Żoliborzu, pisaliśmy 
już wielokrotnie. Jak dalece 
warunki te, sprzeczne są z naj
bardziej podstawowymi, wyma
ganiami bhp świadczy chociaż
by fakt', że inspekcja pracy 
CRZZ nakazała zamknięcie 
szpitala do czasu wprowadze
nia najkonieczniejszych zmian.

Obecnie istnieje możliwość prze 
niesienia szpitala do znacznie od
powiedniejszego lokalu -r- dotych
czasowych koszar wojskowych 
przy ul. Daniłowskiego 2. Budy
nek ten wymaga stosunkowo nie
wielkiej adaptacji, a jest obecnie 
wykorzystany tylko w nieznacz
nym stopniu. W najbliższych 
dniach komisja partyjno-rządowa 
na wniosek Prezydium Stół. Ra
dy Narodowej zadecyduje, czy 
mieszkańcy Żoliborza będą mieć 
wreszcie szpital z prawdziwego 
zdarzenia, (a.d.)

F F F
Radzimy dziś obejrzeć piękny, 

barwny film chiński pt. „Noworo
czna ofiara “ — opowieść o życiu 
chińskiej chłopki, której losu „na
wet bogowie odmienić nie mogą“. 
Film ten na festiwalu w Karlowch 
Yarach otrzyma! Nagrodę Specjal
ną Jury. Opracowany w w e r s j i  
P o l s k i e j .

zepałtefM/um

PONIÓSŁ &MIERC pod kolami sa
mochodu na ui. Lazurowej Marian 
Kozłowski (zam. w Łaszewie, Kolo
nia — w pow. Pruszków). Zwłoki 
zabitego przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej przy ul. Oczki. 
Kierowca po wypadku zbiegł. Do
chodzenie prowadzi Komenda Ru
chu Milicji Stołecznej, (w)

POD KOŁA SAMOCHODU wpadł 
na ul. KobieLskiej 7-letni Wojciech 
Korkosa (zam. na tej samej ulicy 
pod nr 54). Potrąconego opatrzył le
karz Pogotowia Ratunkowego, (w) 

PO POTRĄCENIU przechodnia 
Stefana Geremka (zam. przy ul. 
Skaryszewskiej 15 m. 10), samochód 
H-79302, kierowany przez Z. Wilka 
(zam. przy ul. Targowej 84) — jak 
twierdzi milicja z Komendy Ruchu 
— pojechał dalej i nie udzielił po
mocy potrąconemu. Milicja odszu
kała kierowcę i zatrzymała go w 
celu wyjaśnienia wypadku, (w) 

WSTRZĄSU MÓZGU doznała 52- 
letnia Leokadia Gi-sing (zam. przy 
pi. Inwalidów 4-6-8 m. 43), która po
trącona została przez samochód na 
ul. Słowackiego. Kobietę przewie
ziono do szpitala przy ul. Oczki 6.

PRZECHODZĄC PRZEZ JEZD
NIĘ na ul. Jagiellońskiej została 
potrącona przez samochód Stefania 
Grandowska lat 77 zam. w Przemy
ślu. Staruszkę, która doznała zła
mania nogi, przewieziono do szpita
la przy ul. Jotejki. (głs)

Niewątpliwie poprawiło się 
również zaopatrzenie — weź
my chociażby tak ważne arty
kuły, jak wędliny i mięso. Od 
kilku miesięcy nie odczuwa
my już praktycznie braków w 
tej dziedzinie, szczególnie jeśli 
idzie o wędliny. Z mięsem jest 
o tyle gorzej, że mimo zwięk
szonego zaopatrzenia, wciąż 
karmimy się nieśmiertelną wie
przowiną i wzdychamy do wo
łowiny i cielęciny. Ale pamię
tamy przecież nie tak dawne 
czasy, kiedy krążyły uzasad
nione, niestety, dowcipy o „na
gich hakach". Polepszyło się 
— chociaż nie jest jeszcze do
skonałe — zaopatrzenie w ar
tykuły pierwszej potrzeby, jak 
pieczywo, nabiał. Dostaliśmy 
w ub. roku większe ilości ar
tykułów importowanych i w 
każdej niemal dziedzinie han
del może pochwalić się coraz 
większymi wskaźnikami obro
tów.

WIĘCEJ TOWARU — 
WIĘKSZE OBROTY

Oddajmy głos cyfrom, które 
na konferencji prasowej podał 
kierowrnik Stołecznego Zarzą
du Handlu, dyr. Hoffman:

Plan obrotów detalu na 1957 rok 
wykonano w Warszawie w 104,1 
proc. (w Polsce — w 102 proc.). 
Największymi obrotami poszczy
cić się może przedsiębiorstwo Tar 
gowiska i Hale — wykonało plan 
w 127,1 proc. Jednak, pomimo 
dobrych wyników, 9 z 61 war
szawskich przedsiębiorstw han
dlowych miało jeszcze planowa
ne straty. W tym roku strat się 
nie" planuje — wszystkie przedsię 
biorstwa będą musiały przynieść 
zysk.

Opracowany przez St. Zarzad 
Handlu plan obrotów na rok bie
żący zakłada 8,3 proc. wzrostu w 
stosunku do wykonania w roku 
1957. Większe obroty oznaczają, 
oczywiście, w praktyce więcej to
warów dla warszawskiego klien
ta. Skąd je brać? Nasz handel 
będzie się musiał trochę nad tym 
pogłowić, ma bowiem na razie 
pokrycie w masie towarowej na

W  ŚRODĘ
W ieczór

Poezji Obozowej
Byłe więźniarki Obozu 

w Ravensbruck organizują 
spotkanie klubowo - to
warzyskie,, poświęcone po
ezji obozowej, na które za
praszają Koleżanki i Przy
jaciół.

Spotkanie odbędzie się 
w Salonie Księgarza — 
Rynek Starego Miasta 24, 
I piętro — w środę, i9 
bm. o godz. 18.

90 proc. planowanych obrotów (w
artykułach spożywczych). Resztę 
towarów, za sumę 1,5 miliarda 
złotych zdobyć będzie trzeba ze 
źródeł zdecentralizowanych. 
Stołeczny Zarząd Handlu nie 

zasypia jednak gruszek w po
piele i wywalczył dla warsza
wiaków na I kwartał atrakcyj
ne towary za 60 milionów zło
tych, nie objęte rozdzielnikiem. 
Dostaniemy dzięki temu dodat
kowo:

800 ton mięsa, 18 ton sardynek,
7.5 tony kakao, 1,5 tony kawy 
Nesca, 8 ton herbaty angielskiej, 
8 ton dżemu mandarynkowego,
7.5 tony daktyli, 60 ton koncentra 
tu pomidorowego, 150 tys. me
trów tkanin Bawełnianych, 130 tys. 
metrów tkanin jedwabnych, mo
torowery, motocykle i rowery.

PIERWSZE KROKI 
ZROBIONE

A więc -— więcej towarów 
na warszawski rynek — to 
pierwszy cel, jaki postawił so
bie gospodarz stołecznego han
dlu. Drugi jest nie mniej waż
ny — ułatwienie życia kliento
wi. Niby to żadna nowość — 
mówi się o tym nie od dzisiaj. 
Ale dzisiaj chodzi o to, żeby 
robić to nie drogą ośmieszo
nych już konkursów uprzejmo
ści, które niewiele przyniosły 
konkretnych efektów (chociaż i 
one mogą być na swój sposób 
pożyteczne), ale przede wszyst
kim przez rzetelne szkolenie 
personelu, podniesienie kultu
ry handlu i zwiększenie usług. 
Sposobów jest wiele — zmniej
szenie kolejek w sklepach dzię
ki wprowadzeniu sprzedaży na 
zamówienie i dostawy do do
mów, otwarcie nowych skle
pów samoobsługowych, stoso
wanie lepszych opakowań.

Pierwsze kroki zostały już zro
bione. W tej chwili 86 sklepów 
WSS i MHD sprzedaje mleko 
przez cały dzień, a do końca mie
siąca ilość tych sklepów podwoi 
się. Szczególnie potrzebują ich ta
kie dzielnice jak Ochota i Praga 
Północ. Korzyść jest obopólna — 
klienci mogą kupić mleko o każ
dej porze, a w sklepach, prowa
dzących całodzienną sprzedaż, o- 
broty wzrosły o 10—20 proc.
Od dwóch lat warszawski 

handel głowi się, jak uspraw
nić zaopatrzenie w pieczywo. 
Dwa sklepy — przy ul. Fran
cuskiej i Ogrodowej dostarcza
ją pieczywo na zamówienie do 
domów. Dopłata wynosi 10 
proc. Eksperyment lepiej po
wiódł się przy ul. Francuskiej. 
Dziennie sklep ten dostarcza 
pieczywa za 350—400 zł.

Od niedawna również 55 war
szawskich sklepów spożywczych, 
w tym 15 z nabiałem i pieczywem, 
prowadzi sprzedaż na zamówie
nie. Jak każda nowość, idzie to 
jeszcze opornie, ale należy spo
dziewać się, te klienci przekona
ją się do tej nowej formy sprze
daży, która ma na celu zmniej
szenie kolejek, zdecydowanie na
tomiast chwyciła sprzedaż na za
mówienie — w Delikatesach, któ
re ten rodzaj obsługi klienta 
wprowadziły nieco wcześniej. Do-

Wielki dzień Filharmonii Narodowe!

Witold Maicużyński
G
rzy

RA MAŁCUŻYŃSKIEGO 
pocieszyć może tych, któ- 
w powszechnej dziś na 

świecie tendencji do „usporto
wienia" pianistyki upatrują 
znamię jakichś istotnych prze
mian stylu wykonawczego, a co 
za tym idzie jego upadku. Mie
liśmy możność jeszcze raz u- 
twierdzić się w przekonaniu, 
że nie wszystko polega na wy
ścigu temp i licytacji technicz
nej. Pianista, który jest zara
zem prawdziwym -artystą to 
człowiek, który wybrał tylko 
takie a nie inne środki do wy
rażania swej artystycznej o- 
sobowości, do komunikowania 
ludziom tego, co ma do powie
dzenia.

Słuchając w wykonaniu Mał- 
cużyńskiego i Orkiestry F. N. 
pod dyrekcją Bohdana Wodicz- 
ki III Koncertu d-moll Rach
maninowa nie mogliśmy oprzeć 
się wrażeniu, że dzieło jest 
tylko pryzmatem, przez który 
oglądamy człowieka. Utwór 
piętrzył się jak żelbetonowa 
konstrukcja, która bez kokie
terii i z całą surowością, przy 
pierwszym spojrzeniu ujawnia 
swe punkty węzłowe i spoje
nia. Małcużyński konstruuje 
swą koncepcję — buduje szcze
gółowo i pracowicie przemyś
laną piramidę, która ma swe 
podstawy i swój wierzchołek. 
Owa wewnętrzna dyscyplina 

, każe podporządkować artyście 
ogólnej koncepcji wykonawczej 
swój olbrzymi temperament 
pianistyczny, każe trzymać w 
karbach typ ekspresji, z dala 
od jakiegokolwiek zabarwienia 
sentymentalnego.

Cechy te wystąpiły szczegól
nie wyraźnie w muzyce takiej 
jak Rachmaninowa, a ich ze
wnętrznym objawem były wy-

Ś t  p

Henryk Stępniak
pracownik Centralnego Zarządu Przemysłu Maszyn Rolniczych 
w W-wie zmarł nagle w dniu 13 lutego 1958 r., przeżywszy lat 56 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmentarzu bródnowskim na
stąpi w dniu 18 lutego o godz. 11.50. W Zmarłym tracimy dobrego 
pracownika, prawego człowieka i drogiego kolegę.

Pracownicy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Maszyn Rolniczych

3270-1

M

jątkowa oszczędność pedaliza- 
cji, powściągliwość dźwiękowa 
we fragmentach lirycznych, 
kantylenowych, wreszcie nie
zwykła konkretność i jędrność 
brzmienia w technice akordo
wej. Owo połączenie muzyki 
Rachmaninowa w niesłowiań
ską interpretację dało rezulta
ty pasjonujące, zbliżyło do nas 
tę muzykę.

AŁCUŻYNSKI należy do 
wykonawców — współ

twórców, którzy wciąż wery
fikują dla nas spuściznę mu
zyczną, dla których kompozy
cja jest tylko sumą propozy
cji, podlegających lub nie pod
legających akceptacji, i adapta
cji do właściwości psychiki 
człowieka współczesnego. Cze
kamy z niecierpliwością na re
cital Małcużyńskiego, który po
zwoli nam na pełniejsze sfor
mułowanie naszych wrażeń z 
zetknięcia się z jego sztuką od
twórczą.

Ostatni koncert symfoniczny 
był wydarzeniem i w innej 
jeszcze płaszczyźnie, przynosząc 
obok Passacagalii c-moll Jana 
Sebastiana Bacha w opracowa
niu O. Respighiego i „Nobi- 
lissima Visione“ P. Hindemitha 
prawykonanie „Hungarii" Ar
tura Malawskiego — ostatniej 
spośród kompozycji zmarłego 
niedawno jednego z najwybit
niejszych współczesnych kom
pozytorów polskich.

WL. MALINOWSKI

stawy do domów cieszą się już 
mniejszym powodzeniem.

W 1958 roku powstanie w stoli
cy 10 nowych sklepów samoob
sługowych, z tego 5 w lokalach 
nowego budownictwa. W marcu 
ma być otwarty duży, dobrze zao
patrzony sklep samoobsługowy 
naprzeciwko CDT. Sklepy samo
obsługowe będą paczkowały swo
je towary takie, jak jaja, twaróg 
itd., co usprawni sprzedaż.
I jeszcze jedna, ważna dla 

wszystkich klientów wiado
mość. Począwszy od dzisiejsze
go dnia, wszystkie sklepy mają 
obowiązek pakowania pieczy
wa — chleba w papier, a bu
łek w torby!

Wiele usług i ułatwień dla 
klienta wprowadził również 
stołeczny kolos handlowy — 
Centralny Dom Towarowy. 
M. in. dostawę towarów do do
mów, spawalnię uszkodzonych 
wyrobów z mas plastycznych, 
usługi fotograficzne, poradnic
two szycia w domu, naprawę 
wiecznych piór, punkt kra
wiecki. W tym roku CDT za
mierza prowadzić naprawę ar
tykułów sprzętu domowego, 
radia i telewizorów, klinikę la
lek, naprawę galanterii skórza
nej, cerownię odzieży, przecho
walnię paczek, czyszczenie obu
wia i drobne usługi samocho
dowe. (pias)

O NAWET LEPIEJ niż w 
* Paryżu. Ten bal przypomina 

karnawał nicejski — powiedział 
nam na balu Gałganiarzy je
den z francuskich dyplomatów. 
Być może, w powiedzeniu tym 
była pewna doza przysłowio
wej, galijskiej uprzejmości. 
W każdym razie, tradycja do
brych gałganiarskich balów, 
organizowanych przez studen
tów ASP, została podtrzymana.

Ściągnęła ona blisko tysięczny 
tłumek. W kalejdoskopie masek, 
szmatek i rozmaitych postaci zu
pełnie nie z tej ziemi, spotkać moż
na było ludzi, słynnych ze świet
nego pióra, palety, lub też — co 
tu nie najmniejszą miało wagę — 
przedniego konceptu. Leopold Tyr
mand, jak zwykle, przebrał się w 
słoneczne okulary, zaś sprawozdaw
cy Telewizji przywdzieli służbowe 
smokingi. Przybył także Adolf Ru
dnicki (w towarzystwie jednej z 
naszych doskonałych aktorek). Na
wet dyplomaci z placówek zagra
nicznych akredytowani w War
szawie uznali widać, że tu bawić się 
będą lepiej, aniżeli na balach ofi
cjalnych. Dziedziniec gimn. Bato
rego na Myśliwieckiej wyglądał tej 
nocy jak parking przed Bristolem.

Pani w wytwornej „suknl-wo- 
rek“ , pan we fraku. Ona siedzi tu 
z miną widza na zabawnym spek
taklu, on bez przerwy manewruje 
..kieszonkową" kamerą. Och, o ileż 
lepiej bawią się tutaj ci drudzy: 
studentki w prawdziwych parcia
nych workach z napisem — „Kup 
kota w worku"; dziewczyna, która 
zamiast tropikalnego kapelusza ma 
na głowie olbrzymią przykrywkę do

Czyż serce kata nie stopniej* 
przy tej, pełnej temperamentu 

Murzynce?

Zaimprowizowany dyrektor zaimprowizowanego cyrku

Gwałtowny s p a M  temperatury

Slizgatuica, powolne MFO 
i zakorkowane autobusy

Po raz chyba setny wyszło 
na jaw ubóstwo taboru, jakim 
rozporządza nasze MPO. Na 
pierwsze alarmy autobusów i 
trolejbusów — po gwałtownym 
spadku temperatury ok. godz. 
16, wysłano na trasę ponad 20 
piaskarek — wszystkie jakim: 
r oap onziąd z a ,prz edi s: ębOo.rstwo.

Niewiele .jednak mir żna by
ło poradzić przy szybko po
stępującej gołoledzi. Miejskie 
trasy powinny być w takich 
przypadkach posypane pia
skiem jak najprędzej. Tym-

Przejazd śmierci 
na ul. Radzymińskiej
W dniu 15 bm. o godz. 4 

min. 17 rano, pracownicy dru
karni „Życia Warszawy", wra
cając z pracy samochodem 
służbowym zastali przejazd ko
lejowy, przy ul. Radzymiń
skiej nie zamknięty, ani też 
zabezpieczony przez kolejarzy. 
W tym czasie pociąg jechał z 
Białegostoku na przyćmionych 
światłach. Parkany zasłaniają
ce pole widzenia uniemożliwi
ły kierowcy orientację. Tylko 
dzięki przytomności kierowcy i 
przysłowiowemu „lutowi szczę
ścia", jadący samochodem uni
knęli śmiertelnej katastrofy. 
Czy wolno zostawić przejazd 
nie zabezpieczony? Co na to 
PKP? Kto jest odpowiedzialny 
za ludzi, którzy pełnią służbę 
na przejeździe przy ul. Radzy
mińskiej?

P. D.
(Nazwiska i adresy 
znane Redakcji)

czasem nawet przy du
żym wysiłku 1 pośpiechu o- 
becny tabor MPO potrzebuje 
na posypanie tylko tras au
tobusowych co najmniej 5 go
dzin. Jazda więc była bardzo 
ciężka, autobusy i trolej
busy ślizgały się i często nie 
mogły ruszyć z przystanku. 
Ais, na szczęście, obeszło się 
jakoś bez poważniejszych za
kłóceń i wypadków.
Przy okazji warto wspom

nieć o żalach przedsiębiorstw 
kcimiuinika cy j n y oh pod adresem 
Al i ej ok i eg o Pr z eds i ębi or st w a
Konserw a cjii Dróg. Nie spieszy 
się ono z naprawą jezdni, tak, 
że w pracach tych wyręcza je 
często pogotowie MPA. Przed
siębiorstwo Autobusowe mu
siało np. w ub. sobotę rano 
naprawić we ■własnym zakre
sie wielką wyrwę w zapadnię
tej jezdni na rogu ul. Duch- 
niokiej i Przasnyskiej. W prze
ciwnym razie groziłoby unie
ruchomienie linii „122".

A oto niepełny bil-ans auto
busowych korków:

Ponad 100 autobusów MPA 
zostało unieruchomionych na 
mieście wskutek poniedział
kowej zamieci i ślizgawicy. 
Wiele autobusóv,r, kursują
cych Krakowskim Przedmie
ściem, stworzyło zator mię
dzy ulicami Traugutta i Ka
rową, tarasując całą jezdnię.

Na ul. Francuskiej stanęło 
10 autobusów linii „117 
które nie mogły pokonać po
krytego lodem małego wznie
sienia obok Ronda Waszyng
tona.

Na linii „118", „111“ i wie
lu innych nastąpiły liczne 
poważne zakłócenia ruchu. 
Doszło nawet do kraksy au
tobusu „111", który wpadł do 
rowu przy ul. Żwirki i Wi 
gury. (t. gł.)

U Filmowcóio —  wytwornie i trochę sztywno...
garnków, a na piersiach dwa dur
szlaki; ktoś przebrany za pastę da 
zębów z napisem — „Zw róć zużj tą 
tubą"; albo Pierrot, branka z hare
mu ozy sputnik.

D ł u g o  b ł ą d z il iś m y  po
oświetlonych gazowymi latar

kami uliczkach Targówka, za
nim udało się nam odnaleźć 
pogrążony w ciszy Dom Kul 
tury przy ul. Kołowej.

Tutejsza zabawa odbywała się 
w gronie niewielkim, a to — 
jak się okazało — przez dzia
łanie prawa konkurencji. 15 
plakatów, reklamujących tę za
bawę zostało zerwanych. Przy
szli więc tylko ci namówieni 
„indywidualnie" i bawili się 
na przemian — bardzo wesoło, 
kiedy grała orkiestra o skrom
nej nazwie „Colorado" i bar
dzo smutno, kiedy przy poza
lewanych stolikach ciągnęli z 
„musztardówek" cieńkusza pod 
zwodniczym tytułem „Tur".

W sąsiedztwie, w szkole nr 29 
przy ul. Osztniańskiej, gra orkie
stra wojskowa. Rodzice wytańco- 
wują tu fundusze na „studniów
kę" dla swoich pociech. Rohią to 
zresztą z dużą dla siebie przyjem
nością i bezalkoholowo.

%
\ TERAZ COS w zupełnie od- 

miennym nastroju. Liceum 
Bibliotekarskie przy ul. Koszy
kowej. Białe bluzeczki, pierwsze 
nieśmiałe dekolty. Tańczą tu 
jednak tak, że  Henio Meloman, 
zwany w Warszawie królem 
rockbi rollu, na pewno nie 
miałby im nic do zarzucenia.
Jakże cenny to przywilej 
„studniówek", że za uczestników 
myślą o bufecie ich troskliwe 
mamusie. Na tej studniówce 
stoły uginały się od smakoły
ków. Wszyscy zdają tu sobie 
sprawę, że ta ostatkowa za
bawa jest początkiem jakiegoś 
przedmaturalnego finiszu. Ale 
już wyobrażają sobie zapewne 
jak wesoło bawić się będą po 
maturze, może na zabawach 
uczelnianych.

Zrzedłaby im pewno mina, 
gdyby widzieli ostatkowy bal 
w SGPiS. Bawiło się tu wie4u 
studentów zagranicznych, stu
diujących na naszych uczel
niach — z Meksyku, Brazylii,
ZSRR, Albanii, Korei.

Kolega Kim Czan-Szen, Koreań
czyk, studiujący na Wydziale Bu
downictwa Lądowego PW bardzo 
długo wzdragał sią powiedzieć 
nam cokolwiek na temat zabawy.
Wreszcie oglądnie stwierdził, że 
jest ona bardzo mila. Niestety, to 
stwierdzenie przypisać należało li 
tylko uprzejmości, właściwej na
rodowi naszego rozmówcy...
Blisko godziną musieliśmy cze

kać, ażeby usłyszeć orkiestrą Leo
polda Hermana i zobaczyć wirują
ce pary. W tym czasie po sali snu
ły sią niewesołe postaci, próbują
ce sią niekiedy rozpaczliwie zakrę
cić przy dźwiękach śpiewanej chó
rem piosenki. To, co zawierał 
bufet, jeden ze studentów określił 
trafnie, a lapidarnie; „pasze bez- 
treściwe".
D ANI W „SUKNI - WOREK"
*■ i pana z „kieszonkową" ka
merą na tym balu nie było.
Właśnie wysiadali oni z auta, 
kiedy wchodziliśmy do Pałacu 
Kultury na Bal Filmowców.
Rzeczywiście, to było otoczenie 
bardzo dla nich odpowiednie.
Wiele wytwornych toalet, wie
le twarzy znanych ze sceny i 
ekranu. Sporo pań przyszło tu 
w nadziei zrobienia kariery 
filmowej (konkurs „Szukamy

Arab żałował, że u gałganiarzy 
nie odnalazł wielbłąda

Eiewacyjny taniec
Zbudowana ją trzy lata temu. 1 

od tego czasu trwają starania o o~ 
tynkowanie budsmku. Każda zima 
jest bowiem dla szkoły okresem u- 
trapień i niekończących się prze
ziębień uczniów i nauczycieli. W 
lipcu ub. r. została ta sprawa roz
strzygnięta i już, już — miały się 
rozpocząć prace. W ostatniej jed
nak chwili przedsiębiorstwo kamie 
niarskie z ul. Grzybowskiej, które
mu zlecono tynkowanie gmachu — 
odmówiło wykonania robót.

I znów przyszła zima, potem wia
domo przyjdzie wiosna I lato. Nikt 
natomiast nadal nie wie, kiedy na 
ul. Wiktorską 99 przyjdzie powoła
ne przedsiębiorstwo, by wykonać 
elewację. (kj)

ORTOGRAFIA W PKS
Jeżdżę dość często auto

busem PKS i stale mnie 
dziwi uwaga wymalowana 
na skrzynce zaraz za miej
scem dla konduktora, 
brzmi ona „Siadanie w 
zbronione". Tym dziwniej
sza jest ta ortografia, że 
nad miejscem dla kierow
cy wisi emaliowana ta
bliczka z napisem prawi
dłowym „Rozmowy z kie
rowcą są wzbronione". Czy 
PKS nie mogłoby zsyn
chronizować pisowni na je
dnolitą i prawidłową? IK.

UWAGA!
Ale tylko dla Elektrowni 

w Rembertowie, do której 
należy osiedle Marki. W 
osiedlu tym przy ul. Swier 
czewskiego przed domem 
Nr 45 „stoi" (ale tylko na 
słowo) siup trakcji elek
trycznej, o który nikt się

WMWWIŁy i
nie troszczy, że któregoś 
pięknego dnia może się 
przewrócić i spowodować 
poważny wypadek wraz z 
porażeniem. Czyżby słu
py, na których wiszą ka
ble elektryczne, uiegały 
wymianie dopiero po nie
szczęśliwym wypadku?

(M. Go.)

MUR, KTÓRY ZGINĄŁ
Był i nie ma go... Prze

padł razem z czarnym fu
terkiem, białym krawatem 
i białymi łapkami. A wła
ściciel czarnego kota imie
niem „Mur", który zawo
dowo trudni się pisaniem 
(właściciel — nie kot!) mo
że pracować tylko przy

wtórze mruczenia „Mura". 
Toteż bardzo prosi o wia
domość (za nagrodą), gdzie 
sią podział jego przyja
ciel, czarny „Mur". Adres: 
ul. J. Dąbrowskiego 69 m. 
9, tel. 4-28-32.

PODZIĘKOWANIE
W imieniu dużego Jerzy- 

ka chcę złożyć podziękowa 
nie szoferowi taksówki nr 
boczny 1522. W sobotę 15 
bm. pomógł on chłopcu, 
który w szkole złamał no
gę, dotrzeć do Pogotowia, 
kiedy to w dwu ambulato
riach nie przyjęto pacjen
ta. Troskliwy kierowca 
przenosił chorego i opie
kował sią nim jak ojciec.

Mały Józio.

RATUJCIE NUTRIE!
Od kilku dni na rzeczce 

Jeziorce pod Konstanci
nem pojawiły się nutrie. 
Podobno uciekły z fermy 
w Skolimowie. Zwierzęta 
pływają po rzece i z uf
ności; wychodzą na brzeg. 
Niestety, nasza młodzież, 
a nawet i starsi urządzają 
polowania na bezbronne 
stworzenia. Znam wypa
dek, że młodzi myśliwi 
wyprobowują na nich cel
ność swych strzałów, inni 
znów obmyślają pułapki i 
wnyki. Czy rzeczywiście 
nikogo ich los nie obcho
dzi i czy nie ma sposobu 
na zabezpieczenie cennych 
zwierzątek przed kłuso
wnictwem? IK

PIESKIE KŁOPOTY
Saska Kępa stała się o- 

statnio wybranym miejs
cem spotkań chyba wszyst
kich bezpańskich p s ó w . Nie

byłoby w tym nic złego, 
tylko że psy nabrały ma
nier chuligańskich, ataku
ją przechodniów.

Jest obawa, że któryś ze 
zdenerwowanych przechod 
niów może kopnąć lub ki
jem uderzyć takiego pies
ka. Póki czas należy się 
nimi zaopiekować.

WDZIĘCZNOŚĆ
Młodzież płci słabej z li

ceów musi nosić, nie bar
dzo twarzowe berety z 
czerwoną wypustką. Okru
tne zarządzenie Minister
stwa Oświaty. Niestety, 
nasz przemysł nie szyje 
takich beretów, można do
stać, ale bez wypustki.

Martwi to dyrektorów 
szkół, młode damy jednak 
są pełne wdzięczności dla 
tych, którzy zapominają o 
beretach z czerwoną wy- 
pustkł-

Piertosze kontakty Marsjan z 
Ziemia na <ni. Wiwat era mię

dzyplanetarna!
nowych gwiazd ekranu"). Dla 
wielu z nich był to bal zawie
dzionych nadziei. Nie zawiedli 
się natomiast ci, którzy przy
szli tu posłuchać Skarżanki 1 
Fijewskiego, świetnych „Melo
manów" i Praskiej Orkiestry 
Radia i Telewizji.

Atmosfera była, rzec można, 
zeroekranowa, jeśli wziąć po ; 
uwagę, że nakręcony na tym 
balu film, wyświetlono tu po 
raz pierwszy (nad ranem).*Hotel robotniczy Budowla
nych przy ul. Ogrodowej. ZBM- 
Muranów urządzi! tu zabawę 
składkową. 60-złotowy wkh 
zapewnił łaknącym jadła i n 
poju tzw. zaspokojenie potrzeb. 
Amatorska orkiestra skrzypków 
i akordeonistów zaspokoiła za
potrzebowania artystyczno-ta
neczne.

Nad ranem wracamy do Gałga
niarzy. Snobów jest tu już mniej, 
natomiast gałganiarze — ciągle w 
komplecie. Jest tu jeszcze Lord 
Gallux w pięknych frakowych sno- 
dniach i fraku z konopnego wor
ka. Jest Charlie Chaplin z lasecz
ką. Są dziewczęta, które przyszły 
tu bez partnerów i do ostatniej 
chwili bawiły się znakomicie. Wszy* 
cy już trochę zmęczeni i odurze
ni chcą te ostatki wytańczyć do 
ostatka.

Ale, cóż w tej nocy ostatniego? 
Tradycyjnej nazwy nie wolno ro
zumieć zbyt dosłownie.

Pani w „sukni-worek" i pan ł  
„kieszonkową" kamerą nadal ba
wić się będą w wiecznej obserwa
cji. Inni — dla wywołania błogie
go nastroju pić będą z musztardó
wek wino „Tur".

A chłopak z dziewczyną, którzy 
nad ranem Agrykola wracali do 
domu, znów będą zatrzymywać się 
co kilkadziesiąt kroków. W tych 
samych miejscach, co tej nocy.

(er-akz)
Fot. Władysław Piotrowski

P.S. Sobotnie szaleństwa, to 
były „przedostatki". Dopiero 
dzisiaj ostatki. O godz. 24 — 
do widzenia, karnawale!


